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K U R J E R  W I L E Ń S K I
■IEZA LEŹN Y  DZIENNIK IEMOKRATYCZNY

Trzecia kieska Włochów
pod Aduą " p

BERLIN. (Lat). Niemiet-kii* biurn in 
formacyjne timnosi z, Addis Abeby. ie  w e 
dług otrzymanych tam meldunków « 
frontu północnego miasta Adua i Adi­
grat zostały dziś po niezwykle zaciętych  
walkaeh odebrane przesz wojska abisyń  
skie.

Ze sprawozdania z pola w alki wy ni 
ka, i e  oddziały abisyńskie zaskoczyły  
W łochów , którzy zajęci byli umacnia­
niem sw ych pozyeyj. Duch oddziałów a- 
bisyńskieh jest jakoby znakomity,, Przy 
wódey nie m ogli powstrzymać swych  
żołnierzy, którzy rwali sic do ataków.

PARYŻ. (Pat). Specjalni wysłannicy  
pism francuskich z terenu wojny wiosko  
abisyńskh j podają w dniu dzisiejszy m 
wiadomości o  ruzpoezetej kontro! enzy 
w ie abisyiiskiej.

W ojownicy abisyńsey w ciągu ubieg 
tej nocy mieli odzyskać m iasto Adigrat 
Wielu W łochów zostało zabitych. Abi- 
syńezyey, nie cjieąc zwracać uwagi prze 
dnieli straży włoskich, podeszli pod mia 
sto zupełnie nago. P o  dokonaniu wypa  
du wojow nicy abisyńsey w ycofali się z 
A d ig r a iu .

W u j s k a  l ia s a  S e j n  m a  m ia ły  h  t a r g n ą ć  
do m ia s t a  A d u a  k u  p r z e r a ż e n i u  W ło­
chów zaskoczonych we śnie W edług in

* S

Z;,jecie Atluy nie było dla an n j i  włos­
kiej strategiczną koniecznością. Miast*, 
me zajmuje dominującej pozycji, j. zt
ciwnie, otaczają go ze wszystkich stron 
dzikie góry, które trzeba wpierw całko­
wicie opanować, aby moc. poc/.iW się bez-

... ... /dób* tei Adui. Ale ta zdo-p iC C /n M Il W / u o n y
becz była potrzebna Mussoliniemu dla 
J  m a z a n i a  k l ę s k i ,  poniesionej 
przez Włochow pod tern nnaslem  dwu
.  r , „ r , i e . « l a » r z a  k lęski Z roku  1«9«. k i .

<lv arm ja Ren liarntieri z ,.s ia ta  k o .u p .et  

n ie  przez E ijo p ó w  zn iszczon a .

Niechże jednak nikt nie sądzi, że dziś 
po 40 tu Ialacli, Włosi rzeczywiście „dy 
szeli zem stą“ spowodu tej klę-T. że to 
narodowi wh -kieniu owe jej ..zmazanie 
ty ło  bezwzględnie potrzebne. Przed 12 tu 
laty nie kto inny jak Włochy (już faszy 
stowskie) napierałv się o przyjęcie Abi- 
synji do Ligi Narodów, a delegat Włoch 
w Genewie prawił komplementy „szła 
chętnemu narodowi et jopskiemu". W 
d zien n ik a ch  oglądamy obecnie t o togi ai <ę 
negusa obok króla Em m anuela na m ane­
wrach wto.kich z roku 1925 go.

Hasło „pomszczenia klęski pod Aduą 
jest potrzebne nie narodowi włoskieinu- 
lecz Mussoliniermi dla uzasadnienia jego 
polityki i wyprą w v abisyńskie j. Włos1 
nic okazywali wobec planów swego w o­
dza szczególnego zapału. Trzeba więc by ­
ło znaleźć środek dla p  o d e k s c y t o w a- 
t n a  i c h  u c z u ć  n a r o d o w y c h  
stale zresztą trzym anych przez Mussoli 
niego w napięciu.

6-go października zagrzmiały fanfary 
w całych Włoszech. Adua zdobyta. Pom 
szczona krew  potomków daw nych Rzy 
mian, wyrżniętych w roku 1896 przez

nych pogłosek toczy się obecnie walka 
na białą broń u wejścia do Adui. Dwie 
armjc abisyńskie zbliżają się ponadto do 
granicy Sudanu, aby przedostać sic  do 
Erytrei. Taktyka Abisyńczyków nic pozo 
stawia żadnych wątpliwości, pragną oni 
zdezorganizować oddziały włoskie usta 
wiczni mi wypadami.

Korespondent ,,Paris-Soir“' donosi, zc 
pud Aksum toczą s ic  niezwykłe ożyw io  
ne wałki.

W Addis Abcbie od dziś zaprow adzo 
no cenzurę wiadomości z placu boju. 
Lcnzura jest wykonywana przez ofice­
rów belgijskich. Korespondentom pisir: 
i agencyj pozwolono wysyłać depesze, 
nieprz kraezająoe 100 słów.

Cudzoziemcy w dalszym ciągu opi 
szczają Addis Abebę. kierując się  do fo n  
buti. Ewakuacja ta odbywa się w tem ­
pie przyśpieszonem wobee zamiaru zni 
szczenią tej, jedynej w Abisynii, kolei że 
laznej przez samych Abisyńczyków

RZYM. (Pat). Reuter donosi, że poza 
potwierdzeniem wiadom ości o  usiłow a­
niu w o j s k  a b Ł s y ń s k if t i  p r z e d o s t a n i a  się  
do E r y t r e i  p o d  O m a g h e r i ,  b r a k  d z i s ia j  
w s z e l k i c h  w i a d o m o ś c i  o  d z i a ła n ia c h  w o
j e n n y e h .

czarnych Etjopów! Wojska włoskie, 
wkraczając do Adui przywiozły ze sobą 
gotowy pomnik dla uczczenia poległych 
wówczas rodaków-. 11 Duce zapowiedział 
swój przylot na tę uroczystość która 
miała być nowym bodźcem do dalszych 
zwycięstw- włoskich

Nagli obraz się zmienia. Czarni poł 
dzicy, lecz chrześcijańscy wojownicy et 
jopsęy,.(trudno ich nazwać żołnierzami J 
jakimiś niedającym się wyobraził a ta ­
kiem nocnym wyrzucają Włochów z A- 
fhii i Adigratu W yposażona w-e wszyst 
kie najnowocześniejsze środki wojenne 
ą n n ja  nie zdołała naw et 3-ch dni u trzy­
mać zdobyczy w swoich rękach. Depesze1, 
które tę wiadomość dziś przyniosły są 
dość wiarogodne ho pochodzą z poważ­
nych źródeł. Musiały one wywołać pow ­
szechne zdumienie.

Tu nie idzie o m a l e r j a l n e  straty 
włoskie, ani o t r w a ł o ś ć  sukcesu et­
iopskiego. Prawdopodobnie sami zwycię­
scy po udanym  napadzie wycofali się 
ponownie z obu miast, nie będąc naw-el w 
stanie zabrać ze sobą zdobytego mafe rja- 
łu wojennego. W ażnem  jest p s y c h  o 1 o- 
g i c z n e zna< zenie tego epizodu. Jest on 
bardzo ciężkim ciosem dla p r e s t i ż u  
włoskiego, dla tejże dum y narodowej, w 
unię której rzekomo wyprawa została 
podjęta F a k t  t r z e c i e j  klęski włoskiej 
pod Aduą, nie da się łatwo wymazać z 
kart współczesnej historji i ze świado­
mości tych, którzy nią dotknięci zostali.

Ze „stanowiska wojskowego nasuw a 
on też bardzo ciekaw-e refleksje. Jeżeli 
w odległości 50 ciu kilometrów- od w-łas- 
nycli baz wojskowych kilkudziesięcioty- 
sięczna arm ja  europejska może ponieść

porażkę od bosych i źle uzbrojonych par 
tyzantów to cóż z nią będzię w głębi k ra ­
ju o dwukrotnie większym obszarze od 
Francji, pokrytego przeważnie niedostęp- 
nemi górami, siegającemi 4.500 metrów 
wy.soko-.ri? W  kra ju  p o z b a w  i o n y n i  
w s z e l k i c h  d r ó g ,  m o s t ó w i t. p., 
które w miarę posuw-ania się naprzód do­
piero budować potrzeba? W  kraju, gdzie 
n i e m a  w o d y zdatnej do użytku dla 
europejczyka, gdzie dla stu kilkudziesię 
ciu tysięcy ludzi woda inusi by*' (1 o w o- 
ż o n a jeżeli nie z Europy, to z afrykan 
skich kolonij w-łyskich? Cóż będzie dalej, 
jeżeli zanim Włosi ruszy Ii z Erytrei, już 
14.000 ehorych (z pośród 150.000 ej ar- 
mji) musiano odtransportow ać do szpi 
tali na wyspach Dodekanezu?

Moc podobnych pytań ciśnie się na 
usta każdego, kto chce i umie myśleć 
Oczywiście, założywszy zgóry, że w y p ra ­
wa włoska do Abisynj. trwać będzie lata 
całe, ze Włochom wystarczy bojowego 
zapału i pieniędzy na pokry wanie je j ko 
‘złów -—- można oczekiwać ostatecznego 
trium fu Mu (soliniego Anglja też niema 
te m.ała kłopoty z Derwiszami lub Boe- 
rami, a jednak w końcu postawiła na swj* 
jem Ale \n g lja  prowadziła swoje wv 
praw-y w o j s k i e m  z a w o d o w e m  
nie angażując prz \m usow o całego naro ­
du Resursy fmansow-e i materj.dne a n ­
gielskie były i są ogromne, podczas kiedy 
Włochy muszą k u p o w a ć  większość 
surowców- potrzebnych dla prowadzenia 
wojny. W  razie zastosowania sankcy j e 
konomicznyeh będą musiały te surow-ce 
kupować nielegalnie, czyli p r z e p ł a -  
c a <■! A jak  wiadomo, środki skarbu 

łoskiego są j u ż n a w y c. z e r p a n i u, 
nie wyłączając pożyczek wewnętrzny cli.

Mussolini kalkulował: kilka efektow­
nych zwycięstw- nael Etjopami „zmaza­
ni) klęski ‘ pod Aduą i —  nastąpi ugoda 
i Anglja. co do pod/iału  spodziewanej 
zdobyczy abisyńskiej. Ogromny, ale nie­
długi wysiłek faszystowskich Włoch prze­
klina Negusa i Genewę, że nie dadzą się 
one zawrocie z obranej drogi i zastraszyć

demonstracjami floty brytyjskiej. N a 
wojnę z Włochami Anglja nie zdobędzie 
się w obaw ie straszny-b jej skutków  
dla Europy  i białej rasy. „Pacyfikacja*1 
Abisyn.fi dokona się następnie powoli, 
stopniow-o, oraz „legalnie11.

W czorajsza klęska włoska pod Aduą 
i Acligratem nie przekreśla oczywiście tej 
domiiit mant j kalkulacji. Alf niew-ątpliwie 
czyni ją znacznie trudniejszą do zrealizo- 
w-ania. Osłabia psychiczną odporność 
Włoch na c i ę ż a r  w y s i ł k u ,  k tóry  
muszą ponieść dla abisyńskiego m irażu . 
Obniżenie- lej oelpnmości wzmaga niebez­
pieczeństwo wewnętrzne: z a ł a m a n i a  
s i ę  f i n a n s o w e g o  i e k o n o m  i c z  

n e g o oraz u p a d k u  podniecanych 
przez propagandę n a s t r o j ó w  p r o -  
w o j e n n y c. li

W  ten sposób ten strategicznie zape­
wnie małow ażny epizod adua liski może 
bardzo ujemnie*oddziałać na szanse w y­
praw} nbLsynskiej Mussolimego Testis*

Zaprzeczenie włoskie
Jako  ostatnią w czorajszą w iadom ość  

ju i  po złam ania ko lu m n y  o trzym aliśm y  
ponizjizc urzędow e zaprzeczenie u>ło.-,kie

R7YM. (Pat). W związku z  wiadomo 
śeiami o  odebraniu Adui przez wojska  
abisyńskie w- rządowych kołach włos­
kich oświadczają, że te tendencyjne wia  
domośei z Addis Abeby znajdują zaprze 
czenie w dzisiejszym  komunikacie wło  
skini, który stwierdza, iż na całym fron 
eie panował we wtorek spokój.

•Icst rzeczą naturalną, że po pierw  
szyeii pełnych sukcesu atakach wojska 
w ioski^ budują najpierw etapy i połączę 
nia z rezerwami przed wyruszeniem na­
przód Liczą się z zajęciem  Aksum.

Marsz naprzód bedzie kontj nuowany. 
Po wydarzeniach w Genew ie stał się oik 
jeszcze bardziej konieczny, ponieważ, 
według przekonania Włochów-, w «zelkie 
możliwości pokojowego załatw ienia kot* 
fliktu zostały wyczerpane tak, iż kon­
flikt ten może być rozw iązany tylko  
zbrojnie, eo nic wytacza, jak podkreśla 
ją tu, rozmów z dwoma najbardziej za 
intoi esow anemi mocarstwam i t- j Angiją 
i FYancją.

Z  p o t e  w a l k i
LOTY W YWIADOWCZE.

s/Y M  (PA TJ. —  ,.YIesagore“ d o n o si, i i  sa  
m c lo ty  ,vl(.skic d o k o n a ły  lo tu  w yw iadow czego  
nad  m iej scow ośt-ią S c k o ta , o d leg łą  o  150 k im  
a a  (d u d n ię  o d  Adui.

, er.że d z ie n n ik  p o d a je , iż o d d z ia ł w o jsk  abi- 
sy ń sk ieh  u s iło w a ł p rz ed o s ta ć  się  dc  E ry tre i n a  
w sch ó d  <id lin ji a ta k u  w łoskiego.

„Ik rp o lo  d i K om a" d o n o si, że  p ierw szy  ko r 
pus a rm ii  wśr-skiej, k tó ry  z a ją ł A digrat by ł 
k o n tra ta k o w a n y  p rz e z  A bisyńczyków . N ad Mo­
ja m i a to .sk iem i u k a za ł .się n a  b a rd z o  zn aczn e j 
w ysokości sa m o lo t u b isy ń sk i.

WŁOSKIE WIADOMOŚCI Z POLA 
WALKI.

It/.YM , (1’ATJ. —  A gencja  Stef.nni donosi: 
k e re sp o  id e n c i d z ie n n ik ó w  rzy m sk ich  pop o lu d  
u iew y eb  d o n o szą , że p ierw szy  k o rp u s  m as zeru  
je  w k ie ru n k u  A takale, a  k o lu m n a  jn»d w odzą 
g e n  M uray igua w znow iła  m arsz, na  Aksum, m ia  
s to  św ię te  Abisyriezykowr.

K oresp® ndent ..C iieniale d I ta lia  d o n o si a 
A digratu że w p ro w in c ji T ig re  p a n u je  k lim a i 
łag o d n y  i zdrow y, ek o iic i o b f i tu ją  w w ode, 
s te n  z d m w o tn y  a rm ji  je s t  zn ak o m ity  i  sz p ita le  
po low e są  p różne.

I,u  (litość m ie jscow a — p isze  k o re sp o n d e n t
   darzy  żo łn ie rzy  w ło sk ich  z au fa n ie m , ro b o ty
ro ln e  trw a ją , po m im o  d z ia ła ń  w o je n n y ch  B a  
(Sowa d ró g  p ro w a d z a n a  je.st w- tem p ie  g o rą cz k o  
wc.m.

..L av ero  F a se is ta “  d o n o si, że  s tre fa  p o m lę  
Czy l in ja , z a ję tą  prz:*z w o jak a  w ło sk ie  a  d a w  
uą g ran icą , zo sta ła  b a rd z o  d o k ła d n ie  o ezysz  
ezo n a  p rzez  p a tro le  tak  że  n ic  n ie  m oże gro  
zie w ojskom .

Z akonn icy  ko p fy jscy  zu p ełn ie  szcze rze , 
zdaje  się, zgłosili a k t p o d d a n ia  s ię  w la d zo ir  
w łosk im  i są  zadow olen i z pc-szanow ania  d la  
ieli kościołów ' i k laszto rów ,

Gen. d e  B ono  o p u śc ił d z iś  z ra n a  k w a te rę  
g łów na i m ia ł się  na  in sp e k c ję  i ro n tu , za  trz y  
m u jąc  się  na  p lacó w k ach  czo łow ych  gdzie w y  
giośił p rzem ó w ien ia  d o  żo łn ie rzy  i ro b o tn ik ó w .
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Przeciwko sankcjom Austrja i Węgry
Obrady Ligi Narodów odroczone do dzisiaj

RÓŻNICA ZDAN FRANCJI I ANGLJI.
GENEWA, (Pat). Posiedzenie zgro 

madzejiia Ligi odm ezone zostało do go 
dziur 17. Posiedzenie prezydium zgro 
m adzcnia rozpoczęło się o godz, 14 Ko 
respondent Reutera twierdzi, że opóź­

n ien ie posiedzenia zgromadzenia wy w o 
lane zostało różn iej poglądów' na spra­
w ę .sankcyj ze strony Angłji i Francji.

PROCEDURA NA ZGROMADZENIU.
GENEWA. (Pat;. Biuro .zgromadzenia 

Ligi Narodów' ustaliło p rocedurę  na zgro 
madzeniii.

Zabrać głos będą mogli tylko ci, kb> 
rzy zechcą zgłosić zaslrzóżeaiia. Milcze­
nie innych delegatów będzie uważane za 
poparcie  decyzji Rady z dnia 7 paź.dzier 
n ika. Przewidują, że zastrzeżr nia zgłosi 
A usPja i Szwajcaria, klóra  chce uzasad 
*:ić tjWKrje specjalne stanowisko.

O ile nil zajdą jakieś zmiany, korni 
sja koordynacy jna  ido spraw  sanlkcyj 
skłajdać się będzie z 13-4 u członków Ra 
dy. a także z delegatów Afryki południ o 
wej, Anslrji. Rclgji, Grecji, J lo ljnd ji ,  
Szwajcarji, .)ugostaw ji Yenezueli, Szwe 
cji  i Czechosłowacji.

Obrady
GENEWA (Pat). Dzisiejsze posiedzę 

n ic  zgromadzenia Ligi Narodów rozpo­
częto się o igodz. 16. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący Benesz, w ygłaszając oks 
po.se, dotyczące oprawy odroczenia i 
"wznowienia sesji.

Po  przy jęciu  przez zgromadzenie ra 
portu  koiinjlsji weryfikacyjne j wr sprawie 
p r łnomocnietw delegatów. k tó rzy  nie 
brali udziału  w  poprzednich zebraniach 
zgromadzenia, Benesz odczytał list ])rze 
wodmczącago Rady Ligi. W  liście tym 
p. Guinaze za wirndamia przew odniczące­
go zgromadzenia, że rada Ligi uipoważ 
tiila go do p rzekazan ia  mu raportu  koili} 
tetu sześciu oraz p ro tokó łu  posiedzenia 
Rady 7 7 października. \ \  zakończeń.u 
listu p. Gtiinaze zwraca uwagę przewód 
niczącego na końcow y ustęp tego pruto 
kołu .

Ustęp ten  zawiera oświadczenie prze 
wodn.czącego Rady stwierdzające, iż 14 
członków Ligi Narodów reprezentowa­
nych w Radzie, uznało, że istnieje stan 
wojenny, rozpoczęty wbrew zobowiąza 
n iom, zawartym w art. 4 2  paktu. Wobec 
powyżlszego rapo rt  komitetu Rady i pro 
tolkóf powiedzenia1 przesłań \  'został wszy 
stikim człoukom Ligi. a b \  zgromadzenie 
mogło współdziała, z Radą w siprawic 
zarządzi ń, w ynikających z art.  16 paktu.

Przewodniczący p ro p o n u je  następnie, 
aby zgromadzenie zgodziło się na nalyeh 
m iastow e wpisanie spraw \ na porządek 
o b rad ,  podkreślając, iże na mocy art. 4 
regulam inu  w ew nętrznego  zgrom adze­
n ie to może uczynić uchwałą, pow/ięflą 
2/3 głosów.

Po przyjęciu  wni i s ku  p. Benesz wy­
jaśnił:

1) że Rada. Ligi nic,; zrzekła się upraw  
nień za jm ow am a się sporem  włosko 
abisyńskim  i że w tej sprawne /.gromadzę 
n ie  nic wchodzi w p raw a  Rady.

2) Że zgromadzenie inic piidsjfcciuje zba 
dan ia  sp raw y  n a  podstawie procedury

ność zająć stanow isko  wolbcc tego, co1 Ra 
da dokonała.

Po w yjaśnieniu , że głosem anie się nie 
odbędzie i że każdy  rząd w yraża  zgodę 
inuewiuuałniei. p. Benesz podkreślił,  że 
udzieli głosu tym, którzy zechcą w ypo­
wiedzieć zdanie odmienne, lub tym , kto 
rzy chcą, aby wziąe pod uwagę ich 
wstrzymanie się od głosu. Niezabranie 
głosu uważane będzi- za zgodę na kon- 
klutfję raportu
AUSTRJA PRZECIW KO SANKCJOM.

Po tych wyjaLsnieniach przewodniczą 
cy udzielił głosu przedstawicielowi Au- 
strji Pf kręglowi. k tó ry  podkreś li ł  na 
Wstępie przywiązanie Austrji do  zaisaid- 
Ligi Narodów.

Z aw iadun iien ie  p rzew o d n icząceg o  R ady 
dotyczy k ra ju . dn> k tó reg o  A u s trja  żyw i n a jg o ­
rę tszą  .sym patię  i k tó ry  w g ro źn y ch  d la  A u s trji 
c liw ilaęli p rz y cz y n ił s ię  do  z ac h o w a n ia  je j  n ie  
za leżnośc i. A' ęzly, łączące  n a ró d  austr,jack i i 
w ioski, s ą  h a r d z i  .rtlne i  A u s trja  n ie  nv>że sic  
p rzei iew ierzyć  p rz y ja źn i i o b o w iązk o m  w dzię­

czności. P flu eg l w y ra ża  n a s tę p n ie  n a d z ie ję  że 
L iga N arodów , w s tęp u jąc  n a  d ro g ę  sa n k c y j, k tó  
ryeh  zaistissow anie n ie  m ia ło  jeszcze  p re c e d e n ­
su , n ie  z ap o m n i, że g łów nym  je j  celem  je s t  za 
c b o w sn ię  p o k o ju . I z-ijalij tść A u strji wufciec 
L ig i N a ro d ó w  zm u sza  rz ą d  n u s tr ja e k i d o  zw rń  
r-cria  u w ag i L id /e  na  n ieh ezp ieezeń siw o , ja k ie  
w yn ik n ąć  m o ż i w d z ie d z in ie  e k o n o m iczn e j w 
zw iązku z  zas ie so w an ięm  sa n k c y j, szczeg ó ln i?  w 
m ałych  k ra ja c h

W zakm ńezeniu p . P flu eg l ś m ie rd z ą ,  że  rząo  
s u s tr ja e k i  n ie  w idzi w  o b e cn e j ch w ili m ożn o śc i 
p rzy łączen ia  się  d o  k o n k lu zy j, d o  k tó ry c h  d o  
szli ju ż  in n i c z ło n k o w ie  L igi N arodów .

P o d k re ś la  on . że p ro p o z y c ja  za.sMtsowania 
to  W ioch  sa n k c y j s ta w ia  W ęgry  w szczegó ln ie  

lru d n e n i p o ło żen iu  ze w zględu n a  tra d y c y jn ą  
p rzy jaźń , łą c zą c ą  o b a  k ra je .

P. Y elies s tw ie rd z a  d a le j  że  b ig a  N aro d ó w  
została  s tw o rz o n a  cetem  zab ezp ieczen ia  p o k o ju . 
•U trzym ania  p o k o ju , to  p ra c a  n a d  o su n ięc iem  
w szystk ich  pow odów  m o g ący ch  w yw ołać  wro jn ę . 
Jesl rzeczą  ja sn ą , że  życie  n a ro d u  n it ro zg ry w a  
■tię w  sk a m ie n ia ło śc i. J e s t  z a sad n icz y m  o h o  
w iązkicm  L ig 1 N aro d ó w  d b ać , ab y  p ęd  d o  zyeia  
pdby w ał s ię  w  w a ru n k a c h , u re g u lo w an y c h  n a  
Iaren ie, p rz y g o to w an y m  p rzez  L igę N arodów .

WĘGRZY RÓWNIEŻ.
Następuie zabiera głos delegat \Y», 

gier p. Yelies..

LONDYN. (Pał). Reuter donosi z  Ad 
dis Ałieby o  sytuaeji na frontach w  dn. 
!) bni., eo  następuje:

Rząd abisyński nie otrzym a! w dniu 
dzisiejszym infornraeyj z  żadnego z 3-ch 
frontów Prawdopodobnie to oświadczę 
nie jest wywołane przez dzisiejsze suro 
we przepisy cenzury wojennej, ałe poza 
tern wskazuje ono, iż komunikai-ja telc 
graficzna i telefoniczna ze stolicą jest 
pi zerwana, a ntoże naw et zniszczona  
przez siamoloty włoskie W każdym ra 
zie stwierdzić należy, że używa s ię  ober 
nie gońców tłła rozsyłania depesz urzędo 
wyoh. Gońcy ei |>rzcbiegają dziennie po 
kilkadziesiąt kilom etrów.

Koła urzędowe abisjńskie oświadcza 
ją, że nic im niewiadom o o wtargnięciu  
oddziałów abisyiiskich do Erytrei Kola 
te sądzą, ze wojska abisyńslkie nie ode - 
brały żadnej z pozycyj, zajętych ostatnio  
przez W łochów na północy kraiu, ołio 
ciaż liczne potyczki toczyły się na róż­
nych odcinkach tego frontu

w ał na pełną listę kandydatów do sejmi 
ku). W obliczeniu brak jeszcze głosów  
z okr. Jugnatan które nie mogą jednak  
wpłynąć na ogólny wynik, dający 24 
mandaty Niemcom i 5 Litwinom.

NOWA' YORK. (Palt). O brońca HuupLm am ia 
ośw iadczył, że sk ład a  o d w ołan ie  od w yro k u  do 
N ajw yższego T ry b u n a łu  S tanów  Z jednoczonych  
w W aszyngton ie .

P rz e d s ta w ic ie l  W ę g ie r  z w ra c a  n a s tęp n ie  n  
wagę na n ieb ezp ieczeń s tw a  w  d z ie d z in ie  e k o ­
n o m iczn ej d o  k tó ry c h  u tngą  d o p ro w a d z ić  san  
keje. N ależałoby  p o z o staw ić  poszczeg ó ly m  p a ń ­
stw om  p ew n ą  sw o b o d ę  w  ich  s to so w an iu . UsU 
riięcic W ło ch  z  ry n k u  w ęg iersk ieg o  spowiM iowa 
toby zu p e łn y  p rz e w ró t w d z ied z in ie  g o sp o d a r­
czej i f in an so w e j n a  W ęgrzech . Z ty ch  pow odów  
c-raz ze w zględu n a  to , ż e  RZĄD W Ę G IE R S K I 
N IE  M1AL MOŻNOŚCI ZBADANIA N A LEŻY TE­
GO E A K TÓ W  I DOKUM EN TÓ W , DOTYCZĄ­
CYCH SPO RU  W ŁO SKO -ABISY ŃSK IEG O DE 
LEG AT W ĘG IE R  N IE  M OŻE PRZYŁĄCZYĆ 
•SIĘ DO KO NK LU ZY J, o  k tó ry c h  je s t  m ow a w 
z aw iad o m ien iu  p rzew o d n icząceg o  R ady  L igi 
N aro d ó w .

Na tem zakończyła s ię  dzisiejsza dy 
skusja. Następne posiedzenie odbędzie 
się  jutro o  godzinie 10.30. Przewidziane 
jest dotychczas przem ówienie barona A 
loisi‘ego.

WIĘCEJ ZASTRZEŻEŃ NIE RĘDZIE.
PARY?. (Pal.) Agencja IIavasa <1 mo 

si z Genewy: Nie ulega wątpliwości, że 
zgromadzeń \e Ligi, podobnie jak Rada. 
slwierd/.i ju tro , że W lochy, nię czekając 
na zakończenie p ro cedury  pojednawczej 
wszczęte j  przez Ligę Narodów naruszy 
ły, uciekając się do wojny, a r t  12 pak tu  
i że przyłączy się do projektu zaislosowa 
nia sankcyj w my.śl art. 16 p a k tu  W  Ge 
newie nie sądzą, by inne p a ń s tw a  miały 
się przyłączyć d () zaislrzężeń Austrji i 
Węgier.

Na posiedzeniu jutrzejszem  po dłuż 
s/e j  mowie Aloisćego przeciwko decyzji 
Rady zgromadzenie w ysłucha  przedsta 
wicieli Francji  i W. B ry tan  ji k tórzy  spre 
cyzują swe pog lądy  na spraw ę wykona 
nia zobowiązań ipakta, dotyczący ciii san 
kcyj. Debata zakończy isie .jutro m iano­
waniem kom itelu koordynacyjnego, któ 
ry zajmie się niezwłocznie propozycjam  i 
francusko —  angielskiemi.

Jedyną .kwtastją, k tó ra  wywołała raz 
lueżność zdań między delegacjami fran  
cirs-ką j angielską, jest sp raw a  zakazu 
harjkUo z Włochami Rzaczoznuwcy sta 
rają :sie usunąć tę trudność, p roponując  
z a o s t r z e n i e  'k o n t y n g e n t ó w  O lu  i m p o r t u

Eskadry sam olotów włoskich dokony­
wały w yw iadów ponad Hawaszem w od 
lcgłości 130 km. (w linji prostej) od Vd 
dis Abeby w tem miejscu, gdzie kolej 
przekracza przez most na rzece Ilawasz. 
Inne sam oloty w łoskie zauważono po 
nad Darrarem na południe od Dircdaua. 
Tc łoty w ywiadowcze pozwalają na 
przypuszczenie, że następnym eelem ar 
mji w łoskiej będzie odleięeie arniji pot 
nocnej abisyńskiej od południa, izolowa 
nie Somalji liry tyiskiej i fianeuskiej od 
Abisonj( i zapanowanie nad jedyną kole 
ją.

Straże przednie arni ji południowej po 
sunęły się o  50 km. naprzód yv pustyni 
Ogaden. Pomimo braku wiadom ości u 
rzędowych wiadomo, że \bisyńezyoy po 
śpiesznie wysyłają posiłki dla armji poł 
nocnej, która otrzymała liczne transpoi 
ty sprzętu wojennego z Japonji ''•a pół 
nocy sam oloty w łoskie prowadzą akcję 
wywiadowczą

Abisynczyey oskarżają lotników wio 
skich. iż rzucali na Ogaden bomby z ga 
zami trując* mi.

Poseł yy łuski Vinci jest proszony przez 
rząil abisyński o opuszczenie Addis Abe 
by w' sobotę.

DWA SAMOLOTY DLA AB1SW JI
A1>1>IS AtlERA, (PA T). —- N kw im ni anie- 

ry k a ń cy  o fia ro fiaw e j z to ży h  w k in r /r  cesarz  iw 1 
U iisyńskicinu dlwa .sam oloty. Sam oloty te, znaj 
d n jąo e  s ię  jeszcze  'w N ow ym  Jo rk u , m a ją  hvć 
ą rz e s ła n e  do  A hisyn ji n a  kisszt ofiaroda<w rów

- l « l -

Giełda warszawska
yvyR SZA W A , (!PAT). B e rlin  2nS.70—J214.70 

212 70; Loindyn '20.07 — 0620 — 25.04; Nowy 
.lorki 5.31 5/H — 15.34 5/« — 5.28 5/8; Nowy Jo rk  
kabul ó t t l  8/4 —  5134 3/4 - 5 28 3/4. Paryż
35.01 i po t — 85.10 — 34.93; S z w a jea rja  173 
173.48 — 172*7, Wttochy 43 35 — 43.47 — 48.2-1 .

Konferencje min. Becka
GENEW A (Pat). Dziś o  godz 12.45 

Eden złńżył wizytę min. Beckowi j od 
był z nim dłuższą konferencję .

GENEWA (Pat). W związku ze zjaz­
dem  licznych delegatów n a  zgrom adze­
nie Ligi Narodóyy, m in is te r  Beck miał 
sposobność przeprow adzić rozmowy, do 
tyczące isytuacji, jak a  w ytworzyła się w 
związku ze sporem  yyłosko - alii.yii.skini.

Poseł w łosk i protestuje 
przeciwko aresztowaniu 

lego kurjera
ADDIS-ABFBA. (PA T). —  P o se ł w ło sk i z lo  

ży ł p ro le s t  w m in is te rs tw ie  sp raw  zejraniesr- 
uych  spon-odu  are.vztou .an ia  v lesk ie g o  k u r j r  
r a  w p o b liżu  D irc d au a .

POSEŁ W ŁOSKI W ADDIS A BUBIE 
OTRZYMAŁ I»ASZPORTY.

ADDIS AREBA. (Pa4). 1’o's.ą włoski 
Yinci o trzym ać m a syy.ój paszport w cią 
gu pcfpołicdnia. .test mało prawdoipodob 
nem, aby o trzym ał on zezyyolenie zacze 
kania na konsula włoskiego, mającego 
przybyć z miejscowości Magsio.

WLOCHY PROTESTl JĄ F*RZEI) LIGĄ 
NARODÓW.

LONDYN, (PAT). —■ iR euler d ap .is i z lien e  
w y  o  p ro teśc ie  w to sk h n  w a h ec  L igi N arodów  
z p ow odu  ż ąd a n ia  rz ą d u  ah isy ń ^k ieg o , by ąo.sel 
w to sk i w Addós-Abebie o p u ść .ł Abisyinję.

POSIŁKI DLA WOJSK WŁOSKICH 
W AFRYCE.

RZYM, (Pat), 'transporty wojsk do 
Afryki wschodniej idą bez przerwy w 
dalszym ciągu. Z Neapolu odpłynęły 
transportowce „Gange" i . Quirinalc“, 
w okręgu kalabrja czy nione są przygo 
to wania do szybkiego wysłania na 
front abisj.isk i dywizji .Sita’*.

RZYM, (Pat). Z Neapolu odpłynęły  
do Afryki yyschodniej trzy parowce: 
„Celio", „Cesare łiattisti" i ,,Aventino" 
i, oddziałam i wojska i materjąłem w o­
jennym

ZAJŚCIA ANTYWŁOSKIE 
W LONDYNIE

LONDYN, (PA T). — VY C ity  p rz ed  kaw łaź­
n ią  w łoską  d o sz ło  do z a jść  „jzuwodu w yw ieszę 
n ia  na szy b ie  w y staw o w ej s la tn .eh  w iadom -f 
śei z  f ro n tu  abLsyńskiego. T łum , k tó ry  z eb ra ł 
się  p rzed  kaw iu rn ią , za ją ł w rog ie  itanułwLsko 
w obec z n a jd u ją c y c h  się  w e w n ą trz  gośei rz u c a  
(nr w* n ich  ró ż n em i p rz ed m io ta m i. P o lic ja  r»< 
p ró sz y ła  m an ifes tan tó w

E G IP T  ZBROI S IĘ .
KAIR, (PA T ). -  R ząd eg ip sk i u e h w a iii k re  

dy ł w W) soko.ści 200 ty*, lu  'L eg ip sk ich  n a  
z ak u p ien ie  sp rz ę tu  »< iennego i am u n ic ji. Za 
l.upy te m a ją  być d o k o n a n e  \ Anglii.

STANY ZJEDNOCZONE 
NIE PRZYŁĄCZĄ SIĘ DO SANKCYJ.

NOWY JORK, (P a 1). P a n u je  tu  pow szech 
ne p rzekonan ie , iż M ani Z jednoczone  w  żaden  
sposób n ie  będą w sp ó łd z ia ła ły  z L igą N urodów  
w zas to so w an iu  sa n k c y j i n ie w yślą żadnego 
o b se rw a to ra  do k o m is ji k o o rd y n a cy jn e j w sp ra  
■sie san k cy j.

S ądzą tu  jed n a k , ,że S ta n y  Z jednoczoaie n ie  
będą sp rzec iw ia ły  s ię  z a s to so w an iu  sa n k c y j 
przez Ligę N arodów

AMERYKA BĘDZD PROAA ADZIŁA 
HANDEL Z AA ŁOCH AMI.

LECZ T Y L K O  Z A  G O T Ó W K Ę .
NOWY JORK (P at). D y rek to rzy  licanych  

to w arzystw  ekspKzrtowycb, zg ro m a d ze n i w klu- 
fciic ek sp o rto w y m  w  .Nowym  Jo rk u , o św iadczy­
li, iiż zarrtMHtiz zaimów-ienia w ą s k ie  ja k  i  a ln syń  
skie b ęd ą  n ad a l p rzy jm o w an e, pom im o ogło 
szen ia  n eu tra ln o śc i p rzez  p rezy d en ta  Roosevel 
ta. T ra n  żako je  b ęd ą  d o k o n y w a n e  w yłączn ie  -za 
gotów kę. S tro n a  k u p u jąc a  będzie  m u s ia ła  sam a 
z a jąć  się  zap ew n ien io m  tra n s p o r tu  n a b y ty c h  to 
w arów

— lo]—

Ułaskawienie skazanych 
kłalpedzian

RYGA. (l\it) .  Z Kowna doinoszą: Pre 
zydent Sm et on a u łaskaw ił dalszyc.b 4 
więźniów politycznych ispośród Niem ­
ców k ła jipedz,kich nkazanycb na drugo 
letnie więzienie w głośnym  procesie Neu 
m an n a  i Sassa.

Trocki ciężko chory
PARYŻ. (P a t..  ..Lo P tit  P a ris ień *  d o n o si o 

ch o ro b ie  T rock iego  k tó ry  od  iTzech tygodni prze 
byw ać m a  w szp ita lu  w Uileyail wipobdiiżu Oslo. 
S tan  zdrowi-a T rock iego  u w a ża n y  jest przez le 
karzy  za fieznadziejny .

ar) 15, co juiż nastąp iło  na Radzie i co 
zakończyło silę przy jęciem  raportu .

3) Że członkow ie Ligi m ają  sposob

Wyniki wyborów w Kłajpedzie
BERLIN (Pat). Niem ieckie biuro in 

formacyjne podaje z Londynu następują 
ce liczby głosów, odilanyeh przj głosowa  
niu do sejmiku kłaipeuzkicgo: na listę 
niem iecką 1.551.460. na listę litewską 
309.407 głosów  (każdy wyborca gloso-

Hauptmaan skazany na śmierć 
i przez sąd apelacyjny

B R E N T 0N . (Pat). Sąd  A pelacy jny  S tan u  New 
Je rse y  o d rz u c ił o d w ołan ie  i I ."ł u p !oi a  n a a. o sk a r 
żonego o  'ijorw auie  i zabó jstw u  dziuaka p łk . I.nul 
berg lia , zatwierdzaijsfc tenisatiiu-.iu w yrok  1 instau  
c  sk filu jący  l la u p tin a n n a  nu  k arę  śm ierci.

włoskiego.
tmmmaanammmmmmmmmm

Rząd abisyński nic nie wie 
o walkach w Erytrei



,.K|TRJER“ z diu 10 października 1S35 r 3,

Francja a \ rojna
(O d naszego korespondenta)

P a r y i ,  w  p a ź d z i e r n i k u

H uk dział j warczenie włoskich samo­
lotów nad  terytorjjum abisyńskiem świad 
czy o t(-tu. /( pomimo (genewskich dvs- 
ku rsów di :yxlujący głots w  stosunkach 
p o m ięd / '  pań.Gwarni miała i ma zawrze 
— siła. W  chwili, gdy dyplom aci p o  kil­
kumiesięcznych sporach  proceduralnych 
nie mogli dojść do porozumienia co do 
sposobów zapobieżenia konfliktowi — 
tw arde wydarzenia wykazały, że papjero 
we p a rag ra fy  dzieli cała przepaść od re ­
a lnej rzeczyw Mości, a ca ły  m echanizm  
genewskiej instytucji jest zbyt powolny, 
b y  moiżna było od n iego  oczef i wać szyb 
kich, do tykalnych  rezultatów. Dla ligo 
tym którzy trzeźwo spoglądają na  nagie 
fakty, nasuw a .się myśl o konieczności 
zlokalizowania szkód i umiejscowienia 
w o j e n n e g o  p o ż a r u ,  tak by n ie  wvszedf on 
poza g ran ice  \ t  ryki. W brew pierw otnym  
przewidywaniom  okazuj* .się bowiem, że 
konflikt włosko-abiisyński, może meiyl- 
ko zadać decydujący cios instytucji ge- 
nrw.skieji, lecz także wprowadzić zamęt 
w .stosunkach europejskich. Depesze, j a ­
k ie  nadchodziły w ciągu ostatnich tygod­
ni z Londynu i Rzymu, da ją  dostateczne 
wyobrażenie o powadze sytuacji. WjoLec 
n ieprzejednanego stanowiska rządu  a n ­
gielskiego obaw iano się n ie  be z słuszno 
ści groźby konflik tu  włosko-angielskiego 
na morzu Sr odzie innem. W7iadomoiści o 
ruchach  floty brytyjskiej) o p rzygo tow a­
niach nu Malcie i na  Gibraltarze itp. — 
pozw alają  przypuszczać, że W ielka liry 
tam ja zdecydowana jest b ronić siłą swycii 
n eTe*)ów afryfkańisikicb, do  czego do-s- 

Jf;J zresztą dogodnego pretekstu 
pakt Lig] N a m tk w .  W Ben sposób zbie-

na hof yz,mrte

europejskim  które groziły niebezpieczną 
burzą.

W  tych w arunkach  decydującymi ele­
m entem  mogło s tać  się s tanowisko, jak ie  
zajmie w te j  spraw ie  F ranc ja .  Rząd fran  
rusk i m iał  zaś w  tymi wypadiku niełatwe 
zadanie, gdyż m u sia ł  lawirować z jednej 
s trony  pom iędzy świeżą p rzy jaźn ią  fran 
cusko-włoską, z drugiej —  pomiędzy 
daw ną koncepcją wspólnego f ron tu  fran 
eufcko - b ry tyjskiego i paktem  Ligi N a­
rodów. F rancuska  polityka zagraniczna 
cp ierała  się na zasadzie u trzym ania  ist­
niejącego sta h itu  politycznego przez in ­
tegralne stosowanie pak tu  Ligi Narodów. 
F rancuscy mężowie P a n u  zawsze pow o­
ływali się ty lko  na pak t Ligi Narodów, 
który był kamieniem węgielni m  franems 
kich koncepcją politycznych. T ym cza­
sem jednak  żyme poszło naprzód i ofoec 
me, zastosowanie postanowień pak tu  ge 
n ew--.\ ki eg o, noże odmieść wręcz przeci- 
wme skutki. Może ono doprowadlzić bo­
wiem do wystąpienia) Włoch z Ligi N a­
rodów i do  zaostrzenia się konfliktu  wło 
sko-al)isyuskiego. Londyn dom aga się od 
Francji zgody nu zastosowanie sankeyj 
ekon°nucznyeh i finansow ych wobec 
Włoch zapytując równocześnie, jakie sta 
nowisko za jmie 'Paryż w razie mcycku hi 
morskiego miedzy flotainij włoską a  a n ­
gielską na m orzu  Sród/.ierunem. Juiż sam 
fakt rozważania tego rodzaju  ewentuaf 
ilości d a je  wyobrażenie o nieobliczal­
nych następstwach, iakie mógłby pocią­
gnąć za sobą n a  teren ie  europejskim  kon 
fiikt włoisko-abisyńsk i. Stojąc na g run  
cie p ak tu  Ligi Narodów rząd francuski 
nie może n iew ątpliw ie pochw alić  ataku 
włoskiego na Abisynję. Z drugiej strony 
F ran c ja  n ie  może się jednak  zgodzić na

bezwzględne stosowanie sankeyj,  gdy ż 
spowodowałoby to  prz.e]śeie Wioch do 
obozu niemieckiego. Wr tym zaś wypad 
ku naprzeciw frontu, francusko  - angici 
skiego powstałby front włusko-niernieck i 

S m utne doświadczenia ostatnich lat 
przekonały  Francję , że trudno liczyć na 
stałą współpracę z Anglją na kon tynen­
cie europejskim. Po deklaracji londyń­
skiej f rancusko  - angielskiej panowało 
w Paryżu  pi zekoname że wreszcie A11- 
glja zgodziła się na koncepcję przyinie 
rza lotniczego między obydwom a kraju  
mi. WI kilka dni później okazało się je 
dnak, że pp. Flamdin i Laval zbyt op ty­
mistycznie zaintenpretowali rezultaty 
londyńskich rozmów. Obecnie wita: Pa 
ryż zdaje sobie sp raw ę y tego, że Anglja 
znow m oże się wycofać od współpracy 
na kontynem-ie, a  wtedy Franc ja  mogła 
by się znaleźć w baTdzo t ru d n e j  .sytuacji. 
Dyplomacja francuska  m e niożc zresztą 
zapominać, że ciciżaT obrony Aostrji 
p izeciw  Anschlussowi spoczywa p rze ­
de wis żywikiem na Włoszech. U tra ta  p r /v  
jaźni w łoskiej mogłaby więc pociągnąć 
dla Francji  zbyt pow ażne i kutki, bv war 
to było ryzykow ać angażowanie się w 
niepewne i iluzoryczne p ró b y  s tw arza­
nia, współpracy f rancusko  - angielskiej 
Dla lego rząd  francuski w odpowiedzi r a  
kwestj(onarjiU'sz angielski wyraził goto­
wość do naw iązania bliskiej współpracy 
francusko  brytyjskiej lylko wtedy, gdy 
będzie ona się wyrażała nictylko na mo­
rzu, ałe lakże na lądzie i w powietrzu. 
Ininemi słowy: F ranc ja  gotowa jest udzie 
lić pczparcia flocie bry ty jsk ie j na morzu 
S iódziemnem tylko w tym wypadku, gdy 
Londyn zgodzi się wzam ian za !o nu po­
ro: uiniciinie w-ojskowe w zakresie brtńi- 

m i lądow ym.

W  ten sposób W ieika B ry tan j i  p ra ­
ktycznie rzecz biorąc, jest osam otn iona 
w razie iń.onllifctu z W łocham i i n ie  m oże 
uczyć1 na pcm oc floty francuskiej.  Wv- 
daje się więc wątpliwe, by  rząd a ngM lski 
zechciał w dalszymi ciągu zajm ow ać rów 
nie 11 ieprzejedba ne s tanow isko w s p r a ­
wie konflik tu  wlosko-abisyńskiego, gdyż 
wtedy cały  ciężar interwencji m usiałby 
wziąć na  swe barki. Dlatego jest b a rd zo  
możliwe, że bry ty jsk i lew zrezygnuje z 
wątpliw-ych korzyści, jakie mógłby w y­
ciągnąć z konflik tu  włosko-angiekkiego, 
zadawalniając się ty lko  zapew nieniem  
Mussolitiiego, ze A\ łot‘hj Lędą respe­
ktowały interesy brytyjskie w Afryce. 
Duce-chce zresztą un iknąć jakiegokol 
wiek konflik tu  z Anglją i dlatego nie -a- 
n iedbuje dyplomaityczny-ch kon tak tów  z 
Foreign Office. Huk dział włoskieli poa 
Aduą nie przeszkadza więc Mussolinie- "  
miu w- w y su w an iu  now ych iprcpozvcyj 
pod  adresem Angjtji, co może u łatw ić 
prem jerow i La calowi w ystąp ien ie  na  
terenie genewskim z in ic ja tyw ą b om- 
promisu

J .  B r z ę k ó w  s k i .

K siążka  —  to p ierw sza  potrzeba  
człow ieka kultu, alnego

N O W A
W Y P O Ż Y C Z A IS H  K S-Ą Ż E K

Wilno, Jagielloftska 16 — 9

M i  S o r a H lłt t  d!a dziert
Knucla 1 zł Abonament Z zł.

n m

Pod Aduą

. A ł,isvnii w o jska  w ło sk ie  naipo lykaja  na  w iele tnwliKUści, z kIói-y<■ h
Zy, P; SirW i!  s l k i i l e i u Y  b ra ł  d róp . b a j e  sio io  ,w« znak i i A biSyń c , v W  N a b u J n a -
J — : Bn r> a  'żo łn ie rzy  abisy ń sk ich  w ydobyw a tigrzązii.i.-ty w iprasku w  pob liżu  f tż id ż ig i sa: g ru p a  / .o iu u rz . 3 c|]()d z b ro ,y ą  1 am u n ic ją . sam o-

^H ostoTm ak w toakio j służby  łączności p o s tę p u ją cy  z a  jwerw.sze.mi liu ja m i b o jo w em i.

(O d własnego korespondenta) 
Londyn, w październiku.

—  Wojna! W ojna! —  Italja zaatakowa 
ła Abisynję! -— lA d iu a  zbombardowana 
— I 7(M> zabitych! Dzieci i kobiety ra n ­
ne! Nota im pera to ra  Abisynji do Ligi
Narodów! i t. d. i t. d.

Oto są tytuły ogrom nych plaka­
tów i okrzyki sprzedawców gazet.

Każdy przechodzień .zatrzymuje się 
chwilę, wyciąga z kieszeni penny, bie­
rze galzeltę, odsuwa się o k itka  kroków 
nahok, by nie tam ow ać ruchu  i zaczyna 
czytać.

N ormalnie gdy „szary1' Anglik kupu  
je gazetę zaczyna od działu sportowego, 
l0 go najw ięeej interesu je Ten dział 
Jest najobszerniejszy- j najoW itszy w 
każdej gazecie przeznaczonej dba iszero 
kich mas.

Angllik nie lubi polityki, to nie jest 
jego „bussiness11 —  od polityki są  mężo-

w ie stanu. Z chw ilą  gdy Anglik wybie­
rze p ar lam en t i pośrednio  decyduje, 
k tórej iparlji przypadnie  władza na ok ­
res najbliższych kilku la t  —  rola jego 
skończyła się. Rząd ma polityków niech 
oni się lemi sp raw am i za jm ują ,  to  prze 
cież jest irh  zawodem —  członkowie ' 
rządu innej roboty n ie  m ają, nde.cli „ ro ­
bią politykę"...

Co ilnrtiego .sport' Ta dziedzina jest 
w .siu procentach  „uspołeczniona" 
Każ dy- Anglik b ierze udział pośredni lub 
bezpośredni w różnych rozryw kach 
sportowych i chce, by gazeta go o wszy 
stkiem poinform owała. Klęska lub z\vv 
cielstiwo drużyny footbalowej, albo 
crick dowej, jest d la  Anglika ciekaw.>/ą 
nowiną, niż raojj, tej czy- innej treści, 
wy.stoi.sowana jirzez Anglję do Ligi Na- 
roilow. Gazety znaja. dokładnie u p o ­
dobania swego czytelnika, w iedżą, c<, 
jego na jw ięce j inleresuje i przystoso 
wu ją slę do jego żądań.

łł rzypom inam  sobie, że kilka tygod­
ni po moim przyjeździe do Londynu, 
gdy spacerow ałem  w sobotę popołud­
niu  w Oxlord Street (jedna z rnajbar-

Jzioj ożywionych ulic Londvnu), zwró­
ciłem uwagę na okrzyk i gazeciarzy 

onfHKj plakaty-, k tó re  zapowiadały
, sensacyjne  i nadzw yczajne  wiado­
mości d !a Anglii". Kupiłem gazetę i za 
czą  em szukać tych ,,nadzw yczajnych 
nowin , d ru k ow anych  g ruhvm  szryliein 
na p ierw szej stronicy-. Dowiedziałem 
się. że znany gracz krokiety  Jack 

' j  P rzegrał  jeden  mecz!!
W yraz wojna! ma jednak  sSwoj spe­

cyficzny sens : znaczenie. ciągłe 
w ykrzykiw anie przez sprzedawców 
ulicznych przeciągly-m i jednostajnym  
głosem „w ar"  (wojna) zwróciło uw agę 
przechodniów. Anglicy- zapomnieli na 
chwilę o sporcie i zaczęli czytać o  ope­
racjach wojeimych Włoch.

* * *

P m d  k aż d ą  stacją kolej rod  ziemnej 
uka'zuije się w godzinach wieczornych 
przenośny stół na kółkach, p rzy  k tó ­
rym się sprzedaje  herbatę, kaw ę i za~ 
Kask'. Stół top jest mocno oświetlony 
'am pą  gazową, od s trony  w ia tru  zawsze 
jest zasłona płócienna, nad  stołem — 
dach z brezentu , w ysunięty  do  f ro n ­

tu ulicy, tak że tworzy „lokai"  pod go 
łem niebem.

Przy takim  stole" zawsze pełno ludzi 
pi p i ja ją  lieibaitę z m lekiem (napó j b 
popularny w Augtji) za jad a ją  kanapk i,  
parówkj j rozm aw iają  o różnych spra 
wach.

W  ty-m dniu  każdy kto  przychodził 
rozpoczynał rozmowę od py tan ia :  — Co 
wy- myślicie o Abiisynlji?

Stałem przy tak im  stolle i przez kilka 
godzin przysłuchiwali 111 się rozm o­
wom i dyskusjom. Tu m ożna było usły 
szeć opmję angielską o różnych spra­
wach, In indzie w- sposób prosty  i rze- 
cznw-y mówih, co myślą j jak ie  jest ich 
/damie 0  lem wszystkiem, co się doko­
ła nich dzieje.

Miody człowiek 0 in teligentnym  w’y 
razie twarzy, błyszczących oczach, w 
kraciastej m arynarce  i rozpiętej koszu­
li tsporlowej zapocząlkow-ał dyskusję.

Anglik przeważnie rozpoczyna wy­
wód Mb dyskusję ud słów „m y point is 
lhis“ (moje slanowilsko jest takie) i 
chłodno konty nuuje swoje zdanie, naw et
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S o m a i B j e

J a k  ju ż  p isa liśm y , w Iw rłió sk to li k s ię g a r­
n ia c h  co  c zw a rty  k l ijc n t  d o p y tu je  s ię  o  k siąź  
k i  n a  tem a ty  ab isy ń sk ie . M apy A try k l Wschn d 
łiie j  są  t^ozchw ytyw ane. A b lsy n ja  je3t n a  u s ta ch  
w szy s tk ich , począw szy  od  a n a lfab e tó w  z a ś  koń 
czą c  n a  n a jtę ż sz y c h  g łow ach  św ia ta .

TRZY SO M A LJE.

K ofosaJny ro zg ło s A bisyn ji ś r ią g n a ł  tak że  
s ła w ę  n a  k ra in y  s ą s ia d u ją c e  bezpośredn i®  z 
<ojczv&ną d z ie ln eg o  H a ile  S c lassip . Zw luSzcza 
w iele  s^e p isze  o  E ry tre i  i Soir.alji, sk ą d  nazw . 
n ę ly  s ię  -wtostne o fen zy w y : p ie rw sza  —  crytre.i 
Kła. a lb o  p ó łn o cn a  — w k ie ru n k u  A dui, d ru g a  
■—■ s-opialijska «Jbo  p o ln d n to w a  —  w k ieru n  
k u  l a l  t ła '

S o jn e lje  są trz y :  w łoska , f ra n c u sk a  i ang ie l 
s k a .  O p a su ją  o n e  A h isy n ję  o lb rzy m im  lu k iem  
od  p o łu d n ia  i w schodu . Ito lęźn y  k o m p le k s  pu 
h tyń  i p łask o w zg ó rz , z a jm u ją c y  p rz e s trz e ń  700 
ty:', k im . kw . a  liczący  za led w ie  p ó łto ra  m iljem a 
tu b y lc z e j lu d n o śc i ch am ick o -sem ick o  n eg ro id a l 
u e l  w id z ie li)  A b isy  11 ję  o d  o c e a n u  In d y jsk ieg o  1 
auli* ki A dcńsliłc j.

B E ZW O D N E  PU STK O W IA .

B rak  w o d y  n ic  pozw oli W ło ch o m  d o jść  do  
Aid d is \b e b y  —  o św iad czy ł jed e n  z  w y h itnych  
w odzów  a rm ji  a b isy ń sk ic j .  B ra li w ody  też  ce 
c h u je  w szy stk ie  trzy  S om ulje , O pad y  są  tu  7.11I 
tzo n e . R zeki —  sezonow e, jeże li n ie  liczyć 
dw ueli rzek  sfs»Ie p ły n ąc y ch : W eb i Sz°beU 1 Ju  
l»y. O azy n a  p a lc ac h  p o liczy ć  m o żn a : L ugh , B o t 
d e ra  i coś lam  jeszcze  Czy irmżnai się  dziw ić, 
ż e  w  ta k ic h  w a ru n k ac h  o dsc i -k zam ieszk a ły ch  
tu  b ia ły ch  w s to su n k u  d o  ko lo ro w y c li tuby lców  
w y ra ż a  s ię  n o rm a ln ie  ja k  1:1 UOo?

SOM ALJA W ŁOSKA.

Na jw iększa , bo  lic z ąc a  aż  iOU tys. km . kw . jes t 
S o u ia lja  c ło :  ka . Skupiła* * ię  w  n ie j aż  1 m iljo n  
(tubylców, rozrzsłco n y ch  n a  w y b rzeżu  i w  głębi 
n iew d z ięczn e j g o sp o d a rczo  k ra in y . G łów nym  
p o r te m  je s t  M ogadiscic. o  k tó rem  te ra z  w p ra  
s łe  d o sy ć  g łośno , pociiohnir ja k  o  e ry łrc j.sk ie j 
A fassauie. J e ż e li dodam y d o  teg o  o s ie d la  nad  
m o rsk ie  B ra ta ,  KLsim ajn i M erca —  to  b o d a j 
w y czerp iem y  c a ły  te m a t ro zw ażań  o  w łosk iem  
Som ali. .

SOMALJA BRYTYJSKA.
Z S o m a lją  w ło sk ą  g ran iczy  S o m ą lja  bry ty | 

sita , znacznie  m n ie jsz a , bo  l ic z ąc a  ty lk o  175 
tys. km . kw . i o k  200 ty s. lu d n o śc i. P o r t  B er 
be ra  k o n k u ru je  b ezsk u te cz n ie  z e  s to licą  so m .il 
li f ra n c u sk ie j  s ły n n e m  d z iś  D żibu ti.

SOM ALJA FRANCUSKA.
S: m ai ja  f ra n c u sk a , n a jm n ie jsz a , b o  za jm u  

jąc a  o b sz a r  z a led w ie  22 ty s. k in . kw., n a  k łó  
ryc łi siedzi 85 ty s. lu d z i je s t  je d n a k  ze  w szy 
stlrich  trz e c h  S o m a lij n a jw a ż n ie jsz ą , p o s-ad a  
bow iem  rzecz  a rc y w a ż n a : k o le j, p ro w a d zą c ą  
do s e rc a  A b isyn ji — A dd is A h-hy . S tra teg ie*  
nie i g o sp o d a rcz o  ( tra n z y t)  m a le ń k ie  Som ali 
fran c u sk ie  ta k  g ó ru je  n a d  sw.emi s io s trzy o am i: 
b ry ty jsk ą  ł w łoską , że  m o żu ab y  je  z  A om knłę 
tem i o czam i o f ia ro w a ć  w zam ian  z a  po siad ło ś! 
fran c u sk ą .

„SZALONY M L L L A 1.

C h a n o w a  n ie  Som aJji ,nic d a to  s ię  ła tw o , 
zw łaszcza  W ło ch o m  i  A nglikom  Ju ż  p o  o sa d o  
w ten iu  się  o !mi ty ch  n a ro d o w o śc i n a  brzetfacb  
eutinki Adeiisttiiej i o c e a n u  In d y jsk ieg o , ju ż  po  
ro z g ra n icz en iu  ca łeg o  te ry  to r  ju m  n a  trz y  o d rę b  
nc  je d n o s tk i p o lity czn e : S< m a i,.1 w ioską , b ry iy j 
ska  i f ra n c u sk ą  zn a laz ł s ię  w W n n l j i  b ry ty j  
sk le j cz łow iek , k tó ry  w zo rem  su d a ń sk ie g o  M ah 
diego  (p a trz :  „Wl p u s ty n i  i  w p u sz c zy “  S łe rk ie  
w icza) m ia l zad a ć  A n g likom  i  W io ch o m  kolca

n t  cięgi. C złow iek iem  ty m  by t M oham m ed  ib n  
AbMaliab, zw an y  —  d la  sw eg o  fa n a ty z m u  l  
tem p e ra m en tu  b o jo w eg o  —  „S zalo n y m  MuUą“. 
Otóż te n  „Szalony M ulla“ z e b ra ł w  p o c zą tk a c h  
b ieżącego  s tu le c ia  grom ad-0 p o d o b n y ch  so b ie  
p a r ty z a n tó w  i zaczą ł w y p ie rać  A n g lik ó w  z So 
a ra lii , zn o sić  je d e n  p o  d ru g im  w y sy łan e  p rze  
c iw ko  n iem u  o d d z ia ły , p o d sy cać  d u c h a  b u n tu  
l k se u o fo b ji  w śró d  w sp ó lp łe in icń có w  bliżst-yeh 
I d a lszy ch .

M ijały  la ta , a  p o łączo n e  e k sp e d y c je  an g ie l 
sk o  — w ło sk ie  n ie  m o g ły  s ię  z  „S za lo n y m  M uł 
łąu u p o ra ć . S z a rp a ł A nglików  i W hu-hów  tak  
w łaśn ie , ja k  o n g iś  K m icic  p o d ch o d z ił C liow ań 
skiego, z  tą  m o że  ró ż n ic ą , żc M ulta  liczeb n ie  
g ó ro w ał n a d  b ia łe m i w o jsk am i. W reszc ie  M ułła 
na  ja k iś  c za s  u e ic h ł, b y  po  k ilk u  ła ta c h  —  tuż 
przed  w y b u ch em  w o jn y  św !a to w z j —  znów  zer 
w ać s ię  do  w a lk i i k o n ty ru o w a ć  ją  c a ły ch  lat 
7, a ż  <i> sw o je j śm ierc i, k tó r a  —  k u  u ld ze  An 
Klików —  n a s tą p iła  w  1920 r. Od leg o  czasu  
o tw a rty c h  b u n tó w  w- S o m a lja ch : b ry ty js k ie j  i 
w łosk ie j nr- m a, a cz  n ic  m o żn a  ręczy ć  za  ICjUl 
ność b itn y c h  ta m te jsz y ch  no m ad ó w

D zieje  „S zalo n eg o  M r.lły“ —  o b o k  d z ie jów  
Mahdiegro 1 in an o k k a ń sk irg o  Abd e l K rim a  — 
św iad czą  ja k  tru d n o  b ia ły m  n a jeźd źco m  n g ru n  
to w y w ac  sw e  p a n o w a n ie  w m i.stkow iacJi aii-y 
k a ń sk ich . D z ie je  t e  je d n c c z c śn ic  w  d użym  
s to p n iu  tłu m acza  w ściek ły  o p ó r  s ta w ia n y  d z iś  
p rzez  b itn y c h  g ó ra li p ro w in c ji  T ig re  (w a lk i pod 
A d ig ra t i A d iia j in w a z ji w ło sk ie j. N EW .

Czerwony Krzyz w czasie wojny i poh ju
W  związku, ze  w zm o żo n ą  dz'ałaltr-*">scią Czer 

wonego K rzyża  na  fro n c ie  w ło& ko-abisyństum . 
w a rto  p rzy p o m n ieć  n a  ju t  ich zasad ach  o p iera  
się  ta  m ięd zy n aro d o w a  o rg a n iz ac ja  1 jak im  ce­
lo m  służy.

P o d s ta w ą  is tn ien ia  d z ia ła ln o śc i C zerw onego 
K rzyża jest k o n w en c ja  genew ska  o  polcąy&zeniu 
lo su  c h o ry ch  i ra n n y c h  z 22 s ie rp n ia  1804 r 
dw u k io tn ń e  zm ien iana  i u lep szan a , a  m ia n o ­
w icie w  r .  190(5 i 1929. K onw encję  łę  uzn ało  57 
pań.W iv

W szy stk ie  sto w arzy szen ia  C zerw onego Krzy 
ża musizą odp o w iad ać  n as tęp u jący m  w a ru n k o m :

B n u o M O H n

Możliwości blokady Kanału Suezkiego

i)  na leżeć  d o  p a ń s tw a , k tó re  p o d p isa ło  k o n ­
w encję  gen ew sk ą; 2) należeć do p a ń s tw a , w 
k tó rem  m am a  innego  to w arzystw a, z a tw k rd z o  
uego p rzez  M iędzynarodow y K om ite t C zerw o­
nego  K rzyża; 3) w inny  być zatw ierd zo n e  przez 
sw ój rząd  w ch ara k te rze  o rg an u  pom ocniczego  
w o jsk o w ej » iużiy  zd ro w ia : 4) n osić  nazw ę n a ­
rod o w eg o  to w arzy stw a  C K.; 5) p rzy jąć  jak o  
godło  czerw ony  k rzy ż  n a  bu*łein po lu ; C) w in  
uy  m ieć n a  sw em  czele k o m ite t c en tra ln y  b ę ­
dący  jed y n y m  przed staw ic ie lem  d an eg o  tow a- 
r iy s tw a  w obec in n y ch  tow arzystw  C zerw onego 
Ki /.yża; 7) o liep u o w ać  sw ą  d z ia ła ln o śc ią  caty  oh 
s ia r  p a ń s tw a  i te ry to rió w  do  n iego  na leżących  
8) p rzy jm o w ać  do  sw ego sk ła d u  w szystk ich  
współziom /kow bez ró żn icy  pici, w ezw ania i po  
g iądów  po litycznych ; 9) w inny  w łączyć do swe 
go p ro g ram u  w szystk ie  gałęzie  p ra c y  w o jsk o ­
wej służby  zd row ia; 10) w yrazić  zgodę, że w 
czasie p o k o ju  Łiędzie to w arzy stw o  p rzy g o to w y ­
w ało się  do  n ies ie n ia  po m o cy  w raz ie  w ojnv: 
11) p rzy łączy ć  się  do .zasady m o ra ln e j so lid a r 
ności. łączącej w szystk ie  n a ro d o w e  to w arzy stw a  
C zerw unego K rzyża; 12) w yrazić zgodę n a  u trzy  
m y w an ie  s ia ły c ii s to su n k ó w  z inneimi tow arzy st 
w am i C. K. i m i^ilzy n a ro d o w y m  kom ite tem
C zerw onego K rzyża.

Z aznaczyć naJezy, że znak  cze rw o n eg o  k rz y ­
ża na b iałem  p o lu , p rz y ję ty  jak o  godło  m iędzy 
n a ro d o w ej o rg an izac ji C zerw onego K rzyża, po 
zo sta je  p o d  specjailną o a h ro n ą  p ra w n ą , u stan o  
w ioną  w kon w en cji g en ew sk iej. P ersonel, za 
k łady  i fo rm ac je , w y stęp u jące  pod lvm  zn a ­
k iem  k o rz y s ta ją  ze szczególnej o c h ro n y  i p r z \  
wiJojów w czasie  w o jn y . W  zw iązku  a tern 
jed n ak  u ż y w an ie  teg o  zn ak u  po za  o sobam i za ­
k ład am i i fo rm ac ja m i irp raw iiionean i, jest za 
k azane.

W  Polsce sp ra w ę  tę  reg u lu je  rozp o rząd zen ie  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z d n ia  t -września 
1927 r.

Na marginesie

Obitym wstęp... dozwolony
Ci wsizyscy, k tó ry m  n ie  o d p o w ia d a ją  ro z ­

kosze s ło w a  d ru k o w an eg o  i p a ro g o d z in n e  ,,p.>- 
s icdzen ie" w  k a w ia rn i lu b  w p o d o b n y m  p rz y ­
b y li-u  (oczyw iście ,jw  c h w ila ch  w olnych  od  za 
jęć“ ) — słow em  poi iadacze c h a ra k te ru  w n o ­
gach —  z n a jd u ją  s>hie  in n ą  fo rm ę  to w a rzy sk ic h  
p o g w arek  o ręż  w y s ta w y  w ła sn e j i lu s t ra c j i  cu 
dzej toalety.

W  so b o tę  w ieczoren i ro zp o czy n a  sic p ro m e ­
n ada. U licą M ickiewicza od  Sądów  do K ated ry  
p łyną  w p rzeciw nych  k ie ru n k ach  dw a o c ie ra ją ­
ce się  o sieb ie  s tru m ie n ie  - t łu m y  p rz y s tro jo  
nych piękn ie  elegantów- ii w y tw o rn y ch  d a n i w  

n o w iu tk ich  p an to flach .
To sam o  w  niedzieh; t rw a  ju ż  od p o łu d n ia . 

S pacerek , ukłony  c h ic h o ty  ro zm ó w k i, p rz e lo t 
ne zalo ty  i  za lo tne  przel-oty —  „nietutejszem u*" 
p rzy p o m in a ją  n a s tró j  p o d m ie jsk ie j s la c y jk i let 
tm k o w ej w  [Kirze ode jścia  p o c iągu .

Is to tn ie  nie m o żn a  pow ;edzieć, żeby ta  to ­
w arzyska  p ie lg rzy m k a1 (ufatw iaia k u rso w an ie , 
ru c h  pto m ieśc ie . O w szem  —  u ła tw ia , a le  zgoła 
co innego. W ym ianę  w rażeń  i n aw iązyw an ie  
flircików . Z aru m ien io n e  o d  sp o jrzeń  przetow ło- 
se  „m łodsze  z b ie ra ja  Im idy rz u ca n y ch  w p rz e jś  
cii: kom plem en tów  a  s z u rg a ją c y  n o g am i low e 
lasv  u w o d z ic ie lsk o  ty p ią  b ia lk a m 1 o czu

S erca  ludzkie łączą  się poprzez g ó ry  1 m orza. 
D laczego w-ięc i tu  nie im a ły b y  dochodzie  do 
po-r o zum ien ia?

D tugo w n o c  .z so b o ty  n a  n iedzielę tu rk o cz ą ­
ce d ry n d y  m ó w ią  o  tem  n a jlep ie j —  to w łaśn ie  
p a ry  ,scrc .m kną w m iło sn e j h a rm a n ji  n a  p iw o  
i k a n ap k i.

Z darza  się, że  p rz y p a d k o w o  w p lą ta n y  w tę 
ciżbę p ru m e n u ją c y c h  się  p rzech o d zień , n ie  m o  
gąc się  w ydostać , p łyn ie  z  p rąd em . T ru d n o , 
m usi d o trzy m ać  k ro k u . R ozgląda się. -bezm yślnie 
zak łada  ręce  w  ty ł i o b se rw u ji

Nagle —  leciu tk i d o ty k , ledw o d u .d y szah r- 
sz m e r  za p le c a m i—rw rę k u  z n a jd u ie  się k a rte cz  
ka, a  raczej złożony  s ta ra n n ie  b ile t „w izytowy 
Imię i ad res.
. N iek tó re  p rzed sięb io rcze  „ d am y “ w ten spo 

sóh zab iegają  o  ,,wpzyty“ o resztę  w ieczoru .
K lasyczne łow ien ie  ry b  w- m ętn e j v. odzie, 

w  stło czo n ej c iżb ie  lu d zk ie j arn ik .

Jedz ffby -  neoziei? zdrew i  ula

DLA OCHRONY 
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LAB CMIU URM .■ .  I. nORI. MIKC

W iadom ości, jakoby  to w arzy stw o  k a n a łu  S uezkiego  z as tan aw ia ło  się n a d  m ażjiw oiścią zanik 
n ięc ia  K anału , zostały  zdem en tow ane . Na n ń e s ię c z n e m  p o sied zen iu  d y re k to ró w  o m aw ian o  wy 
łączn ie  sp raw y  b ieżące. Je d n a k że  d y re k to rz y  z a s ta n aw ia li się  n a d  m ożliwościią b lo k ad y , ne  
gącej wy-niknąć później, p rz y  stoii«iiow em  wipro w adzen iu  w  życie  sam kcyj p rzec iw k o  W tooliom .

X * zdjęciu  —  w idok  z  lo tu  p tak u  w ejśc ia  do K an a łu  Suezkiego o k o ło  p o rtu  Saidu,

w sze lk ich  typów , o ra z  z n a ­
n e  ze  sw ej jak o śc i a p a ra tyO D d l O P f l l K I  R A D J 0 W E

T f » . £ F l / i W « C / V
m o d e l na 1936 ro k  — po to ca

Zakład Radiotechniczny „Radjofon“
Baranowicze. M itkietuicza 1S

C E N Y  N I S K I E  WARUNKI D O G O D N E

wtedy, gdy przem ów ienie m a  wyraźny 
cel agitacyjny.

W  ty m  w ypadku p rzedm ów ca rozpo 
ezął od tych  .samych słów- i konty 
nuowut:

—  T o  posunięcie  Wytkrlt jest ipolirz- 
k icm  <il;i Anglji, au to ry te t  Anglji w fKr- 
łityce miiodzynarod’o'wej zotstat mocno 
zachwiainy, p o k azan o  Amglji, że nikt się 
z n ią  n ie  'liczy. Mimo to, żc* Anglja zajęła 
wTyraźnc stanowilslko przeciwne tenden­
cjom zaborczym  WTucli w-zgl\-dein Ahi- 
ts\ 11 j i , I ta lja  zrobiła swoje. Liga N aro­
dowi leży na óbn łotpatkach, szkoda gro 
sza na  u trzym anie  b iur i arlin ink i racji 
te j  instytucjii. Irzcha ją rozwiązać i 
zlikwidować. Eden się okaza ł  nń'zdol­
nym  jKĆliiykicm.

—  T 0 są g łupstw a —  przerw-ał mu 
drugi. —  Gdyby Anglja nie chc ia ła  woj 
ny toby  jej nie było! Poco m am y się łu 
dzić, is tn ie ją  ludzie, którzy są zahitere 
s im a  ni. by  wojna była i dlatego ona 
•jest! C(>, wy myślicie, że fabryki a m u ­
nicji będą s ta łe  pracowały, by b roń  ma 
gazynować. Trzeba raz na zaiwsze tro ­
chę broni zużytkować... W  Fiuropic nic

clrcą robić wojny, E uropa  bowiem 
jeszcze pam ięta  wojinę światową i n ik t  
n iem a pew ności przeciw ko komu ma" 
sy broni się oltrócą. Ale w Abi.->ynji to zru 
ptdnic co innego. Europejczycy będą 
ubolewali n a d  losem 'biednych Ettjopów, 
cena broni i całego szeregu innych a r ­
tykułów pójdzie wgórę, Ci/t y zrobi dobre 
interesy i wszystko będzie w porządku  
Gdyby Anglja i- inne p a ń  twa, s iedząc1, 
w Lidze Narodów  powiedzia ły  stanów 
oz<) —  nie!, toby Mttssolini nie poszedł 
do AboYirji, D ykta to r nie* poszedłby 
wałczyć z ca łym  światem. Ale tu w cho­
dzi w grę hocli—p o li ty k a  o k tórej my 
nic nie wiemy. Dla zmydl*enia oczu p i­
szą w gazetach, że Anjglja robi s ta ran ia  
by zapobiec wojnie i jednocześni^ wais 
przygotow uje się do  przyszłej wojny. 
Gazety tyle piszą o wojnie, żi z chwilą, 
gdv w ybuchn ie  m e  będzie dila was n o ­
winą i każdy znowu pójdzie  na rzeź, 
każdy z w a ,  iiędzie znowu m ięsem ar- 
nudn iem  dla wojujących państw  iinpei 
ja łis tjcznycb . Jedyna droga do  za p o ­
biegania wojnie prowadzi przez jednoli 
t\ fron t  ludności p racu jące j prztchwko

wszelkim zakusom  w ojennym  togo czy 
innego państwu.

Z t łu m u  w ysuną ł  się człowiek około 
40-lki, w gum owym  płaszczu deszczo­
wym, p rzysw oiłem  ubran iu  j m iał jakiś 
dziwny- yvyraz tw arzy, —  twarz była 
raczej iszara. S tanął koło stobr t i*k, by 
wiszyscy go  mogli widzieć i wzniosły™ 
głosem zaczął;

—  P atrzc ie  ja jes tem  robotnikiem , a 
jak będzie w ojna pierw szy pójdę!

—  Nie sądźcie, że n ie  wiem, co to 
jest yyojna. 2 ilata by łem  na froncie pod 
czas wojlny- 'światowej. Wiem, co to  jest 
front, co to  są okopy, wiem, co to jest 
głód i śmierć n a  fronc? \  eoię (jednak 
front, wojnę niż stan obecny.

Od sześciu miesięcy jestem  bozrobof 
ny, z zawodu jestem  .szoferem, nie ino 
gę minio d ługoletniej p rak tyk i ,  dobrych  
referenicyj i / .doskonałych świadectw 
tnaleść pracy , żyję 7. zasiłku dla be.zro*- 

botnych, o trzym uję 18 szylingów tygod­
niowo, nigdy nie do jadam , całenii dnia 
nij wałęsam  się p o  ulicach  Londynu bez 
żadnych widoków  n a  iprzy-szłośść. Wolę 
front niż takie życie!

Nie m am  nLc do stracenia, mogę 
pójść na*wet n a  pierw szą linję fron 
tową!

— 1 ja  pójdę o be tylko w-ojna w\ 
bwcłniife —  odezwał się awudziestodetni 
młodzieniec. Jeżeij zginę ,na froncie — 
to i cóż? Przecież raz tylko człowiek 
umiera!

Pełen zapału i żądzy przygód młody 
człowiek wygłosił pate tyczną pochwałę 
w o j n y .

Zapanow ała jakaś  dziw-na cisza, nie 
którzy m achnęli ręką, (jakby chcieL po 
wiedzieć —  głupstewka mów-ią i powoi 
n \m  krokiem  odchodzili.

Nagle ktos się odezwał: ten młody 
]>rochu jeszcze nie wącłiał, a ten stary 
już zapach ten zapomniał. Pomv-.icie o 
iniłjonach inwalidów j -o waszych rodzi 
nach k tó re  pozostaną poza fron tem  
zdane na „łaskę boż4 to  się w am  w oj­
ny odechce. E. So>nowirz.
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Prosto i szczerze: —  ariyku ł len po­
dyktow ały  obawy, że na od|powied/ialne 
stanowisko dym ki ora Polskiego Kad'ja 
w iW;*ktie zostanie powołamy nic ktoś z 
Wilnem zrośnięty, ,k ,  ze będzie lo <wl® 
wiek nowy, że ę* kogoś tam W arszawa 
przyśle” . Ottawy te nu są skonkre tyzo­
wane, ale wystarczy - wśród wielu in 
nycb ptoiteik —  (ej ffiloitki, by się jej ener
giiczmie przeciwstawić.

Odejście z Wiibia do centrali war 
szawskiej p Witolda Hulewicza kam  on 
Urwano jako jeszcze jeden przykład zro 
zumiałego zresztą pon iekąd  wYciągaira 
przez stolicę wybitnych sił z prowincji; 
nie pierwszy i mit osiaItru zapewne raz 
żegnaliśmy człow ieka, k*tórv in  r ltu p o ­
trzebny. Potem  iprzysizła mile przez ca 
łe społeczeństwo wileńskie wiid/iana 
nominacja ip. W andy Pełczyńskiej. Nie 
■stoły, ta doskonale p redysponow ana 
do tej właśnie w Wilnie rob dy rek to r­
ka nie zdążyła jeszcze objąć swoich tnti 
kc\ j. gdy już s tanęły  przed nią inne, 
poselskie obowiązki. P. Pełczyńska 
zrzekła s k  —  m a n n  imiefregumn, na 
kiórem zresztą ani Polskie Radjo, ani 
jego kliljenmla źle zdaje się nie wyeho 
dzi.

Rozporządzająca bowiem  Mirnmine-
mi środkami rozgłośnia willońska 

sobit

W ni na. 
cały m  

gdyby teraz rap 
„ide i wprost

wania, jest w pf .
kulturalnego sta»»i posiadania
Ale jniż dopraw dy lalalne pi zy 
swym komizmie byłoby, 
lem jeszcze zjawiła się 
przeciwna, a od M ą ]  z i e l n i e  meza- 
‘ nil ic  *  tern Wilnie niema nikogo,
L c  trzeba tam kogoś naszego posłać ' ... 
Obok wyr, wania n a m  ludz m.ebbysmy 
leszcze zapychanie odb.eran .e  s. łon. m 
oiomt iakn bkolwick szans fc.fllabi.rfc. >

- s r s s i
\ v k « X n " ' l o  n i e \ < * k i ,  ule m>śhmy. 

i ,nilk i tego dl a Wilna m e  zechce.
T u pora  przypomnieć o specyt icznos

jest spraw ą zżycia się ze środowiski m 
pr>\szłego dyrektora , oraz sprawą jego 
osobistego prestiiżn, lale również i o sp e ­
cyficzności układu sil} kuli tura Ino społe 
cznycli. co jmż wymaga nietyiko wiedzy 
i znajomości stosunków, alg i doświad 
czernią. Obie zaś te sprawy sk ładają  się 
na problem  tego kredytu moralnego, któ 
rv nazywam y zaufaniem, a k tóry u ła t ­
wia lub uurudnia. jeśli ną- przesądza o 
rezultatach jakiejkoliw :ek działalności. 
Przecież radjo  dziś, to nie owa Gałczy o 
skiego ,.płvla gram ofonow a i porucznik 
rezerwy", ale cały kompleks stale nara 
s ta jących . .praw, to niejedno,kroinie
punkt zazębieni;, s/crog.u konkretnych 
zagadnień polityki kulturaHnej i społcc/ 
nej. Zwłaszcza w Wilnie! To leż oczeki­

w a li nalóży, i Iż dobre zrozumienie tych 
okoliczności ustrzeże nas od wątpliwego 
dobrodziejstwa szczepionek i ekspery 
men łów.

Oczekujemy i spodziewamy się nocni 
nae j: wilnianina Pozw alają  nam  liczyć 
na lo zarowno wy łuszczone argumenty 
jak i nowa polityka Polskiego Radja. kła 
dąca nacisk na większy udział rozgłośni 
p row incjonalnych w iżyciu kultura lnem  
kra ju  (choćby decentralizacja muzyczna 
lnoiż.e Cli służyć za przykład). Spodziewa­
my się. >e W ilno /ostan ie  po trak tow ane 
poważnie, jak sobie n a  lo zasłużyło i z 
przyjemnością dowiemy się z nominacji, 
że ar l ykuł  n in iejszy —  wyra* n u r tu jące ­
go niepokoju —  b e l  tylko w atką z wiatru 
kami. Jim.

KAŻDY ZOSTAŁ PKZY SWOJEM
Wyniki wyborów w Kłajpedzie

LONDO N. (Pat). Agencja Reutera donosi z Kowna: Urzędowo ogłoszono wy 
nik wyborów do sejmiku kłajped/kiego: Niemcy otrzymali 2-1 m a i l  , Litwini

nigdy
i)0cjaij —  o ile postronnej o solne może 
to ibyć wiadome —  nie była dla radjo- 
lonji polskiej ..kubiwem kacząIkiom 
Może raczej przeciwnie Wilno właśnie 
podniosło swego czasu poziom re p o r ta ­
ży radjowycih z W ilna w'ys-zly takie siu 
chowislka, juk ..Obrona Sokratesa ' czy 
„Santa (’.ruz“ Mora wslkiej. \vilno n a d a ­
wało najżywsze, najm niej  konwencj.i- 
nalne audycje literackie, wciągając w 
lo twórczość najmłodszą, Wilno wresz 
cie „wymyśliło" dyskusjo 'bez pr/yigolo 
wania Kukułkę i Wlec z o ry M ick ie wi­
eżo w sk ie —  żeby w ym ienić pozycje 
k tóre  się nawinęły pod pióro. To też. 
gdy walczymy obawami, z cieniem 
ploilki. zdaje się naim, że argum ent 
, podciągnięcia" wileńskiej radjofonji 
n ie  m o ż e  c h y b a  h y ć  ip o w a i /n ie  b r a n y  
pod uwagę.

Powiemy więcej. Wyciąga nie eo ra /  
to kogoś z Wilna do W arsz rwy', przy 
wszyMkich słusznych (albo też tylko — 
zrn/umiałYch) racjach takiego poslępo- 

‘w id m sensie trz< hieuicm

lłt.A itl’'KDA: a a  lown u g6 ry  —  g ran ica  n iani iocko-lilęw sk.i; na praw o, —  m ost k r. L uizy ,
pud Ty lżą 11.1 g ran icy  N iem iec i L itw y; lia lew o  n dniu —  m ost w K łajpedzie  7. “dw ujęzy czn ą  

laililirą; ma p raw o  —  dw orzec ko le jo w y  w K ła jp e d z ie .

Na Zamku
WARSZAWA. (Pal). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej p rzy ją ł  w dniu dzisiaj 
szy ,11 podsek rolą r /ą  s ianu w m inisterst 
wie skarbu  p. Adama koca.

Wizyty m arszałków Sejmu i Senatu
WKARSZAWA. (Pait). P. m arszałek  

śeiiatn AJ. Pryslop /łożył w dn iu  dzisiej 
.s / \n i  wizytę p ierw szem u prezesowi s ą ­
du najwyższego L Supinskiemu oraz 
pp. m in is trom  kom un ikac ji  Rutkiewi­
czowi, ro im etw a i re lo rm  rolnych P o­
niatow skiem u, opieki społecznej Pacior 
kowskiemu oraz poczt i teltegranów Ka­
lińskiemu

WARSZAWA, (Pat). Marszałek Sej­
m u St. Car złożył dziś wizytę pp. m in i­
strom  rolnictwa i reform  rolnych, skar  
bu. przem ysłu i handlu oraz k o m u n ik a ­
cji.

WARSZAWA. (Pat). Marszałek Sejmu 
Car złożył dziś wizytę p. min-slrowi, o 
piekl społecznej pąeionkowskieimi

Rewizyty u marszałków 
Sejmu i Senatu

WARSZAWA. (Pał). P  m arszałka  
Sejmu SI. Gara rewizytowali w dniu  
dzisiejszymi pierwszy prezes *ądu n a j ­
wyższego p. L. Supiński.

WARSZAWA (Pat). P. mais/ałikn 
Senatu Al. P rys to ra  rewizytowali w 
dniu dzisiejszym: prezes V  I, K. dr  Ja 
kób krzemieńLsk;, min. kościałkow  ,ki. 
Fłoyur Rajcluna.n* Zawadzki, Mielii-  
łowiki, k ierow nik  min. spraw wojsko­
wych gen. kaisp-zycki oraz ministrowie 
Pac.orkowski i Kuliński.

— [oj—

Wizytacje aic.b skupa 
Jatbrzykowskiego

J. E k«ę arcybiskup Jałibrzykowslki 
rozpoczął w i w tację  k lasztorów  na tere­
nie Wilna. W czoraj rano ircybisknp 
przybył do klaszloru Jezuitów. Przed wi 
.'■liicją k lasztoru  odprawi! krótkie  nabo 
żeństwo w kościele św. Kazimierza, po- 
c/, ni udał się na teren klasztoru i gi.ni 
naz.juin O. O. Jezuitów.
JU “ i “ LAAJ
a rEATP NA POHULANCE \
■* — — — — — -—  £
a  Dziś o  g o d z . 8-ej wiecz. t
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[nie dopuści do walKi Klas w Rzeszy

I5EH IJN , ( l’AT). —  W sa li op ery  K rolla  od 
liylo «ię d z is ia j w 'obecności rz ą d u  li/.c.szy o lic  
|u ln e  •otw arcie k a m p a u ji pom ocy  z im ow ej d la  
u b o żs/ycli wac.siw lu d n o śc i w N iem czech. K an 
e le iz  H itle r  w ygłosił p rzy lcm  do n io słe  p rzcin ó  
w ienie, w k tu rem  .spreeyzow ał w ylyezne n a ro d u  
wo —  .smcjalisty czncdo p ro g ram u  pom oey soe 
11I nej p rzee iw staw  ia jae  go z naeiskietm  leo r 

ju ju  w a lk i k las.

TELEF OD WŁASN. K C * E S r Z  W ARSZAW Y

Ustawy wypływające
z nowej konstytucji

Przemówienie Hitlera
K au elc rz  zaznaezy ł. że o becny  s la u  „p o k o  

ju so c ja ln e g o '4, p a n u ją cy  w N iem czech, w ym a 
ga d u ży ch  o f ia r  i żre n ic woluro /.apon iina t iż 
n iczaw sze  la k  było. D ozaicm  idea  w alk i k las  
p a n u je  d z is ia j  jeszcze  nicmmal w całym  św ir 
cie. W N iem czeeli te o r ja  la by ła  sza leń stw em  
3<lyż n ie  ch o d ziło  tu  o  zag ad n ien ie  gospodat 
ki w e w n ę trz n e j, leez o  p rz e jaw  nędzy, m a jąee j 
sw e ź ró d ło  vf b ra k u  z iem i i su row ców , a  więc 
czy n n ik ac h , n ieza leżn y ch  od sam y ch  Niemiec.

I) ile  ch o d zi o  s to su n e k  sił, to  n a rodow i 
so c ja liśc i n ie  śc ic rp ią  n igdy , aby  w alka klas 
znow u o d ży ła  na  te re n ie  ISzeszy. je ż e li  są  jesz 
tz e  tacy , k tó rzy  p o k ła d a ją  ja k ie ś  n ad z ie je  w 
ęoLszyeii c zasach , to  n a ro d o w y  so c jalizm  m a 
dość s ił, aby d o  leg o  n ie  d o p u śc ić  i ZDECMH>
W \ N \  JtśS T  l'UZ,fcOl'VVSXA\\ J( S lb  7A 
w \  c e n i ;  p o w t . o i o w  i w a l k i  k l a s .

RÓV N(K .Z E śN IE  GOTÓW  JE S T  ROZW IĄZAĆ 
IMtZt i t \ \  I I .N S I W A, B E D ą C E PO D STA W Ą  
I L J W ALKI, gdyż p a n u je  n ad  n iem i.

K an e le rz  c zu je  s ię  odpow  ied z ia ln y m  ts Iko 
w obee n a ro d u  n icm ięęk ieg o . u o so b io n eg o  w  p a r  
tji. i w szy stk ie  d eey z je  u za leż iita  ud lego a le  
1 ńw iiG cześiiie w sp ó łp raco w n icy  k a n c le rz a  są  w 
iitaiżnośei ro zw iązać  w szy stk ie  o d n o śn e  kw est 
je, u w z g lęd n ia ją c  n ie ty ik o  c zy n n ik i w ew n ętrz  
■■c —  n iem ieck ie , leez i z ag ra n ic z n e . Możemy 
p rzez  u s ta w icz n e  p o p ra w k i zap ew n ić  e g zy s te n ­
cję  nasz  |  nazew n ą trz  a le  n ie  będziem y bud o  
w ali g o sp o d a rk i, b ę d ąe e j w sp rzeczn o śc i z n a  
szem i s to su n k a m i z ag ran iczn em u  Ż ąd an ie  sw e 
rz ąd  w idzi w u trz y m a n iu  d la  n a ro d u  n ie in iec  
k iego  n ieza leżn e j g tkspodarki i um ożliw -ieniu 
te j g o sp o d arce  n a w iąz an ia  s to su n k ó w  ze św ia  
leni.

W  zwląźku L wprowmlzc nn in w ży­
cie now e, konslyhuji konieczne będzie 
wydanie szeregu ustaw i ■iekrel iw, kt«- 
re byłyby albo mą konaniem od.no! nj ełi 
postanoM ieó konslytut jji, albo k lo l,‘ *v 
dostosowały do jej postanowił ń zasady 
stanu prawnego istniejącego dotychczas.

Niektóre z ty*'li dekretów i ustaw be 
dą musiały być wydane w najbliższym  
czasie, inne —  porządkujące stan prav 
n y  będą mogły ukazy wać się stopnia
wo.

Jak się dowiadujemy we wszystkich  
resortach podjęte już zostały pra« e przy 
gotowawcze, polegające na zestawieniu  
zagadnień wy niagająeyeh ustawowego 
przepracowania. N'a podstawie ty oh ze­
stawień .opracow anyeh przez poszezegół 
ne ministerstwa, które tu zestawienia w 
ciągu kilku tygodni mają być gotowe i 
przesłane prezydjmn Rady Ministrów, 
ustalony zostanie plan kolejności prac 
rządu w tej dziedzinie.

Ekscesy antyżydowskie w Litwie

1 arcia w  łon;e P. P. S.

nirR Ll.N . (I*AT>. —  N łem icekic b iu ru  in fo r 
m ac j inc  d o n o s i 2 K ow na, żc w Tel.szacli d<uz
ło  w c zo ra j do  gw attow nycli ekscesów  an ty ży  
iJow.skicłi, p rzy cze in  w icic o k ien  w żydow skich  
m ag azy n ac li ro zb ito , liczne m ie sz k an ia  zdem o 
1<>Wano o ra z  p o b ito  w iciu Żydów .

H asłem  d o  ty ch  w y stąp ień  był n a s tęp u jący  
w y p ad ek : T rze ch  Żydów  po ch w y ciło  gw ałtem  
s łu ż ą c ą  p e w n e j ży d o w sk ie j ro d z in y , chrzefcei

ja n k ę . zw iązało  ją  1 w yw iozło z m ia sta . P o  d r o ­
d ze  n a  d z iew czyn ie  d o k o n a n o  g w ałtu  tak  żc 
m u sian o  ją  n a s tę p n if  odw ieźć  do  sz p ita la .

1*0 roze jśc iu  się  w iadom ości o  ti ni wsrĆHl 
lu d nośc i d a to  się  zau w aży ć  w z ra s ta ją c e  o b u rz ę  
11 Ir, k tó re  zn a laz ło  sw ó j w y ra z  w p ó źn ie jszy ch  
ik sc c  a ih .  P o  p rzy b y ciu  p o lic ji sp o k ó j zo sla ł 
p rzy w ró co n y . A resz to w an o  k ilk a  o sób .

Próby organizow ania t. a * , „jednoli 
tego frontu‘* i współpracy PPS. z czyn­
nikami konuinistyeznemi wywołały po­
ważne tarcia w łonie socjalistów. M. hi. 
w tych dniach łódzkie władze partyjne 
postanowiły wycofać się z komitetu „je­

dnolitego frontu" i spowodować rozwLi­
zanie m iejscowej phuów ki komitetu. Je 
dnoeześnie postanowiono powołać przed 
sąd party jny w ieeprzewodniezaeego O 
K. |{. Łódź, wybitnego działacza PPS 
Januszu Urbacha

Mtastrofa samolotu cywilnego
na linji Heisingfcrs —  Tallin G osób zabitych

11ELSINGEO lUS, (Pat) Samolot kur sażerowie ponieśli śtni rć. Pasażerami 
siijąey na Ińijji Itelsingfor.s —  Tabin Iły Ii dwaj Ustończjcy, jeden Szwajcar i 
spadł dziś rano do utoczą niedab ko wy jeden Niemiec, 
brzeży Estonji. Pilot, mechanik i 4 pa
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0 oświatę dla szerokich mas młodzieży
pozaszkolnej i dorosłych w Wilnie

Ze s fe r  n au rzy c ii iskieli <>1 i ty  im ij.-nn  
jłOniższy -artykuł:

Coraz wjęeeji wśród społeczeństwa w i 
leiiiSikiego d a je  sir; odczuć /.rozumienie 
potrzeby instybdcji jatka powiuin-aby pww 
siać dla regulow ania prac społeczno 
oświatowych na terenie miasta Ponie 
wftiż głównym p rom oto rem  pracy społe 
czino oświatowej jest wszędzie samo 
rząd1, więc tnie ulega wątpliwości, i e i vs 
Wilnie przedewszystkiem  .samorząd jest 
powołany do spełniania  lego zadania.

Przy samorządzie miejskim m. Wił- 
na istnieje komisja -knliuraino oś w  a 
towa, 'która m e obejm uje bezpośrednio 
zagadnień pracy społeczno . oświatowej 
wśród szerokich mas ludności, głównie 
młodzieży pozaszkolnej. A ponieważ. łen 
rodzaj p racy jest bodajże n ie  mniej » aź  
ny od nauczania powszechnego i od or 
gainizacjj życia ikuTturalnego wogóle, ko 
nieczną jest rzeczą, aby Rada Miejska 
włączyła w program  działania Komisji 
ku ltu ra lno  oświatowej- zagadnienie oś­
wiaty m as  ludowych, wzgłędnie, co  było 
by więcej uzasadnione, by pow ołała  dla 
celu oświaty mas ludowyeh —  zarówno  
m łodzieży pozaszkolnej jak i dorosłych, 
specjalną komisję, jaik to uczyniły dmie 
sam orządy pow iatow e i p raw ie  wszyisi 
k :e sam orządy  miejskie na  terenie Rze­
czypospolitej.

W eźm y pod  u w agę, jak  wiele potrzeb 
kultura lnych  w odniesieniu do tych mas 
jest jeszcze na terenie miasta, iltu analllu 
betów liczy to miasto, k tó re  chce być 
pionerem i ośrodkiem  ku ltu ry  na zie­
miach północno - wschodnich, chce iść 
z ekspans ją  nazewnątrz, d o d a jm y  d'o te 
go pęd młodzieży pozaszkolnej, k tó ra  
pragnie się dokształcać, h o  życie od niej 
tego wymaga.

Aby tę pracę m ożna było  ująć p iano 
wo i poprow adzić konsekwentnie, w in ­
na być, jak  julż zaznaczyłem, powołana 
do tego odpowiednia instytucja, a taką 
instytucją gdzieindziej jest kom isja  (Kś 
wiaty pozaszkolnej, pow ołana do życia 
uchw ałą R ady Miejskie, kub sam orządu  
powiatowego. Po  te j  ti-njn idą rów-iież 
zalecenia Ktuł W ojew ódzkich uzn#ją  
cych konieczność istnienia tych korni 
syj p rzy  sam orządach .

Zadaniem  miejskiej kom is ji  Oświaty 
Pozaszkolnej będzie współdziałanie z 
władzami szkoinemi w organizowaniu 
system atycznego kształcenia młodocia- 
nych i dorosłych planow ej ak c j  hiblj.o 
lekarsko —  czytelmanej, p racy  świetli­
cowej, przysposobienia i -samokształce­
nia zawodowego, p racy  kulturalno — 
a rtystycznej młodzieży i t p

P racę powyższą już wt dużej lmerze 
realizulją władze szkolne oraz organi-za 
cje społeczno - oświatowe. Ale w tym wy

padku władze szkolne winny mieć głów 
ue oparcie o sam orząd, k lórem u wt pierw 
szyni rzędzie te siprawy muts-zą -leżeć na 
sercu. Jeśli zaś idzie o organizacje spo 
lecz.no —  oświatowe, to tani komisja oś 
wiaty pozaszkolnej miałaby największą 
rolę do  .spełnienia, b o  koordynow ałaby  
Wysiłki poszczególnych organizacy-j i na 
daw ałaby jednolity  k ierunek . W z wiąz 
ku z iłem w sk ład  kom isji  musiałyby 
wejść wszystkie czynniki zainteresowane 
a iwięc przedstaw iciele  sam orządu, 
władz szko-lnych t organizacyj społecz 
nych. Taki uk ład  sił. przy Wspólnym wy 
siłku, dałliy możność postaw ienia pracy 
społeczno . ośw iatow ej w mieście na mi 
leżytym poziomie, a  wynikiem lego b \ t  
by nieiyllko poziom  pracy a-le i ekonom

ja w zakresie wydat-kiny i sil apoleoz- 
n y c h .

Wildo r-obi .-.zyibko duże kroki na­
przód w wielu dzieci]/, mach życia. Czy/ 
ta dziedzina nie p o w in n a  podążać rńw
nołcgle iiioemi? iN-apra wd-e w irto s.ię
nad tran zagadnieniem poważnie zastano 
wić i /znaleźć od/p o wJednie rozwiązanie, 
bo w przeciw nym  ra /ie  m as\ ludowe nua 
•-.ta, u ,.szczegółuic pery-tć rvj. pozostaną 
poza dobrodziejistwami kultury. Dziś na 
peryferiach młodzież już świadom ie do  
maga się należy lego zorganizowania do 
kizlałceni-a A więc materijał do -pracy 
jest i pole bardzo wdzięczne, gdzie war 
lo włożyć zapal i pracę  oraz sto-siniKO- 
\vo nieduże fund nisze. Opla-cą się one sio 
krotnie. Józef Warni,

• J * .h
wKonatc 

czyści iQb) 
Wzmacnia aziąsta 
Odświeża oadech
■M^-iii-diiiiiiaw

KURJER SPORTOWY
Zułów —  Wilno

N a o s la m le n i z e b ra n iu  z a rz ą d u  W Ileńsk lego  
O kręgow ego Z w iązku  N a rc ia rsk ieg o  o m aw ian o  
szczegółow o sp ra w ę  zo rg an izo w an ia  p ierw szego 
o g ó ln o  po lsk icg  ra iiln  n a rc ia rsk ie g o  Ż ułńw  — 
W ilno, T erm in  ra id u  w y zn aczo n o  na 18 i 19 
styczeń  1936 ro k u , Ita id  d o stęp n y  będzie  d ln  d ru  
iy n : w o jskow ych , UW ., S trze lca , m łodzieży  szko l 
oej k lu b ó w  sp o rto w y c h  zesp o łó w  tu ry sty czn y ch  
i d la  zaw o d n ik ó w  s ta r tu ją c y c h  in d y w id u a ln ie .

S la rl n a s tą p i  w Z ułow ie o g)odz. 10- P ierw  
szy e ta p  liczyć będzie o k o ło  35 km . P o łm fłc k  
w yznaczony  zo sta ł w B y strzy cy  W  elrugim  d n iu  
zaw odnicy p o b ieg n ą  z B ystrzycy  p rz e z  ł.a w a ry sz  
Li M ickuny  I N ow ą YYilejkę d o  W iln a . Ogó 
lem  tra s a  liczy o k o to  80 km . Z b ió rk a  zaw o d n i

ków  w yznaczona  zo sta ła  nu  17 s ty czn ia  do  W il 
na.

P rz e d  w y ru szen iem  na s ta r t  eto z u lo w a  spec 
ja lnym  pociąg iem , n a rc ia rz e  o d d ad zą  h o łd  11 r 
sza lk o w i P iłsu d sk ie m u  w O stre j B ram ie .

Szczegóły ra id u  om ów Izine zo s tan ą  przez  p re  
zesa OZN. d y r, L . S zw ykow skiego  w IV a rszaw ie  
z n ueze lnem i w ład zam i sp o r tu  polsk iego .

O rg an iza to rzy  liczą, że n a  s ta rc ie  s ta n ic  n a j 
m n ie j 200 n a rc ia rz y . B a rd zo  w ięc d o b rz e  że n a r 
c ia rze  w ileńscy, ja k o  o rg a n iz a to rz y  ra jd u  już  
te raz  p rz y stąp ili eio p ra c  p rzy g o to w aw czy ch . Or 
g n n iz a r ja  ra id u  je s t  tru d n a , a le  trzeb a  przy jusz 
rzać , że  n a rc in iz -iin  z  po m o cą  p rz y jd ą  w ładze 
w ojskow e, k o le jo w e  1 a d m in is tra c y jn e .

„Zygmundacy" zdobyli mistrzostwo szkół
/ .o s ta ły  ju ż  zak o ń c zo n e  ro z g ry w k i p iłk i s ia t  

k ow ej o  m is trz o s tw o  szk ó l w ileń sk ich . Itozgryw  
k t c ieszy ły  się w ie lk lem  pow odzeniem . P oziom  
ich by l je d n a k  s to su n k o w o  n isk i

P ie rw sze  m ie jsce  w p u n k ta c ji  o g ó ln e j zdo 
by li uczn io w ie  z  (iim u . Z yginu iiłu  A ug u sta  — 
16 p k t., p rz ed  gim  n. A M ick iew icza  —  15 p 
P a ń stw o w ą  Szkołą  T ech n iczn ą  —  12 p k t., N ow ą

W ilc jk ą  —  8 pk t. Ogółem  w tu rn ie ju  b ra ło  n- 
dzik i 9 zespołów . N a jc iek aw sza  w a lk a  o  p ierw sze 
m ie jsce  o d b y ła  się  m iędzy  G im n. Z y gm unta  Ali 
gustu  a  Glm n A. .Mickiewicza. Z w ycięży li po cle 
k aw ej w alce w s to su n k u  2:1 „Z y g m u u ciacy ‘\

W n a jb liż szy  p o n ied z ia łek  ro z p o cz y n a ją  się 
ro zg ry w k i w piłce  k o szykow ej. T u rn ie j  odbyw ać 
się  będzie  w. p a rk u  sp o rto w y m  m łodzieży  szko l 
u e j Z głosiło  się  8 zespołów .

0 piłkarski turniej olimpijski
W y d ział W y k o n aw czy  M ięd zy n aro d o w ej 

t e rc d a c ji  P iłk i N ożnej w czasie  o b ra d  sw o ich  w 
P a ry żu  p ow ziął n a s tę p u ją c e  d e cy z je  o d n o śn ie  
tu rn ie ju  p iłk a rsk ie g o  o lim p ijsk ieg o  w r .  1936 w 
B erlin ie:

Je ż e li d o  tu rn ie ju  o lim p ijsk ie g o  zgłosi się  
p o n ad  16 i e p rez en ia ey j pan.stw ow ych , w ów czas 
ro zg ryw ki e lim in a c y jn e  o d b ęd ą  się  p rzed  igrzy  
skam i w m ia s ta ch  iiicm icck ieti. Z głoszone druży  
Iiy p o d z ie lo n e  będą, za leżn ie  o d  sw ej wal-Liści, 
na dw ie  g ru p y : d o  g ru p y  A p rzy d zie lo n e  będą

d rużyny , k tó re  s ta l Iow ae -będą w tu rn ie ju  olim  
p ijsk im  bez ro z g ry w ek  e lim in a cy jn y c h . Ilrużyny  
p rzyd zie lo n e  do  grupy B. ro z eg ra ją  m iędzy  so 
bu e lim in a c je  tu k , ab y  o s ta te c z u a  liczba  uczcst 
n ików  w łaściw ego  tu rn ie ju  i lim p ijsk ie g o  n ir  
p rz ek ro c zy ła  liczby 16, p rzy tem  w szy s tk ie  elinii 
n acje  m u szą  być zak o ń czo n e  p rzed  3 s ie rp n ia  
r. p rzyszłego.

P o zo sta łe  16 d ru ż y n  walczyć będzie  ze sobą  
«■ d w ó c h  g ru p ach  po 8 d ru ży n  w k ażd e j, przy- 
lem  n a js iln ie jsz e  d ru ży n y  z o stan ą  rozstaw io n e .

W 15-tą rocznicę odzyskania Wilna
 ___________  WJezoraj rano przybył do W ilna gen. gdzie złoży t ikwiaty p rzed  u rn ą  z Sercem

Żeligowski i uda ł  sie do kaplicy O stro  Marszałka -PiłisnidsJkiego, a następnie po-Komitet Uczczenia Zasług Ignacego brum-skiej’ gdzie odbyło istę uroczyste na je-chaj na Rossę, gdzie złożyI kw iaty  ani
PgilAPAWCKiAlfft bożeńs-1 wo. Po nabożeństwie gen. Żeli- cm c n la r /u  żołnierzy, poległych w obro-
rB uC rC n uMCgu gowuki udał sie do kościoła św. Ti rosy. nie VV i l-n*.

pod wysokim  Protektoratem 
Pana Prezydenta RzpllteJ

O trzy m a liśm y  po n iższy  k o m u n ik a t z 
p ro śb ą  o  zam ieszczen ie :

W zw iązk u  .z lis tem  Ignacego  P ad e rew sk ic  
go, o g łoszonym  vr diiuu 5. 10. tur. w  „K urjp rzc  
W a rsz a w sk im ', -w Którym  to liście  -prosi o  zumie 
chani-e u o z rzen ia  ro czn icy  Jeg o  u ro d /.in , jak o  
n icstan iow iącej w Je-gO' przc-ko-nauiu p rzyczyny  
do  jak ic h k o lw ie k  u ro czy sto śc i, T ym czasow e 
P re z y d ju m  K om ite tu , n i aza leżn ie  o d  p ism a  do 
sam ego Ign P ad e rew sk ieg o , u w a ż a  za  k o n ie  
czme p o d a ć  d o  w ia d o m o śc i' iż celem  Ko-m.b-tii 
je s t  u czczen ie  zasług  Ign. P ad e rew sk ieg o  a  nie 
w y łączn ie  o b ch ó d  ro c zn icy  u ro d z in  oraz  z-wra 
c a  s ię  do tych  -Kom itetów P ro w in c jo n a ln y ch , 
k tó ro  w z ię ty  sob ie  z u  h a s to  w łaśn ie  d a tę  u ro  
dziin, z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o uzg o d n ien ie  ich  naz 
wy a. n azw ą  .K om itetu  W arsz a w sk ie g o  ja k o  Cen 
tra ln eg o  .k tó ra  b r z m i :

„K om ite t U czczenia Z asłu g  Ign aceg o  P ad c  
re w sk ie g o '

O cen ia jąc  ca łk o w ic ie  w ysoką  su b te ln o ść  Ig 
n aceg o  P ad e rew sk ieg o  yv u su w an iu  s ię  Jego 
io>d hołdów-. K om ite t n ie m n ie j s to i na  s ta n o ­
w isku. że  -pogląd ten , o p a r ty  n a  z ro zu m ia ły ch  
w zględach o so b iste j d e lik a tn o śc i, n ie  m o że  jed  
n a k  p o łożyć  tam y  g o rą ce m u  p ra g n ie n iu  społc 
czeń stw a  w  uczczen iu  W ie lk ieg o  M ęża, a w ięc 
n ie  m oże  też  w p łynąć  i n ie  w p iy n ie  n a  a k c ję  
uczczenia Jeg o  zasług , ro z p la n o w a n ą  n a  ok res

Ignacy  B a liń sk i. P io tr  lirz ew ie e k i, K on 
otunty K aro lak , P io tr  K luczy lisk i, E d w a rd  
Szpak uw skl. M. H. s z p j r k ó w n j

Uroczysta inauguracja roku 
akademickiego

Cały Uniwersytet uda się do Krakowa
W  dniu 10 bm. o godz. 10 w kościele 

św. Jan a  odpraw i ks. dziekan Świr.s-ki 
mszę żałobną ja\ Marszałka Piłsudskiego. 
Później cały uiniwersytet z senalem  na 
czele uida się pochodem  do kościoła św. 
Teresy dla złożenia hołdu Sercu wskrze 
sicie-la swego, Józefa -Piłsudskiego.

\ \  ipiąltek 11 b. m., o  godz. 11 rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele św . 
Jana. Mszę odprawi kisindz ar< ybiskup 
Jałbrzykowski.

iO godz. 12 -uroczysta inauguracja  ro 
ku szkolnego w sali Kolńninowej z na- 
•dępu-jącyin porządkiem : 1) chór 2) spra  
wozdanie i p rzem ówienie J. M pro t.  dr. 
Wi-to-lcla Staniewicza, 3) uroczysta ima 
trykinlacja nowo-przy jętych,) 4) wykład 
dziekana prof. Czeżowskiego- na tem at

..Pozytywizm a idealizm w  pojm ow aniu  
natik i“.

Po inauguracji,  o godz. 16 wyjazd 
specja lnym  pociągiem uni.ver.sy/letn do 
Krakowa, na Sowiniec d la  wzięcia uidzin 
łu w sypan iu  kopea i złożenia hołdu w 
krypcie św. Leonarda.

D o k tó r  n .  L IB O
p o w r ó c i ł

Z aw aln a  22, te i, 599 Przyjm . o d  12— 1 i 4 —6

DOKTOR
Fe liks H AN AC-BLO CH

STOM ATOLOG
(C horoby  jam y  u s tn e j i -zębów) 

G d ań sk a  l, tol. 22-80.
G odz. p rz y ję ć : 10— 2 i 5— 7.

ARTRETYZM 
C H  O L E K I  N A Z  A  H. Kiemojewskiego

p o w sta je  n a  tle  zlej p rz e m ia n y  m ate rji. Ż ąd a jc ie  
b e zp ła tn y c h  b ro sz u r i S T O S U J C I E  Z I O Ł f t

\v ILiYO —  ORANY — WILNO.
Ki'VV O gnisko  zum .erza  w irgan .zow ać  w n ie  

dzielę 13 bm  ra id  m o to cy k lo w y  W ilno  —  O ra ­
ny —  W ilno . T ra sa  p o b ieg n ie  p rzez  E j sz y sz k i 
Z ap isy  p rz y jm u je  p. A n d rze j K isie l w KP\V (Dy 
rek e ja  I*KP) m z y  ul. Słow ackiego

PIŁKARZE GRODNA WYSOKO 
POKONALI BIAŁYSTOK.

i
R tięilzyniiustow y m ecz p i łk a rsk i  w  Grmdnie 

pom iędzy re p re z e n ta c ja m i l,r<xlna i B iałegosto  
ku zakończy ł się  W ysokiem  zw y cięstw em  Gród 
na w s to su n k u  6:0

W re p re z e n ta c ji  G rodna w ysJąpUi po  ra z  p ler 
tvszy gracze  ligow i, jak : i la l is z k a  z G a rb am i, 
ió żw ia k  z W-Wy, D ra b u isk l z L eg ji w arszaw s 
kiej. W ym ienlieni p iłk a rze  o d b y w a ją  o o ccn ie  po 
n Inność w o jsk o w ą  w 76 pp . Gi ndno Szkoda, że 
nie u d a ło  s ię  gracz} k ra k o w sk ich  p o zy sk ać  d la  
W ilna. M ielibyśm y p rz y n a jm n ie j p rzez  jed< u rok 
d ln ą  d ru ży n ę .

WIECZOREK WYWALCZYŁ W KM 
ŚMIGŁY z a s z c z y t n i: m i e j s c e .
Oslatecz.na jłim k tae ja  Jekkuatletyczinyc.il mt 

sk iih  m is trzo stw  P o lsk i na ro k  i<>35 p rzed sta  
« ia się n a s tęp u jąc o ;

\ ’a  czele tabe li k roczy  W tarła ipn-znańska 
— liii! p k t.; 2) W arsz a w ian k a  —  132; 3) AZS 
W arszaw a —  90; 4) C racoy ia  —  52; 5) Jagiełłom  
ja  —  50; 6) Legja W arsz a w a  —  45; 7) Śmigły 
W ilno —  44; 8) Sokół M acierz —  35; 9) Sokół 
Bydgoszcz —  32 10) AZS. P o z n a ń  —  28; 11)
Sokół Po-z-naii —  24; 12) P o g o ń  Katom ic e —  19.

Pozańm i taJiela p u n k ta c y jn a  moski-cli iii 
slrzrosiw P o lsk i k la sy fik u je  n a  dalsz.y-cli m iej 
«c a oh jeszcze  17 k lirln-w iPn 5 la ta ch  w a lk  o 
n ag ro d ą  p rezesa  PZL \  m ż Znajdow  skiego, ma 
grodę lę d e fin ily w n ie  zd o b y ła  W ar la —  799 
p k t 2j \ZS. W arszaw a ótiti p k t.; 3) Jag ieł 
lo .iju  —  321; 4 1 W arsz a w ian k a  —  309; 5) Pobin  
ja W arszaw a  —  274; 6j C raco v ia  —  2(i5; 7) Smi 
gły —  189: 81 L eg ja  —  176: 9) Sladjom Clio 
rzów —  150; 10) P ogoń-L w ów  —  123; 11) Sokół 
Bydgoszcz —  116 pkt.

W szystk ie  p u n k ty  zd o b y te  p rzez  W . K S. 
śm ig ły  są "wywalczone przez. Jama W ieczorka  
Siódm e m ie jsce  W.KS Śm igły jes t b a rd zo  zasz 
czytne.

NARCIARSKIE ELANY Z\Y. STRZEL.
ł łe zy g n u jąe  z  Im prez ii c n a ra k te rz e  cen tra l 

nyni i p rz e su w a ją c  n a  p lan  dalszy  k sz ta łce n ie  e 
lity n a rc ia rsk ie j , w ładze g łów ne Z w iązku  Strzc 
leckiego k łaść  b ęd ą  w n adelioozący in  sezon ie  
szczególny n ac isk  n a  u p o w szech n ien ie  n a re ia r  
d w a  i szk o len ie  e lem en ta rn e .

W g łów nych  o śro d k a c h  n a rc ia rsk ic h  k ra ju  
o rg an izo w an e  będ ą  dz iesięc io d n io w e  p o p u la rn e  
k u rsy  d la  cz łonków  ZS. P o n a d to  w całym  k ra ju  
p raco w ać  będą  kokainę k u rsy  (K łdziałow e o raz  
kursy  o b jazd o w e . N ajw iększy  w y siłek  a k c ji  n a r  
c ia rsk ic j ZS sk ie ro w an y  bęu zie  ku  o ży w ien iu  
tu ry s ty k i n a rc ia rs k ie j  m . in . p rzew id z ian y  jest 
udz ia ł d ru ż y n  ZS w ru id z ie  ,.Szlakiem  d ru g ie j 
B rygady  ‘ 1 w ra idzic  Z ul ów  —  W iln o  P o n a d to  
o db ęd ą  się lo k a ln e  ra id y  w g ra n .e ae h  pow iatów .

Ciekaw ie zajiow iu<la się  jed y n a  w tym  sezo 
n ie  c en tra ln  a im p reza  ZS. m ian o w ic ie  w poezą t 
kMuh lu tego  w Z ak o p an em  bieg  p a tro li  n a rc ia rs  
kich  ZS. ua 18 kin. ze s trz e lan ie m  przy  udz ia le  
EsU .nji E in la n d ji  i Ł otw y.

PRZEŁOŻENIE TERMINU KoNKUHSl 
Ml ZYCZNEGO PUAYF.

Nasikulck liczmycli pró.śli, w p ływ ającycli ,z 
kuriMiu, P ań stw o w y  Unząd WTF  i PWr zgodził się 
(irzolożyć ‘cnm m  n a d sy łan ia  p ra c  ma k o n k u rs  
m uzy czn y  z 15 bm . n a  31 g ru d n ia  bir.

W śszelkićli in fo rm a cy j na  tem a t og łoszonego 
przez P U  WTF k o n k u rsu  u a  m uzykę  i słow a hym  
au  oiraz inairsza sp o rto w e g o  u d z ie la  r e fe ra t  p ra  
jow y  P ań stw o w eg o  U rzęd u  W7F  i P W , M yśli­
w iecka 5 -w Wjans-zawie, tei. 813— 59 -w godzi­
nach  b iu ro w y ch .
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Żołnierze b. armji polskiej we Francji na Sowlńcu

1 'rzeci p a ru  m iosiącam j, pod przcwodgiiici- 
n e m  k/uratloTa o k rę g u  szkolnego , K azim ierza 
Szelągow skiego, p o w sta ł w  W iln ie  oddzia ł w o­
jew ódzki L igi O ch ro n y  P rzyrody

Postęp  k u ltu ry  i cyw ilizacji, o g a rn ia jący  co­
raz  roaleglejsze tereny  na  kuli z iem skiej, zni-r 
k sz ta łc ił i zniszczył je j wygląd p ierw o tny , wy 
I<jpW' szereg  g a tu n k ó w  zw ierząt i rośJm, o ist­
n ien iu  k tó ry ch  dow iaou jom y się dz iś ze s ta rych  
ilu s tracy j, czy zap isków . W an d aL k u  stupa  czifo- 
w idka zd ep tała  n iety lko  istn ien ie  tw orów , k tó ­
rych żyw ot by t dlla ludzi n iep o żąd an y , lub 
w ręcz szkodliw y, ale  tstala się  groźna, naw et 
d la  stw orzeń  bezsprzeczn ie  pożytecznych . Ten 
przem ożny upływ  człow ieka na  p rzy ro d ę  znkłó 
cilł p a n u ją c ą  w n ie j p ie rw o tn ie  rów now agę, co 
odbiło  się  k a ta s tro fa ln ie  n a  iżyciu n aw et sam e 
go człow ieka. T ak n,P- b ezm y śln e  w yniszczenie 
w  wielu okolicach  p tac tw a  śp iew ającego, n a j ­
lepszego sp rzy m ierzeń ca  ro ln ik a  i leśn ika , przy­
czyn iło  się do n ad m iernego  rozm nożen ia  się 
fcnkodniikow- ze sw-iata- ow adziego , k tó re  poczy­
n iły  k o losa lne  s tra ty  w  d rzew o stan ach  leśnych 
a w y rąb  tyoh o sta tn ich  sta ł się  przyczyną k lęsk  
p o w o d z i szkodzących  g o sp o d arce  ludzkiej.

P ie rw o tn e , a taw isty czn e  um iłow anie  dzi 
k ie j n a tu ry  tkw i jed n ak  silnie w  k ażd y m  |>ra 
w ie człow ieku. T o teiż ju ż  w k ońcu  o s ie m n a ­
stego w ieku zaczynają  ludzie m yśleć o w v *  
m inow an iu  pew nych  zaką tków  kra. u, czy za ­
bytków p rzy ro d y  z p o d  n iszczycielskiego wply 
» i  cyw ilizacji. P o w sta ją  p a rk i n a ro d o w e  i re 
re rw aty , gdzie n a tu rę  pozo staw io n o  sam ą so ­
bie, bez w szelk ie j inlenwenc.u dw unożnego  p a ­
n a  św ia ta . Człow iek z w roga i k rzyw dziciela

Łtajc się  o p iekunem  i m iłośn ik iem  ,pi y ro d y . 
bad a  ją. p o d p a tru je  k o ch a . Ludzie z ,lu ' 
nych , p rzesiąk n ię ty ch  w onią k u rzu  i d y m u  
•miast w y je żd ż a ją  c o raz  częściej nu  wneś, n a  

ono Jasów  zielonych, czy kw ie tnych  łąk ; by­
tu. /d a la  od tro sk  i, k łopotów  codziennego ży~ 
cia —  w y p o e zą i, n a b ra ć  sił do d a lsze j tw ó rcze j 
p racy , czy chociażby  dalszej w alk ; o  byt.

W  Polsce K o m isja  Och-rony P rzy rody  za­

w iązała się już w- ro k u  1919 i po k ilk a k ro tn e j 
zm ianie nazw y is tn ie je  ob ecn ie  jak o  L iga 
O chrony P rzy ro d y  w sk ład  k tó re j w chodzi wie 
le różnych  k ó łek  i s to w arzy szeń , jak  rów nież  
pojeń} ńczyeli o só b . Z asług , n asze j Ligi są  już 
bardzo  duże Oziębi je j bow iem  s ta ran io m  ma 
my w- Polsce tjsjj rozerw ały  i p a rk i n a ro d o w e 
o taczinej pow ierzcliu i 25434 ha, pozatem  Liga 
w ydała 11 p rac  nau k o w y ch  i w y d ru k o w ała  931 
artykułów  w p rasie  o, o ch ro n ie  p rzy ro d y . J ta  
szcz^ginną ąitw-.tgę zasługu je  d o sk o n a łe  dzid łę  
Dr. .lana B ogum iła .Sekułów,skiego p. 1. .P tak i 
Ziem P o lsk ich" w ychodzące obecnie n a k ła d em  

bigi.
1 Rytego leż z najżyw-szą rad o śc ią  pow itać  

m us i m y p o w stan ie  w dońskiego o d d z ia łu  Ligi 
O chrony  Przyrody . Z iem ie nasze p o sia d a ją  w ie 
le cennych  i p ięknych  zabytków  n a tu ry , k tó ­
rym  oddawani nałoży^ się o ch rona, bo bez nie i 
p rędzej czy późn ie j zo sta łyby  zniszczono. Za 
rząd o d dzia łu  w ileńskiego, złożony  z ludzi lak. 
bardzo  od d an y ch  lim itow ane; idei, a p rzy tem  
znanych  sze ro k o  *e sw y ch  zasług, ja k  np  pp. 
k u ra to r  Sze lągow ski,  dr. Rcuneńska ,  d v r. Orno 
choiaski,  Wił. k o r s a k  i inni. d a je  d o sta teczn ą  
gw aran c ję ; że p ra c a  jego przjąnieSM is to tn ie  
naiuce i k ra jo w i durże korzyści.

Ale sam  Z arząd  w szyrik iego  nie za ła tw i, po­
trzeb n a  jes t tak że  w sp ó łp raca  og ó łu  w iln ian , 
in te resu jący ch  się  sp raw am i przyrott|nkv’em i.

T y lk o  zb io row a dz ia ła ln o ść  w iększej ilości iii 
dzi i zostawi O ddział W ileński n a  należy tym  
poziom u- i zatpewni- m u moen-ość ow ocnej p ra  
cy n a  lak  p ięknej i m iłe j n iw ie  naszej lia lu i y.

N ieraz jeszcze zapew ne W ileiL-ka Liga
O chrony  P rzy ro d y  zw róci się d ó  nas o pom oc
w- rozm aity ch  sp raw ach . Nie odm aw iajm y je j
też od ro b in y  w łasnej d o b re j wol" ęzy czasu, 
pom nąc , jak  sz lachetne j sp ra w ie  m am y  służy. 
K toby już  dzł.ś ch c ia ł do n iej p rzystąp ić , wi­
nien się- zapisać u p. O r. l icnńeńsk ie j  (Zak ład  
Geografji USD. Z.akretoimi ZS). Roczna skl tdka 
cz łonkow ska  w ynosi ty lko 3 złote.

Leopold  Pac-Pomarnack ..

W  K rakow ie, odliy I s ię  z jazd  ż « tni'M./y Ii. a n n ji  p o lsk ie j w* ’ r-irancji, który* w o b ecn o śc i lic z ­
ny ch  p rzed staw ic ie li w ładz po lsk icli -ora/ a t l a r h i  i ęjskcw ego am basady  f ra n c u sk ie j w  W a z ~ 
s/.aw ie gen d  ArlKwtueaii z łożył na kopcu  n a  Sow ińcu z iem ię  po b r.u ią  z. p o b o jo w isk  f r a n ­
cu sk ich , n u  k tó ry ch  w alczy ła  a rm ja  po lsk a . N.. zd jęciu—,]>> od-ezy l.i.iiiu p a m ią tk o w eg o  a k ta  

z ło żen ia  ziem i p o c h y la ją  się  sz ta n d a ry .

Sian lo n ta  w PRO. i w bantach
na Pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w W ilnie
Stan  z d n ia  p o p rzed n ieg o  izł 58.361 04 
Ks. W ład y sław  Suszyńsk i w  W iln ie  —  5 zł 

Józef Z ienkiew icz w M iadzio le —  2,50; A braham  
Szyszm an w  W iln ie  - 7,30; N ad leśn ic tw o  i i n i 
sk ien ik i — 81,90; P e rso n e l .Gimui P ań stw  im 
kr. Z y gm unta  A ugusta  w  W iln ie  106,— , K orpus 
Po d o ficeró w  D -tw a Birygady KO,P. W iln a  — 
111,— ; Al. l lo lu b ó w n a  w L idz ie  —  1,— ; P raco  
wnicy- K u ra to rju m  O k r. S/.k. W il —  142,21.

■Stan k o n ia  n a  d z ień  9 tim. wyno-si z łotych 
58.767,98.

S p .ew , m uzyka i nowości  —  

oto radia przyjem ności

Adua i Aksum
G łów ne u d e rze n ia  w ł«sk ie  p rzec iw k o  Al>i 

w yńraykcan w yszło  K>d p ó ła w y  z I ’> y l r e i  w kle 
ru n k u  m ia s t A)chii i  A ksum , lcżiicych w lodłegloś 
c i o k o ło  50 km  n a  •pctudnle od  g ran icy  etjopcs- 
fctej i e ry tre isk ic j .  , .

o b y d w a  te  m ia s ta  lezą  w - r a j u  I Iffre, od  
dz ie lonym  : pó łn o cy  dolil,il ” 9eki M a” ‘b - t’ta,,ą> 
w iąeą  m g ran iczę  z E ry tre ą , a  z  m u la U  -  d i  
lin ą  T «kaze. L ały  te n  k ra j  p rz e c in a ją  góry , 
Wśród n ich  n a jw yższe  tpaszyły I b ^ y n j i  —  Pe­
łn ień . W  p o b liżu  g łębok ie j d o lin y  rz ek  Takaze 
m asy , górakl staj*  sie  tw rd z ie j p oszar-
J  8 w ąw ozy są  c*us«m  ta k  e u u n e  lz  zdo lu  
S e  w tdać u cale m ° b a  Z im ą leżą  tu  m .e s .ąc am ,

" ^ M i e s z k a ń c a m i  T lg re  są  n a jd a w n ie j ,^  p le ­
m io n a  ebLsyńskte, - o g a ń -  A g *  J 3 * V * « y  
Falitsze  F a lesze  są  m ie szan in ą  . .a js ta js z y ib
i  hnm itów  z ŻJ darni. P ie rw o tn ie  za jm o w ali się
L  e n i ł e m  i m  śliw stw c , n a  n ied o stęp n y ch
A r t a c h  S -m ien u . /  b iegiem  czasu  częściow o
r ^  w ybi przez
ez ioww wirus zeni d o  przejśc iu  " a ^ a ' P . ,
śc lia  -'śką, lu b  też  zbiegi * n a jb a r d d e j  nm do
s tą p n ę  góry , gdzie zaeh o  w a li-w ia rę  sm /lc h

ulików, (lity  w g ó rach  b ra k n ie  im  p o żyw ien ia , 
sc licd zą  w d o lin y  i w ę-tru ją  p o  kr-aju v. poszu  
k iw a id u  z a ro b k u  1 z a jęc ia , p rz j » a żn ie  ja n o  ko  
w*ale

S to licą  T ig re  .jest A dua, leżąca  n a  wy.so 
kości 1965 m . n ad  p oz iom em  m o rza , n a  4  wzgó 
rz ae h  g ó ry  A ddl T sc llim n . N a trzech  wzgó 
łz a c h  wzaioszą się  trzy  g tów ne św ią ty n ie  kop  
ty jsk ie  A dui: l .n d a  T sio n , F n d a  S cl łase  i F.nda 
Mculhanie A lem . d o k o ła  k tó ry ch  g ru p u ją  się 
trzy  giówitic d z ie ln ice  m iasta . C zw artą  dz ie ln ica  
z ko śc io łem  L n d a  G abrie l, leży n a  p ó łn o cn e j 
k raw ęd z i góry  Addi T se lin a , p ią ta  —  z kośclo  
tern Aiieael. leży  m pó ł k ilo m e tra  n a  pó łnoc  
|M>d g ó rą  S zelloda. Maty po to k  M ai Az m, bieg 
nic n a  zach iid  o d  m ias to , ląezs;c s le  o  k ilo m e tr  
d a le j z  In n y m  p o to k iem . M ai G u an ja . O trzy  
k ilo m e try  c ii m ia s ta  leży w zgórze P rem ium , 
na ktńiu-m jezu ic i zn u d o w ali w* XVII w. jed n o  
ze sw o ich  g łów nych  fcjolegjów w A bisynji.

W XYT— X V II w. m ało  b j lo s ły ch ać  o  Ailui 
Pkiu k o n iec  X V II w . A dua s ta je  s ię  c en tru m  
po litycznym  Tigre, k ló rcm  pnzo.s-tała d o  dz iś

L u d n o ść  A dui liczy ła  c k .  Iii tysięcy  m iesz  
k ańców . A dua b y ła  św iad k iem  n a jw ięk szy ch

Z Abisynii

Ihm Iu i /odarzen w ż y c iu  Ktj< p jl: tn  w  r . 1578 
ponieśli s tra sz liw a  k lęsk ę  T u rcy , a  w r . 1896 
ro zg ro m i -ni /instati W ło si. W ti.ąl isżraoili tn  
iO.oOO zo b itych  i ra n n y e li, 7.900 jeń có w . 72 dz i a 
la, n ie  licząc  g i-nn rie jszyeh  zdobyczy . U szło z 
życiem  ty lk o  5.000 ludzi

I łru g ie m  w a ż n e tr  m iastem  T ig re , o to czo n em  
w iększą  jeszcze  czcią  n iż  A dua. je s t  A ksum . 
d a w n ą  s to lic a  E tjo p ji.  o b ecn ie  je j  św ię te  m ia  
sto , R zym  ab lsy ń sk icg o  kościo ła .

O  A ksum  m ów ią  ju ż  w zm ian k i a ra b sk ie  z 
I w. p o  C hr., a le  m iasto  to  je s t  p raw dop . slob 
oio .starsze. Od im ie n ia  m iaó ła  le g o  cały  k ra j  
nosił d a w n ie j  naizwę k ró les tw a  A l.sum , a  jego  
k ró lo w ie  zw a li s ię  „n eg u sam i Ak m in". Prze*/ 
1000 la t  A ksum  b y ło  rezy d en cją  negusów- 1-1 
}°P j'. O  s ta ro ż y tn o śc i i św ie tn o śc i teg o  m ia  
s .a  św iad czą  liczne  wsjm iić te  am aehy , pom ni 
k i  1 r u i n y .

K iedy Aksum  prze.utaln być sto licą  polityez  
n.“ n iew iad o m o , p-< zosta ło  i no jed n ak  s to licą  
re tU d jną , d z ię k i kt,.-a*iołowi pośw ięconem u M ai 
ee  B u sk ie j i  A rce  P rz y m ie rza , k tó rą , jak  m ówi 
leg en d a, M enellk , syn  S a lo m o n a  i królow e* Sn 
bE  p rzy w ió z ł ze  św ią ty n i w Je ro zo lim ie , Kap 
łaLi A ksum  s z e z je i l i  s ię  pochcdzA-iUem od  bib lii
nego  A rona .

I II ir> ‘śc Aksum  -wynosi o b ecn ie  o k . 3.—4.000 
tu a s /k a n e ó w , w śró d  k tó ry c h  duży p ro cen t d a  
now ią m ło tl zi k le ry e y , tu  bow iem  k o n c en tru ją  
i ię  s /k o ly  re lig ijn i  E tjo p ji.

C p ró cz  A dui I A ksum  sa  jeszcze w T iiTe

nr. W. W0Ł0 DŹK0
Ordynator szpitala Sawicz 

Choroby skórne i weneryczne 
p o w r ó c i ł  

- Ino, ul. Zawalna Nr 22, teL 14-42.
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r y s i c a  n o b i e  ne i l«*p*zą  l c l i j e n t e i ę  
o ^ ł a i s i  a j ą c  s i ę  w  n a j p o p u l a r n i c i -  

•  r e m  p i ś m i e  c o t i s i e n n e m  
n a  Z i e m i a c h  P ó ia ,- W s c h o d n i c h

K U R JE R  WILEŃSKI
W IL N O . U L B ISK U PIA  4 T E L . 99

liz iad e k , oji iec i syn  id ą  na fro n t b ro n ić  pgs|V zny .

Z galerii siczęśHwców
TjjrsTfr

l ‘fud 'S. V w y o b ra io n a  Jia 1'otogTajji jest 
n iięszkm iką  Zegrza  i szczęśliw ą ;plósiadax;zka 
ćw ia rtk i \ r .  32.899, na k lóry  p ad ło  w j„ /p rzed  
n ie j  k la s ie  50.01H) zł.

18 juk i ro z p o o /n ię  s ię  c ią g n ien ie  I k :asy  
34 L o te rji P a ń s tw a w e j i p o trw a  4  tdni Każan> 
go d n ia  w y lo so w an a  będzie  jed n a  w y grana  dz e« 
n a  w w ysokości 25.000 zł n iezaJeżn ic  o d  n o r 
m alitych  w ygrrtnych.
ll MMI IIIIIIIIIIHII l l i i a W I W — B M

Ciągnienie 3% Pre;njuwej 
Pttiyctkl lnv es l/ry jn e j

W  trrzecim d n iu  c ią g n ien ia  p roc . P rem jo  
v.ej Pożyczki 1:*.w esty . y jn e j U em isji padł., wy 
g ra n e  p o  zł. 500 n a  n a s tę p u ją c e  .naunerj

J4 _  s e r  je; 378 4 08 1134 1 362 2074 
SOf* ;:>*;■> 1 S ltll  3121 6906 7867 7593 8194 8389 
10389 11104 12752 12921 13407 14701 15359 13925 
15472 16451 18349 19913 19344 19026 20(214 24042 
21312 2176,3 22535 22089 22281.

N r. 19 —  se r ie :  1448 2502 2272 2.559 3295 
2611 4329 4837 5+60 5126 6251 7871 8147 9717 
10308 10454 11632 11408 11054 12997 13127 14798 
14tOO 15771 1532.3 158.39 16055 17031 17078 18923 
19289 2101-5 ‘22441 22305 22705.

Nr. 24 —  s it  je : 32 593 801 1060 1596 1975 
2371 2341 2*160 3802 2080 2486 2442 3358 3073 
82*64 3292 5587 >147 5791 6398 6526 6558 6546 
6713 7825 7329 7115 7278 7353 8227 8422 9198 
9812 12850 12483 12563 13638 18207 13903 13840 
13.387 14619 14804 14040 14352 14127 15553 15090 
15807 15807 15130 16042 16777 17445 17716 18822 
18993 18316 18603 19868 10179 20787 20925 20240 
21212 21349 22340 2202.3 22018.

N r. 27 —  s e r ,e :  232 213 18.4 1553 1852 1624 
3988 6177 7335 7(192 7764 7617 8325 8243 8645 
9421 10H31 109S7 11626 U 757 11863 12522 14045 
14184 13962 15577 1570H 10274 101H7 17163 19359 
21243 20238 20451 20026

Nr. 28 —  s e r  je : 1 368 2004 2946 2626 3096 
3854 3306 5674 6709 6444 8304 8.304 9441 10117 
10383 11004 1220-4 12405. 13760 13106 13502 14434
15110 ) 0993 1 6306 161 On' 17178 17,154 183.58 1837(1
19455 20339 21894 21031.

N r. 30 se r je :  356 1154 1915 2081 2294
2132 2852 2512 3710 3801 3908 3975 4753 5244
6711 6007 6014 6632 7581 7518 8751 8923 83$0
8376 8705 8651 9215 9540 1030s 1O670 10tL7 
10601 11843 11558 11171 11413 11173 11918 12277
12154 1 ‘>7,80 1266,5 12182 13784 13529 13356 13711
U3575 13’ 4-> 1-1011 1 4698 14881 15498 15390 16810
16490 17622 17939 1 8822 18909 1910+ 19,880 19105
19005 208+6 21418 22656 22 452 2244,7

N r ;}6 _  *erje : 107 195 314 1 T 1  1010 l a ł ś  
4 0 5 0  1886 5928 50+6 6323 0.523 7301 709j 10262 
r>905 18472 13700 14213 15611 16376 17988 18908 
1S26 1873* 19 -M 20772 20137 20271 21474.

Nr. 35 —  se r ie :  —  419 900 2683 2571 2921
3193 5769 5137.6007 6719..7825 7861 7168 7788
7565 8005 9100 9425 104+5 11363 11202 12303 
12054 12800 1 1350 1+108 1 172+ 10513 1673.5 17712 
18197 18353 20413 21182 21767

Nr. +4 —  sC-je: '0 3  1362 2180 .3850 3402
2847 4075 6467 0671 6312 7151 7634 7354 7769
8097 9058 9093 10379 11912 11195 11361 1281.5
135.01 13156 15622 15850 156)19 15-519 18851 18812 
■>005-° 2-1)482 22415 22098

N r. 46 —  se r  je : 946 244 370 822 88.3 130
1 0 3 9  184-5 122 2181 2092 2533 4237
+ 763 6720 7638 7853 10600 11782 11006 1274* 
12176 13353 16064 17188 18015 19014 19965 2082# 
20087 21.50“ 22449 22806 2 24 5 4 22337.
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Wiadomości gospodarcze
Udilai kapitałów zagranicznych 
w spółkach akcyjnych w Polsce

Według przybliżonych danych , spo 
rządzonych p rz e /  Główny Urząd Stały 
ertyczny, udział kapitałów  zagranicz­
nych w (kapitałach własnych spółek ak 
cyjnych  na koniec roku 1934 wyniósł 
t.819 m iijonów zł. Ogólnie b io rąc  pro- 
cetnitowo, kapitał obcy jest właścicie­
lem 44,2 proc. kapitałów własnych kra 
jowych spółek akcyjnych.

Największy udział posiada zagran i­
ca w przemyślle hutniczym , a ni i a n owi­
cie 545 m ilionów zł następnie w nafto  
wym — 249 niiJjoi. zł., chemicznym 172 
miljn. zł. i w górnictw ie —  443 miljri. 
zł. Reszta udziałów  p rzypada  na inno 
przemysły, handel, ubezpieczenie i ko 
munikacje.

Prócz udziału w kapitałach krajo­
wych spółek akcyjnych, kapitał zagra­
niczny bierze udział w życiu gospodar- 
i-rcm Polski za pośrednictwem oddzia­
łów lub swych ekspozytur, m; jącycli 
jjr; w o działalności w PoLsce Kapitały 
te n a  koniec roku  ubiegłego sięgały su 
my około 300 miiljn zł. Z sum y tej 21 1 
miljn zł. p rzypada  na kap ita ły  franeu  
akie 28 miljn. zł. —  kap itu ły  am erykan  
śkie, 25 miljn. zł. —  k ap ita ły  n iem iec­
kie i 19 mUjm. zł. n a  k ap ita ły  belgijskie.

Należy zauwaizyć, (że udzia ł  k a p i ta ­
łu zagranicznego s tw ierdzony  według 
powyższych danych  nie obejmuje tych 
kapitałów, k tórych  obcego poeh<htze- 
dki m e udało się określić.

Jak odbije się wojna włosko- 
abisyńska na sytuacji przemysłu 

polskiego
T ak ie  .py tan ie  s ta w ia  sisbie ,,L>xtz G :i/el i 

H w d lo w a "  w . /wiąizU11 ■/. o s ta łn iem i w y d a rze ­
n iam i -polityczneimi. P o  zan a lizo w an iu  sy tu ac ji 
pisano doch o d zi do w n io sk u , że w b rew  nadzie  
jom  n a sz eg o  przem ysłu , p e rsp ek ty w y  w tym  
w zglęazie  n ie  są z-byt różow e. P rzem y sł pot.ski 
■acąjłby o d n ieść  ra cz e j k o rzy śc i p o śred n ie .

Jo d y n ą  re a ln ą  k o rzy śc ią  d la  p o lsk iea o  prza- 
uto a  szczeg ó ln ie  d la  p rzem y słu  w łó k ien n icze  
nn w ojny  je s t  rrd ab iu r.ie  e k sp a n s ji  ekspioćlu 
w łosk iego , co  um o żliw i w iększą  p rężn o ść  aa  
«wją_ e k sp o rtu .

Zmiana w ogłaszaniu statystyki 
bezrobocia

D a n e  s ta ly s lw izn e , .d o tyczące  i!ośc< zare je  
słrowaniye.h b ez ro b o tn y ch  av k ra ju ,  o g łasza ło  do 
tarrhezas M in isters tw o  O pieki S po łecznej w od  
s tępo  oh tygodni jwye.li. O b ecn ie  zaszła  zm iana, 
p o leg a jąca  n a  tem , iż w ykaz z a re je s l ro w anyeb  
i<‘/jn -bo lnycli o g łaszan y  będzie  p rzez  fu n d u s z  
P racy  w  o d s tę p a c h  2 ty godn iow ych . c a  1 i 15 
każdego m i es i a ca.

N ajb liż sza  s ta ty s ty k a  d o ty cz ąc a  s ta n u  bez 
f ł i o c i j  w P u ls ie , o g łoszona  będzie  p o  15 pa r 
d id ern ik u  p rzez  Fundusz, P racy .

Upadłość firmy Zygmunt Nagrodzki
Od p. Z ygm unta  N agrodź ki ego o trzy- 

imaliiśmy 'pon iższy  list

F irm a ZYGMUlNT NAGRODZkl w 
Wiiłn-ie, skład maszyn i narzędzi rolni­
czych, p o  86 Jałtach istnienia schodzi 
z widowni.

Przed k i lku  dn iam i ju \ jej założy­
ciel i właściciel, wniosłem d o  Sądu 
Okręgowego w  Wilnie p o d an ie  o tik w i 
dneję. w drodze, jaka  w podobnych  wy 
padkaoh d la  f irm  p ry w a tn y ch  jest 
przez iprawo przewidziana i unorm ow a 
na —  przez ogłoszenie upadłości.

W yczerpana  dotkliw em i s tra tam i,  
jakie  od początku  nie-urodzajów n a  Wi 
leńszczyźuie j kryzysu gospodarczego 
ogólnego ponosi, a k tó re  za ostatnie 4 
lalta (bez ro k u  bieżącego) wyniosły po ­
w ażną sum ę zł. 818 tysięcy; pozbaw io­
na niożbości wycofania rezerw g o tó w ­

kowych, u lokow anych  w swoim  czasie 
w nieruchom ościach, oraz możności 
u ruchomienia kap ita łu  ohrotow-ego, 
tkwiącego bądź  wr m aszynach -— k tó ­
rych obecnie nie k u p u ją ,  bądź u d łuż­
n ików —  niestety, bardzo licznych — 
którzy  nie p łacą ; z jadana p rzez różnicę 
procentów pob ieranych  —  nb. w teorji 
—  o d  Mije.tiłńw-rokuków (3 proc.) a 
płaconych B ankom  (przeciętnie około 
10 proc.); gdy doszło jeszcze n a jn o w ­
sze rozporządzenie rolnicze oddłużenio 
yve (potrzebne i oczekiwane), odracza 
jące  p ła tność  należności i °/o°/o n a  nowe 
3 lata, po  k tó rym  to te rm in ie  m a być 
wTplacona w  28 ra tach  półrocznych, i 
gdy, w skutek tego, ea ła  ta ważna w  a k ­
tyw ach  bilansu gtozycja s tała  kię n a ­
der problem atyczną, firm a, tracąc  w a ­
runk i dalszego istnienia —  odchodzi.

Zygmunt Narodzki.

Stan bezrobocia na świecie
Miądzynlat(«i,jw-e B iuro  P ra c y  istw ierdra, 

iż liczba b ez io b o ln y ch  w k o ń cu  w rześn ia  r. b. 
zm n ie jszy ła  się  w  w iększo śc i k ra jó w  -w porów  
d a n iu  z  c y frą  b ez ro b o c ia  za ten  sa m  czaso k res 
w roiku ub ieg łym . W  n iek tó ry ch  jed n a k  k ra ja c h  
s tw ie rd zo n o  s ła ły  w zro st liczby bezro b o tn y ch , 
jak  to : w B u łgar ji, F ra n c ji, H iszp an ji, W ę ­
grzech Ł otw ie, llo lam dji. P olsce , S zw ajca rji . 
Jugosłiawjii.

W  A U STR JI we w rz eśn iu  r. b . liczono 
209.493 bezro b o tn y ch  w obec 248.066 w  r. 1934 
i 255.646 w r. 193*5.

W  A N GLJI i  IR LA N D JI pó łn o cn e j liczono 
1.949.803 b ezro b o tn y ch , w e w rześn iu  1935 r. 
w obec 2.135.155 w 1934 r. i 2.024.463 w  1933 r:

W  B E LG JI Jiczono 138.376 bezro b o tn y ch  w 
1935 r .  w obec 167.979 w  1934 r. i 181,110 w 
1933 r.

W  11 Ol .A M  ) J I  liczono  163.333 - b ezrobo l
nych  w e w rześn iu  1935 r .  w obec  157.051 w 1934 
r. i 163.718 w  1933 r. W  iSZyVAJC.AR.fi 67.580

b ezro b o tn y ch  w  1935 r. w obec 57.590 w 1934 
r. i 97.220 w  1933 r. W  CZECH OSŁOW ACJI 
203.787 b e z ro b o tn y ch  w 193.5 r. w ob ec  226.711 
w  1934 r. i 262,481 w  1933 r. W  NIEM CZECH 
1,764 „11*7 b ezro b o tn y ch  w 1935 r. w obec 
2.426.014 w  1934 r. W  RUŁGARJI 34.369 bez­
robo tnych  w  1935 r. w obec 25,330 w 1934 r. 
i 44.603 w  1933 r. W  HISZPAN.II 578.833 bez­
ro b o tn y ch  w 1935 r. w obec  520.847 w 1934 r. i 
>04.482 w 1933 r. W E  FR A N C JI 415.964 bezro  
b u tn y ch  w 1935 r. w obec 357.672 w 1934 r. i 
459.155 w  1933 r. W  T A L JI 628.333 b e z ro b o t­
n ych  w  1935 r. w obec 866,570 w  1934 r. i 
755,349 w 1933 r. W  JA PO.NJl 360.325 b ezro l 
ny ch  w 1935 r. w obec 381.114 w 1934 r .  W  K 5 
NA DZIE 24.764 b ezrobo tnych  w  1935 r. w obec 
27 945 w  1934 r. i 27.562 w 1933 r. W  AUSTB \  
I J I  77.090 b ezro b o tn y ch  w  193-5 r. w obec 
88.113 w 1934 r. i 80.a48 w  1933 r .  W  JUGO- 
S ł.A W JI 12,260 b ezro b o tn y ch  w  1935 r. w obec 
10.623 w 1934 r. i 12.619 w  1933 r.

Modne futra Jesienne w Longchamp

Rada gełdowa
W dniu  8 fo.- m. odbyło się potsiedz-e 

n ie  Rady Giełdowej Giełdy Zbożowo-To­
waru w ej j Lniarskie j -w Wilnie; na  któ 
rem ukonstytuow ało się prezyd jum  
W ybrano  .prezydjiuim w  tymi sam ym  
składzie co w  roku  ubiegłym, a  więc 
prezesem zasta ł  Lw iw ik O iom inski, wi 
ceprezesami zaś Edw ard  Taurogiiiski 
i Szymon Kinkulkm

Kontrola cen artykułów 
pierwszej ootrzeby

W ARSZAW A, Spow odu s tw ie rd zen ia  z ja w 1 
sk a  k sz ta łto w a n ia  s ię  cen  a r ty k u łó w  p ierw sze j 
p o trze b y  n ie je d n o k ro tn ie  n a  -pozi-omie g o sp o d a / 
czo n ie u z a sa d n io n y m  o ra z  w  zw iązk u  z w e j­
ściem  w życie  "o z p o rzą d ze n ia  o p rz em ia le  psze 
n icy  i ży ta , p. m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
u-chylil sw oje  zairządzemie z a n . 21 wrzesm ia 1933 
r. w  sp ra w ie  zaw ieszen ia  k o n tro li i w y zn acza  
nra  cen  n a  airtj ku fy  p ie rw sz e j p o trzp b y .

P  m in K ościa łkow sk i u p o w a żn ił w o jew o  
d ó w  i k o m isa rz a  rz ą d u  n a  m . st. W arsz a w ę  do 
p o w o ły w an ia  k o m isy j b .id a iu a  c m  i w yznacza 
n ia  cen  n a  a r ty k u ły  p ie rw sze j p o trzeb y .

W y z n ac za n ie  cen  u rz ęd o w o  b ęd zie  sto sow a 
ne w tyoli w y p ad k acn . gdy w szy s tk ie  m ożliw o  
ści u re g u lo w a n ia  ich  w d ro d z e  p o lu b o w n eg o  
p o ro z u m ien ia  z p rzed staw ic ie lam i za in te re so w a  
nych  b ra n ż  o k a ż ą  s ię  b ezsk u teczn e

Do k o m isy j badam ia cen  powoływ’ani b ęd ą  
p rzed staw ic ie le  sa m o rz ą d u  gospodarczego , a  
w ięc p rz ed s ta w ic ie le  lzn  rojm iezych, Lzb p rz e  
m y s ło w j —■ h a n d lo w y ch  o ra z  izb  nzom ieślm  
czych.

Szczególna uw ag a  w ładz zw ró co n a  b id z ie  
na cen y  p rze tw o ró w  Zbóż ch leb o w y ch

Stanoarty zbóż
Na p o sied zen iu  w d n iu  8 bm . R ad a  Giełdo 

wa G iełdy Z bożow o —  Tow -arow ej i I.Ili:*rs s ie , 
w WiJmie u s ta li ła  s ta n d a r ty  zbóż n a  rob  gos 
p o d a rczy  1 9 3 5 ,-3 6 , a  m ian o w ic ie :

Żyto 1 -s/y  s t a n K t a n - ^  700 g 'l  (g ra ih o -lit 
r ó w ) ; ży to  2 s tu n d a rt —  670; p sz e n ic a  1 s ta n  
d a r t 7;<0: p szen ica  2 s ta n d a r t  —  710; ow ies 1 
sit —- 480; o w ies 2 st. 4,30: jęczm ień  kaisza 
u \  1 st. 650; 2-gi st. 620; jęczm ień  h ro w a m ia  
n y  670 g ry k a  1 -st —  620; 2-gi st. 585; siem ię 
ln ian e , s ta n d a r t  w ilgo tności 13 p ro c .; siem ię  
m aksym alnie* d o p u szcza ln e  d o  p rz y ję c ia  —  13 
p ruć . v i  Ig o tio śc i.

Skóry beóą szły przez 
Gdynię

Od d łuższego  < z a s u  to czą  się w Londynie 
ro k o w a n ia  clla u z y sk a n ia  a rb itra ż u  n a  -sur.rw 
ce sk ó ry  w  p a rc ie  g d y ń sk im  Ja k  w iadom o >be 
cn ie  ty lk o  6 p o rtó w  eunopejsk ich  a rb itra ż u ją  
akńcy z .Londynem  i lla m b u cg iem  n a  czele. J e  
śli ro k o w a n ia  d o jd ą  do sk u tk u , k ilk u se lm ilio n o  
wy -oJ>r6t b ę d z ie  w p rzy sz ło śc i p rz ec h o d z ił p rz ez  
po lsk ie  ręce, a  m o że  n a w e t uda  się G dynię u 
czynić c e n tru m  d la  k ra jó w  n a d b a łty c k ic h  i p a  
kłdiu-owycJj sąaiaribw  P o lsk i.
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Poisuwając aiię dalej, ujrzeliśmy jakąś  
polankę, czemś zasadzoną. W m roku 
łrudno  było  rozroinić .  Przypuszczałem, 
że to  k a r io f l l e .  Gdyśmy się zbliżyli, prze­
konałem  się, iż-e się nie myliłem! Tak, to 
były kartofle , a n  nas wszak już nie by 
ło ani okruiszyny clileba.

Kazałem i — łoworwi stać n a  c/.la< h. 
kam zacząłem wyryw ać z ziemi „smaki,- 
łyki“ . W tem  osłupiałem. Znów uderzyło 
mię p o  nerwach u jadanie psa wpobli/u. 
Kazałem O— łowowd iść n a  dół, skąd do 
chodziło iszczeikalnie, i, o i Je możliwe, /ba 
dać przyczyny.

Sfrach mie przcJeciał po  skórze.
Niebawem O— łow wrócił i ośwoad 

czył, że widział w  oodalli jakiegoś psa, 
który pobiegł w stronę rzeki, prawdopo- 
do-bnie węszy kogoś, a na brzeg i i , ek. 
cihodzi jakiś człowiek.

W  mojej przem ęczonej głow ie już sta 
■ ęły obraizy czekioty z psem  gon iarym  
nas po świeżych śladach. Drżącemi ręka

mi po rw a łem  za worek z. kar to f lam i i za 
cz.ąłem uciekać. 0 - - ło w a  zigubiłcm z o- 
czu.

Zbyt już miałem zru jnow ane nerwy 
tą tułaczką po rojstach, wąwozach, g ó ­
rach, temi nocami z parogodzinną d o c m  
ką na chłodzie i Mocie, tem i ciągłe mi d e ­
szczami, k tó re  nie daw ały  należycie w y­
schnąć moim przylepionym  do  cktła 
.szmatom, f;| ciągłą obaw ą ludzi i 
psów, że, nie zdaijąc sobie sprawy dobrze 
z tego, co  czynię, uciekałem przed sienie, 
jak zwierz, k tó reg o  gonią.

Wjtem usłyiszałem wsdanie. Wołami 
mię .po imieniu. To 0 — łow. Gdzież on 
jest? •

ZACNY STARZEC.
\ a  brzegu rzeki stał 0-—ło w  w przy 

jazoej K o m i ty w ie  z, jak im ś starcem . Odet 
ebnąłem. Widzę, że z tej s truny  n i e b c z  
pieczeńistwo nie grozi. Zbliżam isię do 
nicli.

Starzec —  był to rybak, z ustawiający 
sieci nft rzece. W raca ł  już do  -swej chaty, 
gdy spotKał uciekającego O - łow a . Z a­
trzym ał go przyjazrie.in isłowem. Nic by ­
ło po trzeby  okłam yw ać go. Jednem  spój 
i zeniem ocenił, kt<> jc steiśmy j współczuł 
nam. Współczuł, poniew aż jak  nam  
osw iad tzy ł —  i jemu może się zdarzyć 
być w podobnych opałach. Zaliczono go

do zamożnych włościan, pozbaw iony zo­
stał wiszelkich praw , z -dnia na dzień o- 
e /ekuje , że zaareszłu ją go i wyszła, tak 
jak  innych „kułaków"' z jego wsi fuż wy 
.dano.

—  Radbym — powiada —  w am  dopo- 
nu)e, lecz sa;m nic nie posiadam. Mam w 
chacie kaw ałek chłeba. lecz oszczędzam 
go d la  sw ych nialycli w mik ów Dobrze, 
żeście nakopa li  kar tof li ,  niech wam to 
1 łulży n a  z d r o w i e . . .  Rozumiem Indzie w 
nieszczęściu, bo sam  wiele nieszczęść do 
znalem i —  jeszcze n ie  koniec .. 'Może 
mię teraz czeika najcięższy los...

Po tyiłu dniarli  obawy ludzi, gdy u s ­
łyszałem te słowa współczucia, łza mi 
się zakręciła w oku

Starzec poinform ow ał nas co do d ro ­
gi. Wiskazał, gdzi-e <są jak ie wsie i m iasłe 
czka, gdżie isą rozmieszczone operacyjne 
posterunki („operspoisty"), wskazał m iej­
sce, w k tó rem  możemy przejść rzekę w 
bród i gdzie m ożem y w  wąwozie rozpa­
lić ogniWko ibcz obaw y wykrycia nats.

Pożegnaliśm y go tak, jak  się żegna 
drogiego, kochanego człowieka, którego 
się już w ięcej w  życiu nie spotka

PIERWSZE OGNISKO.

Już zrobiło isię zupełnie ciemno. Naz- 
bieradiśmy po om a oku suchych gałęzi na

ognisko, pierwisze ognisko podczas n a ­
szej węd rówki.

Na szczęście zapałk i moje ocalały, nie 
z inokh.

Ogień!... Iłłogosławiony ogień' Nie 
dziwię się, że pierw otni oddawali m u  bo 
fską cześć. Nareszcie mogliśmy wj-suszyć 
nasze ubrania , nareszcie m og lin n y  zjeść 
gorących picczonycli kartofli.

P rzy  cieple ogniska ne rw y  zaczęły się- 
uspakajać. Poczułem jakiś głęboki sen­
tyment do swego towarzysza przygód. 
Nie wiedziałem, jak wT> razie iswe uczucia.

—  O—łow! Jak  ci sm aku ją  kartof le  
—  zdobvłeni się tyfko na to  pytanie.

—  Bardzo! —  odparł, szczerząc /eby
H um ory  nam  się poprawiły.
Za rzeką, jeszcze przed zapadnięciem 

zmroku, widzieliśmy stogi siana. T am  
dzis zanocujemy. Będizn to nocleg bu r  
żujski“ .

P 0 „kolacji"4, by  n ie  zamoczyć -.swych 
w ysuszonych ubrań  rozebra liśm y się do 
naga i, uwiązaw-szy sw> mienie w tlomo 
ozki. k tóreśm y trzymali na głowie, ruszy 
liśmy przez rzekę we w-iskazanym przez 
starca kierunku. W oda nu sięgała nam  
wyż ęj ipasa

Spaliśmy w  sianie. O, jaki w spaniały 
nocleg! ID. c. n.j

- [ o ] -
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Z muzyki

Refleksje przedsezonowe
Rn/dziern i;k to  rozpoczęcie życia 

m uzycznego ipo przerw ie  letniej. Czo­
łowa poits K;l Jnslytucja mii.zvezn:i — 
FWharnionja Warszawstka -— aapnczijlt' 
kowala julż sezon bieżący "  termi.iie 
norm alnym . iMn to ołiecnte szczególnie 
ważne znaczenie, gelyz dowodzi, że pcw 
ne tarcia, powstałe iia  Ule 'konieczności 
usa m c  dz i el u  i cni a z e s p o łu  sv ml < > n iczn e 
go Polskiego Radija od1 zespołu F ilhar- 
monji warszawskiej, za łatwione zas ta­
ły w sposób pozytywny.

Rozpoczynający się '.sezon muzyczny 
w całym kra ju  mieć może odm km tu- 

■oblicze od 'sez-otoów poprzednich , ze 
względu na doirisla inicjatywę Polskie­
go Radja, dopuszczajiacą do  m ikrolonu 
każdą placówkę .symfoniczną pozusk)- 
łeczną 8 razy w ciągu sezonu. Tak w r e  
o rk iestry  •symfoniczne P oznan ia . K ra  ko 
wa. Katowic Irwolwa. łmd z i i Wilnu 
m a ją  w ciągli is-ezonu zapewniony szereg 
koncertów. rozplanow anych zawczasu 
i niez:rl(v.in"cli o>d niespodzianek kuliku 
lacyjnych.

i)la większości wymienionych placó 
wek j*»t !o ‘wogóle umożliwiebieni prz. 
prow adzenia iKoncerloiw •symfonie z nych 
w ty m  sezonie, be.z obawy załam ania 
się w tok-n działalności spowodu ew en­
tualnego deficytu, zwykle groiżącego on 
prezom o charak terze  'poważniejszym.

Wilno swoją kolej soncertów  rozpo 
czy na porankiem  symfonicznym dli. 18 
h. m. Następne daty  koncertów sym to  
nicznyeh nadaw anych  z Wilna s ą - 
24 . \  I, 10X11, 5.1 3(5 r„ 25 TT 29.111. 
2 0 . IV , 1 2 .V .

Komisja nnizyczna, w yłoniona przy 
R. 5\ Z A. dla spraw z-w iązauycli z 
przeiprowadżi niem  fycli koncertów ma 
na w ldoku pozałem zopganrzowa^nie kil 
ku konceriów symfonicznych, n ieza­
leżni" od Radja. Da to  możność zapro­
szenia do występów także sdlistów i d \  
rygentów zamiejscowych, gdyż w k o n ­
certach  radjowycli m a ją  być myzględ 
nione najsilnii jsze sity muzyczne wileń 
kk-ie.

Jeżeli dodauny do lak ■iKonkretyzo- 
W a iiy c h  z a m i e r z e ń  yv ( iiz ied lzm ie  isy rnfo*  
P.icznej, —  jt\szc:z.e szereg dorywczych 
koncertów- przyjazdowych arlv®k)\v pot 
skich i zagraniczjiyćh, którzy iokrocz- 
nie do Wilma przybywają, - tv  otrzy 
m am y w przew idyw aniu  d o ś ć  ożywio­
ny ruch muzyczny w rozpoczętym se- 
zonie.

T en optymistycznie zarysowany ()h 
raz macą P ik o  pew ne refleksje ■zasmd- 
,livze _  widzimy, że czynniki wy
k inawcze sianą do apelu i f* .należytej 
ilości , z należytymi zasobem a rtystycz- 
n e -o  oddziaływania na uczestników 
tvch uczt muzycznych CiiotM o to, 
aby ych uczestniikóyy było jak  na jw ię­
cej. Naogót biorąc, n ic  można skarżyć 
się na brak frekwencji publiczności na
k o n c e ć tH c h  w iHeruskkfli. T rz e fc n  J ^ n a k

m ożna doprow adzić d o  tego, aby m u ­
zyczne im prezy doszły do takiego cnot 
b> upowszechnienia, jak to yv dużym 
już s topniu  osiągnięto w sitoisuirku o 
widowisk teairataydh.

Dróg:} do tego jest zarów no ja k n a j ’ 
dalej idące otxniżen ie cen biletów jak 
i organizowanie publiczności dorosłej, 
oraz młodzieży szkolnej sposobami, «to 
sowa nem i z dobrym iśkutkiem n a  te ­
renie widowisk teatralnych.

Czas już majwylżlszy, aby z zasięgu 
za i nt e res owa ii j ak n aj różu o r < >du i e,’js zych 
sfer społeczeństwa m uzyka nietylko nie 
była stale odsuw ana na p lan  dalszy 
lecz aby zapewnione jej było należne 
s tanow isko  yy dziedzinie kulturalnego 
oddziaływania. A W yleżyńskh

Wycieczka z W arszawy i Częstocbowy 
« Wilnie

Do W ilna  p rzy b y ły  n a  p a rę  dn i i obecn ie  
zw ied za  ja zab y tk i m ie jsk ie  o ra z  p o d m ie jsk ie  
drw-fe w y c ieczk i po  okleiło 40 o.sób, jed n a  piej 
g rz y m k a  z iwlarszawskii j p jra f j .i  W szy stk ich  
Św iętych, d ru g a  zaś se m in a rju m  n a u cz y c ie lsk ie  
go z C zęstochow y.

Ihuia 9 lnu . p rzy jeżd ża  do W iln a  p ó łtysię  
czma W ęeiec.z.kiwpielgrzymka z p o łu d n io w ej No 
w ogródczyzny. a w  nocy  z 11 n a  12 bm . p rzy  
by wa do Wiilna 100 sądoiw ników  z ca  tej P o lsk ę  
k tó rzy  ztoża h o łd  se rcu  M arszałka  P iłsudsk iego  
o raz  zwiedzą w  ciągu panu dn i W ilno  i T ro k i.

Życie ludzkie warte... 15 zł,
Dwa zabójstwa na tle erotycznem

3 hm . pc.w laluw y w y d z ia ł śledczy  w W iln ie  
zaa larm ow  a n y  z o s ta ł w iad o m o ścią  o  ta je m n i 
eze j zb ro d n i, O okm iunej w- z a śc ian k u  S zarp isz  
ki, gm iny  n icm eiicz j ńskie.j. Z as trze lo n y  zo sta ł 
m ieszk an iec  teg o  za.ściaąika, 30 le ln i F e lik s  
C zajkow sk i S trzał z iista t o d d a n y  od s tro n y  pod 
w ó lk a  —  p rzez  o k a o . K ula  tra fiło  nio.szezęśli 
v,e{7( w  p lecy  i przieszla naw y  lot, jM iwodujac 
i 'n t\e lim ia s tn w ą  śm ierć . S p raw ca  z ab ó js tw a  
zbiegi. *

F u n k c jo n a r iu sz e  W y d zia łu  .śledczego w wy­
n ik u  k ilk u d n io w y ch  b a d ań  u s ta lili  k im  są .spraw 
cy z b ro d n i oraz. je j  p o w ody .

MIŁOŚĆ I ZAZDROŚĆ.
S tw ie rd zan o , iż p rz y s to jn a  i m ło d a  żona  

zam o rd o w an eg o  u trzy m y w a ła  b liższe  s to su n k i 
z n ie ja k im  Kuinjii.sciu, m ieszkańcem  te jże  osa 
dy. C ała  o sad a  m ó w iła  o  te in , że  C zajk o w sk a  
je s t  p rz y ja c ió łk ą  k u m p łs a . D ługo  n ie  w iedział
0 tem  jedyn ie  m ąż. Ale w reszc ie  i m ąż  d  ucie 
d z ia ł s ię , że je s t o sz u k iw a n y . Z aczą ł Ic r i in z i i  
w ać sw o ją  żonę, eh eąe  w ten  sp o só b  zm u sić  ją  
do  z e rw a n ia  z  K u iiip isem .

W ów ezas w głow ie C zajk o w sk ie j z rodziła  
s ię  z b ro d n icza  m ysi zab ic ia  m ęża. Z w róciła  się 
z tem  eto sw o jeg o  k o c h an k a  k tó rz y  p o d ją ł się  
w y k o n an ia  z am iaru . W  ty m  re lu  z aw arł zna 
jo  m ość z n ie ja k im  K ow alew sk im , k ló ry  o d  pcw  
nego  czasu  u w ija ł s ię  z je d n e j w si do  d ru g ie j
1 n ie  p o siad a ł ż ad n e j s ta łe j  p ra cy .

k u m p is  z ap ro s ił K ow alew skiego  n a  w ódkę  
i w czasie  p ija ty k i w yluszezy ł sw ó j p lan . P o  
d łuższym  ta rg u  K ow alew ski p o d ją ł s ię  d o k o n a  
n ia  z ab ó js tw a  C zajkow sk iego  za  15 zł. Sum a ta  
zo sta ła  n a ty c h m ia s t w y p ła co n a

K um pis tem  się  je d n a k  jnic O gran iczy ł i 
w ciągnął do  sp isk u  przfeeiw ko C zajk o w sk iem u  
jeszcze  je d n ą  osobę, a m ian o w ic ie  n ie jak ieg o  
G luz io ira, k tó ry  b a rd zo  d o b rz e  z n a ł C zajk o w sk ie  
gra, b y w ał w jego  m ieszk an iu  i p a tro n o w a ł jego  
m iłości z C zajk o w sk ą .

ZABÓJSTWO.
U m ow ionego  w ieczo ra  G lazin ir p rzy szed ł 

d n  C zajk o w sk ich  i w szczął z C zajk o w sk im  ro z ­
m ow ę. C z a jk o w sk a  leżała  w łó żk u  i k łóciła  s ię

z m ężem . G lazm ir rz ek o m o  u s p a k a ja ł  go. m a ­
new ro w a ł przyU-in ta k , by zm usić  gio do  tego, 
by u s iad ł n a  p a rap e c ie  o k n a . T ego  o czek iw ał 
zacza jo n y  p o d  o k n e m  w y n a ję ły  p rzez  k o c h a n ­
ków  zab ó jca  K ow alew sk i. Gdy C zajkow sk i u- 
s ia d ł n a  |oknie, s trz e lił  d o  n ieg o  z b lisk ie j od ­
ległości. S trza ł by ł tra fn y  i C zajkow sk i p ad ł 
śm ie rte ln ie  ra n n y  na ziem ię.

A resz tow ane  w szystk ich  cz te rech  sp raw có w  
zab ó js tw a . W cz o ra j p rzew iez io n o  icli d o  W iln a .

DR! GA ZBRODNIA.
N iem nie j w y ra f in o w a n e j zb ro d n i d o puśc ił 

się m ieszk an iec  wsi P o d w o rn ik i g m in j szum  
ski( j 22 le tn i W ład y sław  T om aszew  icz. Sp raw a  
tn p rz ed s ta w ia  s ię  jak  n a s tęp u je :

lą iź ro  w nocy n a  p o s te ru n k u  po lic ji w Ko 
w alezu k aeh . gm iny  Szum skiej, zjaw ił s ię  n ie ja ­
ki J a n  T o m aszew iez  m ieszk an iec  w.si P o d w u r 
n ik i i zam eld o w ał, że w lezie d o  W ,'lua sw ego 
śm ie rte ln ie  ra n n e g o  b ra ta , k tó ry  p ad l o f ia rą  
n ap ad u  ra b u n k o w eg o  Ja k  w y n ik a ło  z o p o w ia ­
d a ń  J a n a ,  zo s ta ł jeg o  b ra t  n a p ad n ię ty  n a  p o d ­
w órku  sw ego  do m u , p rzyczein  napasł,iiiey z ra  
b o w ali m u konia.

J a k  się  o k aza ło , w e rsja  ta  n ie  o d p o w ia d a ła  
rzeczy w isto śri.

l i tZ K l t l l  G W YPA DKU .
W ładysław  T0ma.s7.cw iez i t io sz k a ł z.e sw oim  

b ra te m  w jed n y m  d o m u . Jó z e f  Tnm a.szewioz 
n;ie p rzy p u szcza ł naw et, że  m ło d szy  b ra t  „ zb a  
iu m u c i-  m u żonę. T y m czasem  po  wsi k rąży ły  
u p o rczy w e  p o g łosk i, iż 22 le tn i W ład y sław  u- 
trzy m u ie  s to su n k i zf sw ą  38 le tn ią  szu  ag ie rk ą , 
m a tk ą  4 dzieci.

P rzed  k ilk o m a  d n ia m i Jo z e f T om aszow ic* 
p rz y p ad k o w o  n ao czn ie  p rzek o n a ł s ię  o  s ta n ie  
fak ty czn y m .

P o m ięd zy  b raćm i I T om asze  w ieżow a w y n i­
k ła  o s t r a  ro zm o w a. Jó z e f ż ąd a ł o d  b ra ta , by  opu 
śeił d om . W ładysław  T om asze  w ieź w- pew nym  
m o m en c ie  poch w y cił „ p ra ln ik -  i z ca łe j siły  
u d e rzy ł n im  b ra ta  p o  g łow ie. T ry sn ę ła  grew . 
Jó z e f T o m aszcw icz  p a d ł na  pod łogę

W  u m y śle  ch ło p ca  z ro d z ił się  sp ry tn y  p lan  
u k ry c ia  zb ro d n i. W y ciąg n ą ł p rzy  pom ocy  sw ej

W trosce o rozwój współżycia tow a­
rzyskiego wśród h. kombatantów

7. in ic ja ty w y  .prezesa z a rz ą d u  -w ojew ódzkie 
go F e d e rac ji I 'Z O 0 . gen. iMik i ła ja  O sikow skie  
go 'zorganizow aną, zo sta ła  w lo k a b i F e d e rac ji 
ja d ło d a jn ia  w p o łąc ze n iu  zc św ie tlicą , nad  k tó  
rem i p iesze  po w ie rzo ito  zarządow i Z w iązku  l.e  
ę jon.istck. iSwiellica w yposażona  j< sl w  rozw ą 
„iow-ą tcilhil |nti-kę, liezącą ju ż  eziiei-nie ponn-d 
1 300 'o m ó w  <z i!zicil,7inv Itelclry .slyki, hi.storji 
i 'wojakow-ości arJł.z w i:za,.sopisnia. P lan  ton zn 
rzą'd w ujew  Fcdcrfte ji VV| J .r  I) W a (I /1! .. życie
7>nZy p o m o c\ p rezesa  Z arząd u  (ił J j  Je ra c ji  gen. 
d-tra. G óreckiego, k tó ry  asyg iu rw ał ina ceł zn r 
iganizówaima jad ło d a  jni .sn lis \d ju rn  w w ysokości 
r>()() zł., ąj p o n a d to  p rz y d z ie lił  f a c h ó w ą ’ siłę k ię  
iroiwfnirzą do jr ro w a d z e r ia  lej .sainropomocowej 
plincówki z ja d ło d a jn i federa-cyjnej w W a rsz a ­
wie. il).z;ęki d o p raw a ' lżeniu  d o  sk u tk u  '.ej po  
żylt-cz-nej im . ja lyw y  w o b ręb ie  F e d e rac ji W ił. 
zaczyna  'w y tw arzać  się o śro d ek  w sp ó łży ł la ko 
lężcnsk iego  li. knin hiula n l o w, N ieliaw eni w; 
św ie tlicy  zo d gan izow any  .ma b y ć  ry k ] w ieczór 
kuw  od czy t ow o —  d y sk u sy jn y c h . W  tro sc e  o 
rotzwój tego w ażnego o 'środka  życia  fed eracy j 
n eg o  gen. O sikow ski co d zien n ie  je s t p ierw szym  
Ilościom £w etliicy oli-ok Ńezpo.średnio m ające j 
n ad  n ią  'p ieczę pTe:zeski Z -ku  L eg jo n islck  p. 
Sm oteroiw ej

700 wieśniaków 
w Wilnie

9 b  m . o  godz. 7.50 p rz y je c h a ła  d o  W ilna  
u c ie c z k a  —  pn Ig rzy m k a  ze S ło n im a , lla rrin o  

wioz i N ow ogródka w liczbie p rzesz ło  700 osob, 
’]> rz f  w a ż n he w i ośn iak  ó w

Iłóiin p ą lm ci wy.stucluili n iszy  .św iętej w  O- 
• s tu  | .-iraiuie 1 -z łoży i ho łd  Sereu M arszałka , 
.poczem  udali s ir  do  K a lw arji p o d  p rzew o d n ie ' 
av cm d iiclhow 1 ii  stwa.

Wr dnrgi™  d n iu  p o b y tu  w  W iln ie  dn  to  bm  
p ielg rzym i w y s łu c h a ją  u a lio żeń slw a  i b ęd ą  w 
(JakszMii c iąg a  zw k-dzalj m iasto . O godz. J7  w z 
r ie c z k a  od jed z i! z W iln a  d o  S ło n im a .

Okręgowa konferencja 
olskiego Białego Krzyża

W czoraj o godz. 17 w gmaicliu K iuratorjum  
■Szkolnego p rzy  u.1. W o lan a  10 o d by ła  się  oikręgo 
. 1 k o n fe ren c ja  łbdskk-go łiin.łe.go k rzy ża , zwo 
aina calem  uzgodnien ia  p ro g an iu  p ra e  w- caifym 

okrę.g-u.
1>0 żiigajeniu  -wyłiraaio prezyidjm n w następu  

jąeyni sk ładzie : p . (kurator Szelągowisk '1 '— prze 
wodmiczący i p p .  Ak-tksaisidrow iezoisva, jn jr .  Ozóg, 
t-f'1 "'yganiec. im sjiekhir .szkolny S ła ro śe iak  o raz  
Milinlkieyyięz —  czło n k o w ie  .

v kolei o  w ytycznych  organ izac ji' p ra c y  ośw ia 
toayej mówtS p. D obrzen ieck i o  zaga<lnieniu zaś 
naiuiczania w  w ojsku p. por. Chomiiuk i W oje  
wódzlki.

S praw ę p ra c y  tświelillicowej wogóle jioimszył p. 
Iż racz.

Po tych re fe ra ta c h  o d b y ta  się  dy sk u sja . W  
konferencji, w zięli udń iał p rzedstaw icie le  PCK., 
w ojskow ości, szkoli!!rlW it i (. p.

P o czy n a jąc  o d  dmia dzisiejszego o d b y w a się 
3-dnjoiw-y kurs- anelodyiczny d la  p raco w n ik ó w  oiś 
wialowyicb p iaw aidzącycli nauczan ie  w w ojsku , 
zo rg an izo w an y  r in io ja ly w y  i sta ran iem  P.B.K.

Robotnicy z Zielonego 
Hostu interwenlulą

Z .(larg o  p łace  z  ro b o tn ik a m i zatru d n io n y m i 
przy  o d n a w ia n iu  Z ielonego M osiu trw a  w  dal 
szyim c iągu . J a k  w iad o m o , p rzed sięb io rca  pow a’ 
dzący ro b o ty  z lian k ru to w a ł i w y je ch a ł z W ilna. 
R obotnicy  ż ąd a  ją  obecn ie  o d  m ag istra l u w ypłacę 
nra należności um ó w io n ej z p raco d aw cą  z zaji 
ezooiem  d łii s tra jk m sy c h . Na w aru n k i te m agist 
ra t n ie olwie pr’.'\sla.pi,-. lteg u lu je  toni naileżncść 
podtug staw ek  oibow iązuijącycli na  robollaoh m iej 
skich bez zaliczania  d n i  s tra jk o w y ch .

O negdaj i w czora j ponow nie  zain te reso w an i 
ro bo tn icę  w liczbie p rzeszło  50 p rzybyli do  loka 
lu m ag is tra tu  zw raca jąc  się z in te rw en cją  d o  n a  
czelniika w ydziałów  techn icznych  inz. Jensza.

In te rw en c je  te jednak n ie d o p ro w ad ziły  do 
po rozum ien ia .

Teatr I muzyka
t e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

P  R E  M J  E  R A !
—  D ris, w czw o rtek  d n ia  10 bm . o godz.

8 w iecz. p re m je ra  d o sk o n a łe j kom ed ji suw iec 
k ie j w  3 -ch  a k ta c h  W  M K irszona .C udow ny 
s lo p ' C iekaw y  ten  utiw ór nag ro d zo n y  1 l.agro 
dą n a  k o n k u rs ie  d ra m a ty c z n y m  ZSRR-, o dzna  
cza s ’ę b ra w u ro w y m  h u m o rem , a k c ja  k ló rcg o  
ro zg ry w a  się  w ś ro d o w isk u  w spó łczesnej m ło 
dzieży  ro sy jsk ie j.

—  K oncert K j-m fonlęzny. W  n iedz ie lę  łn. 
13 bm . o godz. 12 \y ipof. odbędzie  się w T e­
a trz e  n a  P o h u la n c e , k o n c ert w ileń sk ie j o rk ie  
s trv  sym io jiiczinej pod  d y re k c ją  d y r A dam a W*y 
lezyńsknygo, r udziaiłom p. W an d y  llcn d ric lió w  
ny i .J io rn  L clio . L eny p ro p a g an d o w e  —  od 
25 g ro szy  d o  2 zt. W szy stk ie  k u p o n y  w ażn e

D n ia  to  bm . re c ita l  fo r te p ia n o n  v Józefa  
T uręzynsk iego .

~  w * te ń s»  T e a tr  O b jazd o w y  —  gra dziś 
’ a w N iem n ie d o sk o n a lą  k o m ed ię  St Kied 

rzy n sk .eg o  p. t. „T o n  i t: m ten  •

T EA TR  M UZ'i ( '.Z N ' „LU TN IA *
i * Holanurji p o  e cn ach  zn ii t f

ny en . Dziś -ukaże się  p o  ra z  o s ta tn i p e łn a  hum o 
u, iwłśrwy i z ab aw n y ch  sy tu a ey j. m elod i jn a  

o p orc tka  K a im an a  „D ziew czę z HodandJP* z L  
> ni. n o w jk ą , B estan i, Szczaw iń >kim, T a trza ń  

s im  i Z ay cn d ą , św ie tn y m i w ykonaiw cam i ról 
głowiny-ch.

R ale l w  u l,ład z ie  J  C iesie lsk iego  w ykona 
..m ai ym arskre n ie p n ra z u in ic n i- ' o ra z  „efe l.to  
'>.v lan io c  tu lip a n ó w " .

— „NTTOU CIIF*. J u tro  u jrzy m y  og ó ln ie  lu 
li i mną ■operetkę „N ito u ch e"  k tó ra  (w znow iona zo 
s ian ie  ze w zg lęd u  na  św ie tną  in lep iretację  roli 
g łó w n e j L. R om an o w sk ie j. W7 in n y ch  ro laeh  
w y s tę p u ją : D unin  R y-rhłow ska, L ubow ska. B loek

T EA TR  „REWJA**
CXz*ś, w  czw artek , w d a  Lizy Iw c iąg u  jedez  

z n a jlep szy c li p ro g ram ó w  w \'konyiw aiiv  p rzez 
b raw urow -y  p o w ięk szo n y  zespó l a rty s ty c zn y  z p. 
p. Gosią Jiiegro, B olesław em  Malj,skini i A ntonim  
K aczo ro w sk im  na czele.

Pociząłek p rzed staw  ień o godz. fi m in . 30 i 9.

szw a g ie ik i-k o e h a u k i j e j  cięż.kw ra n n e g o  m ęża 
d o  s ie n i, gdz-e w d a lszy m  c iąg u  b ił "(jo p ra ln i 
k iciu  p«  g łow ie. N a stę p n ie  w y w ló k ł go  m  
p o d w ó rk o , gdz ie  b ił w  d a lszy m  c ią g u  S ądząc  
że Jó z e f ju ż  n ie  ży je  W ład y sław  p rz e z  d łuższy  
czns trz y m a ł go  n a  p o d w ó rk u , z an im  n ie  u tw o ­
rz y ła  s ię  iw tem  m ie jscu , n a  k tó rem  leżał, ka  
•uża k rw i. W im czais w c iąg n ą ł sw o ją  o fia ry  sp o ­
rt ro tę  in d o  m ie sz k an ia  a k aza ł ln  a  tri w e j 
Ia in io w aę  całą  w ieś, że m ąż  j e j  z o s ta i z am o rd o  
rt-a.-iy p rzez  n iez n an y c h  b an d s  .ów  n a  p o d w ó rk u  
peezein  b an d y ci zb ieg li z a b ie ra ją c  k o n ia  Pd 
s e rn ic  w szystko  p o tw ie rd z a ło  tę  zm y ślo n ą  fal 
st|i:rję. K ałuża  k rw i św iad czy ła  o  tem , że z a ­
b ó jstw o  m ia ło  m ie jsce  na  d z ied z iń cu , z a ś  ślady  
k rw i w s ie n ia ch  i p o k o ju  p o w sta ły  w czasie  
p rzen o szen ia  o f ia ry  rz ek o m eg o  n a p a d u  r a b a n  
kow ego d o  m ieszk an ia .

NIE UDAŁO SIĘ.
Być m oże, że  s p ry tn ie  lebm yślona sy m u lac ja  

b y łab y  się u d a ła  gdyby  funke-Jonarjusze  p o lic ji 
n ie  zw ró cili u w ag i n a  to, że s iad y  k rw i w mires* 
k o c ili Jimsta bene częśc iow o  zm y te j poehodz*  
o d  n ag iego  w y try sk u  k rr t i,  a  n ie  z  w y c iek an ia  a 
r :  ny. T o  n asu n ę ło  p ew n e  w ą tp liw o śc i. Z a r z a d z o ' 
no obław r w o k o liczn y ch  la sac h  i w o d leg łośc i 
trze ch  k ilo m e tró w  o d  w si z n a lez io n o  w  Irs u  
rz ek o m o  z rab o w a n e g o  k o n ia . P o  n itc e  d o  k leb  
k a . S p ra w a  w y k ry ła  sic . Z b ro d n ia rzy  i i s i d / n  
no  w w ięzien iu . rp j

- t o ] -

Miłość nie zna różnic 
w i n k u

l)o konnisarjattu  w to czy ła  się sęd z .w a  s ta ru ­
szka. N iepew nie zbliżyła się  d o  b a r  je ry  oddziela 
jąccj s-tót d y żu rn eg o  fu n k c jo n a r jn sz a  od reszJy 
p oko ju  .i rozejrzaw szy  się  d o o k o ła , ośw iadczy ła- 
Mam b a rd zo  w ażną  spraw ę.

Ale p o  w ypow iedzeń-u  tych  słów s ta ru szk a  
u im lkla. Z d aw ała  s ię  być: zażenow ana.

—  N iechże p a n i now ie o co  chodzi, rzek ł u 
rzędiiriik. S ta ru szk a  d łu g o  niie m ogła wy ksziusić, 
aż w reszcie  p a ln ę ła :

Pi osze ty lk o  n ic  śaniać s ię  ze m nie . Mi 
łosi- niie zna ró żn ic  wiek-u..

W ypow iedziaw szy  to  zdanie, k tó re , jak  się to  
n astęp n ie  okazało , n ie  by ło  po -baw ione g łębokiej 
treści, s ta ru sz k a  znow u z ap a d ła  w m ilczenie.

—  N areszcie p an i moiwi!
In te re sa n tk a  n a b ra ła  o tu ch y  i o p ow iedzia ła  

n a s tęp u jącą  h is io rję :
Nazyiwa się  D orota  R om ukow a ma 80 la l i 

jes t d o zorczyu ią  po sesji Nr. 12 p r -y  u licy  L u Jw i 
sa rsk ie j. M iała  o sta tn io , przez pew en  czas... p rzv 
iaciela B ył n  m Stanisła-w  N lecnniadow ior, 
lat 43. W  ty ch  d n iach , sk a rż y ła  się  lec iw a p an i 
— ko ch an ek , k o rz y sta jąc  z je j n ieobecności, wy 
łam ał zam ek komody-, o tw o rzy ł szu flad ę  i wy 
k rad łszy  450 z ło ty ch , zbiegł, z ab ie ra jąc  ze «obą 
w szystk ie sw o je  rzeczy.

Po upływie k ró tk ieg o  -z a su  za trzy m an o  43- 
lełniego am an ta .

Przodetatw ił on  ca łą  h is to r ię  w odm iennem  
śwetłe. Nie n eg u jąc  zresztą  sam ego  fa k ń i, że 
by ł p rzy jacie lem  sw ej 80-letn iej g o sp o d y n i, za 
p rzeczy ł k a teg o ry czn ie  by m ia ł  ją  o k ra d ać . T o 
o n a  m u  rzekom o- p ro p o n o w a ła  k d k a  tysięcy  za 
to , b y  ,[>o z os ta ł  A le N iiechm adow icz m ia ł  już 
tego dość.

O sk arżen ie  uw aża  za ak t zem sty (c)

Morze  —  to płuca narodu

R A D  JO
W I L N O

CZW A RTEK, d n ia  10_ p a ź d z ie rn ik a  1935 r.
6.30: P ie śń ; 6.33: P o b u d k a  do  g im n . 6.34 

Giimnasityka 6.50: M uzyka; 7,20: D z p o ra n n y ; 
7.30: P ro g ra m  dz .; 7.55: G ie łda  ro ln ic za ; 8.00: 
A udycja d la  szkó ł; 8 .10—41.57: P rz e rw a ; 11.57: 
Gzas; 12.00: H e jn a ł;  12.03: D z ien n ik  po t 
12.15; K o n cert d la  m łodzieży ; 13.00: M uzyka 
B arliów ; 13.25. ChwA ka d la  kob iet; 13 30 Mu 
ry k a  p o p u la rn a ; 14.30-- 15.15: P rz e rw a  15,15: 
O dcinek pow ieśc iow y: -.>.25: Zy-cie . k u l tu ra .ne 
m ia s ta  i  p ro w in c ji. l5 30: P io sen k i w w yk. 
B olesław a M ierzejew skiego; 15.45: T rio  ba ła
ła jkow o; 16.00: C iocia K a tap u ita  — opo w iad a  
nie dila d z ieci; 16.1-3: K o n cert p o łu d n io w y :
16.45: C ała Polska śp iew a; 17.00: D z ie je | sn 
cjaliizm u w Polsce: 17.15: iVosole p io senk i
17.50: K siążka  i w ied za ;' ‘8.00 R ecita l w io loa  
u ze! o Wy —  L u d w ik a  H oeLschera; 18.30:
P ro g ram  n a  p ią tek - 18.40: P ie śn i w w y k o n an iu  
H eleny  D al; 19.00: P rzeg ląd  litew sk i; 19 j()
J a k  spędzić św ię to ?  19.15: Now-y ro k  szkolny
n a  wsi. 19.25: K o n c e rt  re k la m o w y ; 19.35:
W iad . sp o rto w e; 19.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  
20.00: U tw ory  Ja n a  S tra u ssa ; 20 15: D zienn ik  
w ieczo rn y ; 20.5a O b razk i z P o lsk i w spół 
-z e sn e j; 21.00 P re rn je ra  s łuch , ory-g. p. t. 
„T em po— tem p o " —  Ja n u sz a  M eissnera; 21 35 
N asze p ieśn i w yvy k o n a n iu  A farji R o ń sk ie j; 
22.00: R ecital fo rt. E, P e tr ie g o , 22.30: K oncert 
życzeń : 23.00--23.05: Kom. m et.: 23.05— 23.30
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KRONIKA
.KURJĘR“ z ctn. 10 października 1935 r.

Czwartek

10
Październik

Dziś: F ra n c iszk a  Borg. W. 

J u tro :  P lacydy  i Z en a id y

W sc h ó a  s ło ń c a — go d z . 5 m . 39 
Z ac h ó d  s ło ń c a —g o d z . A m . 33

Spostrzeżenia Z akładu  M eteorologii U S B  
«  Wilnie z dnia 9.X. 1935 r.
C iśn ien ie  762 
Temjp. ś re d n ia : +  14 
T em p. n a jw .: -J- 19 
T em p. najin.: +  9 
O pad : 1,1
Wtiatir: poihidn.-i.ach 
T en d . b a r .:  sp ad ek  
U w agi, d o ść  .pogodnie

— P rz e w id y w an y  p rzeb ieg  pog o d y  w-g (MAI
P o  p rze jśc io w y m  w zro śc ie  z ac h m u rz e n ia  i 

pnzeio tnyeh  deszczach  —  d o ść  pogodnie. C iep 
ło. —  U m iark o w an e  w ia try  z p o łu d n ie  zachodu .

DYŻURY A PTE K .
I>Ł»s w n o c y . d y żu ru  ją  n a s tę p u ją c e  a p te k i:  

1) R otstkow skiego —  K a lw ary jsk a  31; 2) W y ­
sockiego  — W ie lk a  3; 3) F ru m k in a  —  N iem ie­
cka  2ć 4) Sukc. A ugustow skiego  —  K ijow ska  7 
P o n a d to  d y ż u ru ją  w szystk ie  a p te k i n a  p rzed - 
m ieściacn .

RUCH PO PULACY JN Y
—  Z are je s tro w a n e  u ro d z in y : 1. B iak iew i

c ow na U ncja  2. K onusiew icz Zyganunt. 3. W a 
Łtljewa O lga, 4 K ern  ( isk a r  R a jm u n d , 5. Lelcw

ska, 6  K re jce ró w n a  Sara , 7. Z aw ad z k a  E lżb ieta  
H elena , 8. G ran k o w sk a  T eresa .

Z aślu b in y : 1. -Ozychaczow AdoJf —  Saw ie
k a  W e ro n ik a ; 2. Smw.icki F ra n c isze k — W iszn iew  
sk a  Izab e la ; .'i. Slanocwic.z S tan is ław  K udry - 
nówaia M arjan n a .

Z gony: t. S tan k iew icz  S ta n is ła w  —  ro 'n ik ,
lat 55; 2. U yndui A po lon ja , la t 79; 3. D rag n d a  
R ocha, la t 57.

PRZYBYLI 1)0  W ILN A
Ja ro sz  M ieczysław  z W  w y , Frainr. R o b ert ku 
piec z W arszaw y , JNachligaJ P a u l  ,z G dańska, 
C rouss T eofil ku p iec  i P o zn an -a. T erlik o w sk i 
W in cen ty  z G rodna.

MIEJSK \
-— D o d a tk o w e  o św ie tla n ie  p rzed m ieść . Z a­

rząd  m ia s ta  jr«*k się d o w ia d u je m y , p rzew id u je  
w n a jb liższy m  c za s ie  z a in s ta lo w a n ie  d o d a tk o ­
wych punktów  świ-eUnych mu Pojpław acii, Zwie 
tey ń cu , u l. K a lw ary jsk ie j, Pospieńzcc, a póź­
n iej i /w in n y ch  p u n k ta c h  p o ry fe ry j m iasta .

—  ROBOTY NA ULICY PO U O C k[K .r.“ o d  
d n ia  8 hm . w sku tek  ro b ó t k an a lizacy jn y ch  i wo 
dociągow ych  iprzy ul. Po łook iej u lica ta u a  odcin 
ku od ry n k u  Z arzecznego do zau łk a  B iałego ko 
s ta je  zam k n ię ta . B uch ko łow y  odbyw ać się  -b ; 
dz;ie przez, ulicę P o p o w sk ą  i zau łek  Biały.

—  ZALEGŁOŚCI ZA W O D Ę I  KANALIZA­
C JĘ . P odług  o p raco w an y ch  p rzez  m ag is tra t ze­
staw ień, zaległości imisty lu cy j p ań stw o w y ch  i 
o sób p ry w a tn y ch  n a  rzecz m ia s ta  z. ty tu tu  
o p ła t za  w odę  i k an a lizac ję  sięgają  onecnie 
I 200.000 zi.

sDswpki s to so w an em u  obecnie  p rzez  m agi-

P rzy  w.*pn e n tu  n aczy ń  krw ionei-oych  m ózgu 
i se rca , u ży w ają c  co-dzienm e m a łą  ilość n a tu ­
r a ln e j  w ody g o rz k ie j F r anciriZ ka'.Ióz(da osiąga 
się  ła tw e w y p ró żn ien ie  —  P y ta jc ie  s ię  lek a rzy

E-trat w y łączan iu  w ody zaległości te  zaczęty  po 
wodi się zm nie jszać  .w  c iągu  o sta tn ich  2 miesię­
cy w p łaco n o  już o k o ło  20.000 zło tych.

Z aznaczyć na leży , że d o  san k cy j ły ch  m a- 
gisłralt u c ie k a  się  w  osta tecznośc i, w ów czas je ­
dynie, g d y  n ie  m o że  d o jść  z zalega jącym i p ła t 
inkam i do po ro zu m ien ia  n a  d ro d ze  ugodow ej.

ADMINISTRACYJNA.
-r- STAROSTW O GRODZKIE W  TRYBIE 

ADM INISTRACYJNO KARNYM UKARAŁO za 
zak łócen ie  sp o k o ju  pubL cznego p rz ez  w szczęcie 
b ó jk i n a  u l. Ludw isa rsk ie j w  s ta n ie  n ie trzeź ­
wym  szew ca Jó zefa  C iechanow icza (C hocim ska 
8.!) g rzy w n ą  w  w ysokośc i zł. 10 z zam ian ą  na  
trzy  dń i aresz tu , szew ca W ito ld a  A niszkiew iczu 
(K alw aryjiska 56| g rzyw ną w w ysokości zł. 20 z 
zam ian ą  n a  a d n i a resz tu  i m u la rza  M icczysła 
wa D om icew icza (T ręb ack a  44) g rzyw ną w  wy 
soikości zł. 25 z zam ian ą  na  7 d n i  a resz tu .

Za au ty sam itam y  s ta n  ustęp ó w  ii podw órzy 
u k a ran i zosta li: W u lf K agan  (S te fań sk a  15) 
grzywmą w  w ysokośc i zł. 30 z zam ian ą  n a  trzy 
dni a resz tu  i J a k u b  Epsztejm  (P o h u lan k a  17 1, 
z a rząd za jący  n ieru ch o m o ścią  p rzy  u l. K w iato­
w ej 7, g rzyw ną w  w ysokości zł. 50 z zam ian ą  
na trzy dn i aresz tu .

P o za tem  jed n o d n io w y m  bezw zględnym  are  
sztem  został ukaram y A n to n i C zajkow ski, bez 
sta łego m ie jsca  zam ieszk an ia , za u p raw ian ie  zu 
ch w ale j żeb ran in y .

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
—  SEZON TEATRALNY w  tea tra c h  żydow­

sk ich  rozp o czy n a  się  z p o czą tk iem  przyszłego 
tygodnia .

U w a O a l  Wyjątkowa okazja 
V  O T a y i J a  t a n i e g o  k u p n a !
Od d n ia  10 a c  31-go  p aźd z ie rn ik a  b. r. 
za o k a z a n ie m  n in ie jsz eg o  k u p o n u  o trzy­
m a  10% specjalnego rabatu przy kun- 
n ie  wszysiKich a rty k u łó w  w SK ŁRD ZlE 
APTECZNYM PERFUM i KOSMETYCZN.

W . N A R B U T T A
Wilno, u* S-to JaAska 1 1 , tel. 4-72.

Ceny n isk ie  i staie .

Sprostowanie
■W części n a k ła d u  w czo ra jszeg o  n u m e ru  

„Ku>r Yy H.' d o  do p isk u  re d ak c ji p rz ed  a rty - 
k u leen i „G dzie b u d o w ać  szkoły T‘ n a  s tr  7-ej 
w k ra d ł się b łą d  P o w in n o  być  ,- r e d a k c ja  n ie  
w szy stk ie  w niosk i a u to ra  p o d z ie la  a n ic  ,, re ­
d a k c ja  w szy s tk ie  w niosk i a u to ra  p-jdziela " ja k  
m y ln ie  -zostało w y d ru k o w an e .

B r . C . H O L E U
UROLOG

P O W R Ó C I Ł .

Do „ I n z e r  T ea t r “ pzy ieżd ża  na  g o śc in n e  wy 
stępy, cieszący się  w ie lk iem  pow odzen iem  
w śród  ko b ie t i d ro b tio m  eszczańsi-w-a a rty s ta  
operetk o w y  B. W itle r

D rug i żyd. te ta tr  „ F o lk s tea re r oęd zie  praw ­
d o p o d o b n ie  w  tym  sezonie  n ieczynny . J a k  słv 
chać, m a  zo stać  sala  p rz y  ul. L u d w isa rsk ie j 4 
w y n a ję ła  n a  dźw iękow y tea tr  św ie tln y . P o d o b  
n ;  p ró b y  w ydzierżaw ian ia  te j sa li by ły  ju ż  r o ­
b io n e  p rzed  p a ru  la ty  K ilkakro tn ie, n ic  do sz ly  
jednakoiw óż d o  sk u tk u . P o d  p re s ją  k u l tu ra l ­
n y ch  czynn ików  żydow sk ich  d y re k c ja  co fn ęła  
sic i sa li nie w yna ję to . (m)

Premjera. F i l m - w y d  a r z e n  ie.SING-SBNG
N ajśm .e lsza  rea l, film ow a życia w ięźniów  S ing-S ing  
N ad  p ro g ram : N adzw yczajny d o d a te k  m uzyczny  p t

W  R O S Y J5 H IE J  tidSI^ OO ZIE
o ra z  N FIJNO W óZE riKTUALJA . P o czą tek  s. p u n k tu a ln ie *  4 —6 - 8 — 10.15 
Biiety h u n o ro w e  n iew ażn e.

M  ISASIWCI D z i ś !

. DIETRICH
E k tó re j z g u b n y  cza r by 1 ta je m n ic ą  i p rzek leń s tw em  d la  k a żd e g o  

m ężczyzny  jak o  ta je m n ic z a  K usicietka, w natnow szyrr. p rzeb o ju

y  h i s z p a ń s k i
ł  ■ Rei. Józef VON i ERMRERF. n r n n i  A m  ■ in D \ i/ < c 7 \i £ u/ i

A
&

R ei. Józef V0N STERMbERG. N ad p ro g ram : N ajnow szy  św iet- 
ny kolorowy dodatek p.t. „Trzy len iw e  m yszki" i n a jn o w sze  
a k tu a lją  Bilety h o n o ro w e  n iew ażne

ł s .  ■« I  , 1  * 2  ' - i S I ' 's p a n ia le  a rcy d z ie ło  m uzvcznel T rium f m uzyki, ta ń c a , n ieśn i

— - - 1 M A  U  i t t  CEC H E I / l t l
a ,'e s  e s *  w i E n a -

w n a jn o w szej swej 
europejskiej kreacji

i t i  d e m o n s tru je  s ię  jed n o c ze śn ie  w re p re z en t. k in ie  „Św iatow id* w W arszaw ie. N ad p ro g ram - 
_______ Atrakcje i najnowsze tygodniki. S e a n se  6, 8 i 10 20 W n .tu z ie  ę  .d  2 ej

06NISKC I
Dziś wyśw. sie; film Jasnuu ;csy Szał

w ro lac h  g łów nych  fjLJANA HARVE Y i ZEMRY D0RAT
NfKj p ro e ra n i: DODATKI D Ź W IĘ K O W E . —  P o czą tek  sean só w  c o d z ien n ie  o godz. 4-ej pp .

Dyrektor banku, Szef biura, 
P r z e m y s ł o w i e c ,  Kupiec, 

Rzemieślnik
p rag n ący  pow iększyć o b ro ty  sw ego  
p rzed sięb io rs tw a , pow in ien  z a p a m ię ta ć

Telefon 8 2  Telefon
lu b  zw rócić się  lis to w n ie  z c a lem  z a ­
u fa n ie m  zaw ezw ać tach o w ca  w celu  
p rz ep ro w a d z en ia  p lan o w ej k a m p a n ji 

o g ło szen io w e j.

OGŁOSZENIA —  NAUKA!
rUoz. lep ie j u sk u te c z n ić  to  m o że?

t y l k o  b »UR0 OGŁOSZfcŃ

Slefaea Ci abewskiegs

Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy

Wilno, Z aw alna 9, te l. 3 23
zaw ia d am ia  Sz, K lijen te lę , że  o trzy m ał 

już pierw szy tra n s p o r t

DRZEW OWOCOWYCH

\

O Ł .LA

II na „ 131710 po 2.500 „ 21 *

II na „ 34322 po 2.000 h 29 „

II na „ 117632 po 1 000 » 43 „

Wymowa Taktów
przekonywa...

Stale w kaurlej loterji klienc: nasi 
wygrywają wiele większych sum.

W ostatniej klasie 33 Loterji padło u nas
1 0 0 . 0 0 0  Z ł .  na Nr. 1 7 2 9 9 7  p o  5  0 0 0  z i 6  w y g r

5 0  0 0 0  

10 000 
10.000

i wiele pomniejszych.
Losy do I ki. 34 Loterji Państw ju i  są do nabycia.

Ciągnienie 18 października r. b
S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

A. Wolańska
Wilno, Wielka 6.

Z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  z a ła tw ia m y  o d w r o tn ie .

Konto P. K. 0. 145.461

DOKTÓR

ZELD0WICZ
C h o r sk ó rn e , w ene  rycz­
n e , n a rzą  łó w  m o cz ó w . 

p o w r ó c i )  
od  g. 9 —1 i 5 —8 w

D O K Ió R

Z e l t i o t t i c z o w a
C h o ro b y  k o b iec e , s k ó r ­
ne w en ery czn e , n a rz ą ­

dów  m oczow ych  
od  godz . 12— 2 i 4 —7 w 

ul. W ileńska 28 m. 3 
tel 2 7?

DOKTÓR M ED.
J. PIOTROWFCZ- 
JURCZENK0WA
O rd y n a to r S zp lt P aw lcr-

Cnoroby skórne,
w e n e ry c z re  k o b iec e

WilpnsKi. 34, te!. 18-6©
P rzy jm uje  od  5 —7 w.

DOKTOR

Wolfson
C h o ro b y  sk ó rn e , w ckb- 
r y e tn e  i m ocz o p łc i ow o
WHeftska 7, tel. 1Q-$?
Prz»im  ocl 9— 1 i 4—

Popitraj przemysł krajow y!

UiM  o p ty m y  
J .  I W A S Z K I E W I C Z

z a s ta ł  p rzen iesiony  
n a  ul W ileń sk ą  25.

Poszukiwany
k w arte t jazzb an d o w y  od 
l.X l. d o  K lubu „O diiis- 
k o " . O ferty  d o  I5..X 
n a d sy ła ć  DOd a d re se m  

„O g n isk o „  
w N o w o g ró d k u

Potrzebny
p o k ó j

>bez m eb li) z w y g o d a ­
m i w ś ió d m ie śc iu . 

O ferty  p o d  „P okó j*  do  
a d m .n is tr .  „K uriera  W “

DO WYNAJĘCIA
m ie sz k a n ie  4 pOKO|e z 
k u c h n ią  przy Z ak rec ie  
zau łek  Z ak re to w y  14 1

Za 1 zł. dziennie
przy jm ę  k a żd ą  p racę . 
L at 25, wykształć, 5 k las 
g im n a z ju m . O ferty  do  
„K ur(e ia  W ileń sk ieg o "  

su b : „ P ia c a ”

Do sorzedania
leśn y  fo lw ark  250 ha 
(so sn a  w ś re d n im  wie 
ku  30 - 4 0  lat), m o żn a  
o so b n o  60 h a . Poczta 
W orn iany , fplw, Czer- 
kasów K a, i ż. M ożejko

Do sprzedania
ład n y  s a m o w a r  

S K O p o w K a  9 m . 2

ŚMIETANKĘ
p a ste ry z o w a n ą , 

JO G U R T  Gacto bacy lina) 
KEFIR — p o leca
„ L M C S ą N U M “

W i'n o , N iem ieck a  7

A A L.SZURKA
Marja

Lakierowa
P rzy im uje  od  9  — 7 w„. 
ul > Jasińskiego 5 — 2Ł
róg  O fia rn e j t ob o k  S ad u )

A K USZEKK*

Śmialowsita
przeprowadził* aię 

• a  ni. W irnihą  10— 4
tu m ie  g a b in e t ko am *tH
osu w a i m iu z c i i r i ,  br*^ 
d a w k i, kum aj id l w m ry

N ajtań szy  zak u p
W A T Y ,  W A T O L I N Y ^

K O Ł D E R
w firm ie  

K. FflJAUISZEW ICZ 
zaul. O szm iań sk l 1

P o h 6
ładnie u m eb lc  

do  w yna ję t  
O fia rn a  4 1, te

w g o d z . 9 — 11

Kanalizacja. Wodo­
ciąg. Ogrzewanie

in ż  dypl. SPO K O JN Y  
W ilno , ul. S tra szu u a  10 
tei. 15-40. Solidne wy 
k o n an ie . W a ru n k i do 
godne. P rzy  f irm ie  is t­
nieje P o g o to w ie  W odo 
c iągow e K o n serw ac ja  

in s ta la c ji.

H L D A K lJA  i  AD.Mi.N i.s i n ,-u ,.i.\ : i.no , rusK.. +. ic ic lu n y : B ed ak c ji 79, A d m in is tr. 99. H e-iak lor nacze ln y  p rz y jm u je  od g. 2—3 ppuł. a e l.re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od g. 1— 3 pp.
A d m in is trac ja  czy n n a  od g. D'/s—J  ,s ppot- B ękojdsów  lie d a k c ja  n ie  zw raca . D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  ou g. 1— 2 ppoł. O g łoszen ia  są  p rzy jm o w an e  o a  godz. 9 ‘/«— ^Vs * ' —® w iees.

K on to  czekow e P. K. O. n r , 80.750. D ru k a rn ia  — u l. B isk. B a n d n rsk ieg o  4. te le fo n  3-40.
CENA PRENUM ERAT Y: m -esięczn ie  z o d n o szen iem  do  d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., /  o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  książk o w eg o  2 zł. 50 gr., z ag ra n ic ą  6 zł. 
CENA O G ŁO SZ EŃ : Za w iersz  m ilim e tr , p rzed  tekstem  — 75 gr., w tekście  60 gr., za tekst. 30 g r., k ro m k a  re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr za  w iersz  jed n o szp ., ogłosz. m ie sz k a ń .— 10 gr. za w yraz. 
Do tych  e tn  do licza  się  za  o p ło szeu ia  . y fro w e  i tab e la ry c zn e  50% . D la p o szu k u jący ch  p ra cy  50%  zn iżk i. U kład  ogłoszeń w tekście  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8-m io łam ow y. Za tre ść  og łoszeń

i ru b ry k ę  „nad esłan e*  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a  A d m in is tra c ja  z as trzeg a  sob ie  p raw o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie p rz y jm u je  z as trz eż eń  m ie jsca .

W ydawnictwo „Kurjer W iloński“ S p .  o. o. Druk. „Znicz", Wilno. ul. Bisk. Banclurskicgo t, tel. 3-40. Kedaklor odp. Witold KisiLis.


